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Odpowiedzi · OOł. Gomułki 
na pytania wyborców warszawskich 
* Surowce dla przemysłu 

, 

między 
krojami socjalistycznymi * 

* Podział 
Eksport do 

pracy' 

byłych 
kolonialnych * 
emerytalnego * 
umysłowych 1 fizycznych;' * 

krajów 
pracy i skrócenie wieku 

rent * Urlopy pracowników 

Sprawy płac, 

Wysokość 

* Zatrudnienie kobiet * 
Budownictwo mieszkaniowe 
Sprawy. międzynarodowe 

Ja,k już pf}dawaliśmy, w clniu 13 bm. w wa.rsza
wie odbyło się prz~dwyl>G·rcze sp.otka.n4e aktywu ro
botniczego Okręgu Pra.ga. W czasie spo-tka.nia Włady
sław Gomułka ud'llielil odpowiedz.i na za.dane mu 
pytania .. 

Odpowie.Ui Wladysla.wa Gomułki przytaczamy 
poniżej w ol>SiZernym Slkrucie. 

Pyta ni a, ~.kierowane do 
Wiadvs.lawa Gomuiki do-
t.yczyiy naszych .spraw we
wnętrznych, przede w$zystkim 
.~ytuacf go.0 podarcz€j oraz 
.sytuacji mi~dzynarodowcj. 

Autorzy PL~~·\\·.~z.~go µytcini~ 
chcieliby się d{'n~tiedzi1eć, czy 
prz·emys.t warszawski. .s.zcz.:~
gólnie moloryzacyjny i elek
ironiczn.v, moż-c 1iezyć na ·pó
prawę zaopat1 zenia mat;eria
łow02go. Wladysiaw Gomułka 
l.~·h~.rierdżil, że podsta\VO\va 
Przycz~·ną trndności zaopalrzc 
niowych jest nienadą·i:anie ba
zy surowcowej za szybko ro
sno,cymi 1>olrzebami tych wła
śnie gałęzi przemysłu. 

Charakt·et-yzując szybkie 
i-:c·mpo inwestycji i wzrostu 
Produkcji, pt-zede 'A-szystkim 
hutnicz€j, Wł. Gomułka o-
i;wiadczyl, że mimo to nie mo-
2Y.:. ono za~qpokoić \\·s.zystkich 
Potrzeb. Istn ie ja dwie możl i
'A'ośc~ roz"'riązania trudnccic1 
za~patrzen io,vych: picrw.s.zo. 
- 1o dalszy rozwój własnej 
Produkcji i druga - zwicck
sz.en'·e importu, co jednak v.1v
lllaga uprnedniego podni·esic
nia poziomu eksportu. Oba te 
kierunki będziemy nadal roz
Wijać - nas.ze zadania w f·ei 
dz.i,edzinie ,<.ą w pclni uwzglęti 
ntone w planie 5-letnim. 

Z drugiej jednak strony j-est 
\\:1·ele do zrob•enia w dziedzi
n;·e zmninjszan1a wagi kon
~·-.rukcji maszyn i doskonal·2-

1a technologii. Tut.aj rów-

Komunikat 
komisji 

m. 
Wyborczej 
Łodzi 

Z godnie z art. 54 Or
dynacji Wyborczej do 

0 Sejmu PRL i art. 54 
rdynacji Wyborczej do 

rad 
f)(j narodowych, przed 

daniem głosu wyborca 
~:~~j~ komisji dowód 
le . isty, .a w jego braku 
.gitymacJę służbową Ie-

g1t3• ... a · · ' d .„ CJę związku zawo-
8~"".ego lub inny dokument 
lll:_i~rdzający jego to:isa-

sc. 
w z . k" no • ·~·iąz u z tym posta-
wieniem Komis· W:v-bor Ja 

si cza m. Łodzi zwraca 
l>r~ do ~yborców, aby 
k ed udaniem się do Io
' aiu obwodowej komisji 

b~'Yborcze,j pamiętali o za' -
ran· 

o. 1u ze sobą dnwodu 
k~oblstego lub innego do
i hmen_tu siwierdzaJacego 
c tozsarność, -

n ież tkwią olbrzymie re.zer
wy malerialowe i t.rzeba ie 
mak.o.ymalnie wykorzy.o.tywać. 

Tak wię~ trudności zaopa
trzeniowe powstają na grun
cie &zyb!;:i02go rozwoju na.~ze-

Premier Laosu . . ' 

Souvanna Phounia 
przybył do Polski/ 

WARSZAWA (PAP). - lł 
bm. w godzinach popołudnio
wych przybył do Polski z ofi
cjalną wizy!ą premier Laosu 
książę Souvanna Pbouma wraz 
z córką. Premierowi !owa rzy
szy sekretarz sianu do spraw 
socjalnych - książę Sisouma
sung-Sisalemasak i inne oso
b~•. 

Na udekorowanym barwami 
nrtrodowllh1i Laosu i Polski 
lotnisku Okęcil" w <Warszawie 
dosto,jn-e1rn gościa. witali: za
s'ęi>ca. przewodniczącego Ra
dy Państwa - C~lcar Lange~ 
wicepreze~ Rady Ministrów -
Piotr Jaroszewicz, minister 
spraw zagranicznych - Adam 
Rapacki i inni czlnnkowie rzą 
dn, gencralic,ja WP, przewod
nir,ząc:v Prezydium Radv U'\
rodowe.i m. st. 'V:ll'~-~awy -

·.Janus" 7.arzycki, w~·żsi urzęd 
nicy MSZ oraz kilkusetosobn
wa grupa. mieszka11ców stoli
cy. 

Obecni lilyli szefowie J>rzed
stawicielshv dyplomatycznych 
akredytowani w Polsce. 

Dziś 8 .stron 

go pr.zem)•slu, będą one dale
ko mniejs.z·e w obecnym P·la
nie 5-letnim. 

Nas.tępne pytanie dotyczyło 
podziału pracy i specjalizacji 
między krajami socjalist~•cz
nymi i najbliższych perspek
lyw w tej dziedzinie. 

•Wl. Gomu.lka oświa.dczyl w 
odpowiedzi, ż,e zmierzamy do 
jak najba.rdzte.i ekonomiczn•e
go wykorzy,.,,tywania w.szys.L
kich zas.obów naturalnych, 
pQsiadanych przez każdy kraj 
do niedublowania produkcji, 
do prz.ek;;ztalcenia nas.zego 
pląnowania w planowanie \o\' 

skali całeg;o systemu .socjali
.stycznego. Jest to jednak dłu
gi proces. historyczny, a prze
szliśmr dbpiero część drogi. 

Zaraz po wojnie na.o.ze kra
i•e byiy ·zniszczone. szereg z 
nich było nieu.prz.emyslowio
nych, władza polityczna nie 
była jesxz•e ustabilizowa.na. 
Każdy nowo powstały kraj 
.soc ja.I istyczny opracowywiał 
plan swego uprzemys.!owien!a. 
nie wiążąc go z planami fo
nych krajów. Każdy zwracał 
się o pomoc do Związku Ra
dzi€ckiego - o wszystko, co 
było potrzebne dla rozwoju 
przemy.siu, a ZSRR pomocy I 
1_-e~ w i;niarę swych możliwo-
sc1 udz1elat. 

1 
ł 

Wymiana handlowa z ZSRR 
zaczęła kształtować pewne 
ki·erunki rozwoju przemys.!u 
po.s.zcz€g6lnych krajów: np. 
nas'z przemy."ł .stoczniow.v pow 
S·bl na bazi€ 1Mlaśnie zamó
wi1eń radzieckich. 

Bardziej jednak planowa 
w.o.pólpraca w obozie państw 
.socjali$fyc7,nych zaczęła się 
kształtować dop!ero z chwilą 
powstania RWPG. W ~949 r. 

-(Dalszy ciąg na str. 3) 

WARSZAWA 

Na za.pl"'-<>szenie Komitetu Ce.n 
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i rządu Pol
skiej Rze„zypospolitej Ludo· 
wej w dr iej volowie kwiet-
nia br. ~dzie do Polski z 
r·izytą r.nl del„gacja l{<>-
rn itetu Ł nt1,\1nego Rumuńsk?cj 
Partii Robotniczej i rządu Ru
mui1skie•j Re·publiki Lud<>wej. 

POZNAR 

Pro"ra,dzone intensywnie pra
ce elekt,ryfikacyjne na. s·zla>ku 
lrnlejo,wym Warszawa - Po
z.nań w~s.zły już na teren po
znańs·kiej DO·KP. Na odcinku 
Kutno - Konin przystąpiono 
do budowy trzech podstacji 
t1rakcyJnych, a s·tawi·a.nie słu
pów do sieci elektrycznej od· 
bywa s·ię ju~ na stacji K.1·z„wie. 

RZESZO W 

Je.~·7.<'lf.e w bieżącym roku Sa-
nocka Fabryka. Autobusów 
„Autosan" w~puścj pierws·zą, 
Uczącą ok. 300 sztuk partię 
autobu.s6w „SAN"', '''YPOS3ŻO
nych w polskie &llnlki wyso.Jw
prężne, ze Starachowic. Anto· 
bu.sy te przeznac.zone będą 
przede W·S'l!Y•t>tkim dtla. 1 PIK& 

z 

Cena 50 gr 

Nr 89 (4475) 

Wielkie święto Kraiu Rad 

1 ca łei ludzkości 

Pierwszy. w dziejach kosmonauta 
Bohater Związku Radzieckiego 

Gagarin witany owacyjnie 
przez mieszkańców Moskwy 
N. S. Chruszczowem na czele 

MOSKWA (PAP) W piątek 14 kwietnia o godzinie 
12,52 czasu moskiewskiego na lotnisku we Wnukowie 
wylądował samolot „lł-18" wiozący na pokładzie 
pierwszego w swiecie kosmonautę, majora Jurija 
Gagarina. 

'i-milionowa stolica Związ
-ku Radzieckiego z niecierpli
wością oczekiwała przybycia 
bohaterskiego lotnika. Dzień 
ten stał się świętem narodo
wym całego narodu radziec
kiego, święt€m całej Judzho
sct. Moskwa przybrała od
świętną szatę. Ulice i plar:e 
ud€kornwan€ są flagami, 
bal'wnymi transparentami, 
portretami pierwszego kos
monauty. 

N. S. Ch1•us·zez-0w i J. A. Gagarin na trybuni<I". 
(Telefoto) 

33-kilometrnwa trasa dzie
ląca lotnisko we Wnukowie 
od śródmieścia Moskwy sta
ła się dziś centrum naszej 
planety. Od rana tysiące mo
skwiczan wylegly na .tras:i 
triumfalnego p1·zejazdu pierw 
szego kosmonauty. 14 kwiet
nia wszystkie dro~i prowa
dzą na Leninowski Prospekt. 
Cala ta aleja, gdzie mieszczą 
się gmachy instytutÓ"', labo
ratoriów i pracowni Akade
mii Nauk ZSRR, tonie w po
wodzi flag i transparentów. 
Nad je:ulniami ulii: wiszą 
girl'lndy ba.rwnych kwiF1tów 
i różnokolorowych żarówek. 
nad miastem wznoszą się ko
lorowe balony. 

Pr'zen1ó,vienie N. S. Chruszczowa 

Lot ten raz jeszcze 
pokazał całemu światu 

do czego iest zdolny 
Na ulicach Mosliwy wisia

ły portrety 27-letniego pilo
ta, którego nazwisko przed 
trzema dniami nikomu jesz
cze nie bylo znane. Dziś Ju
rij Gagann stał się bohate
rem Kosmosu i świata i na 
zawsze wszedł do historii. 

wolnego narodu • geniusz 
MOSKWA (PAP). - Niki

ta Chru.o.zczow, premi€r 
Zwiazku Radzieckiego prze
rna";iając w dniu 14 bm. na 
Placu Czerwonym zwróc·ł ."1.,: 

do obywateli calego śwla,la. 

Na wiecu ku czci pierwsze
go radzieckiego kosmr)l1auty 
premier Chruszczow z r~doś
cią i dumą podkreśli!. że po 
raz pierws.zy w historii czlo
wiek z Ziemi, radziecki czl<>

".>.riek na radzieckim s' a.tku 
„wzniósł .się na wyżyny 
kosmiczne i poplynął w pi€r"
szy nie mający prece'.lensu 
rejs ku gwiazdom". 

Chruszczow gratulował kos
monaucie, bohaterskiemu oby
watelowi Związku Radz'eckie 
go Gagarinowi f OŚWJ"l::lcz)•ł, 
że Gagarin „wykazal wielkie 
zalety moralne; męstwo, opa
nowanie i odwagę". 

W imieniu Komitetu Cen
tralnego KPZR. rządu ZSRR 
i calego narodu radzicckieg<J 
Nikita Chruszczow gorąco po· 
dziękował Gagarinowi za ten 
\Vielki czyTI. Nazwi.~ko Gaga
rina - powied·zial on - sta
nie się nicśil1icrtelne w hi
l'torii ludzkości. 

Chn1."zczow gratulowal uczo 
nym, robotnikom, inżyniero1r: 
i techn i kom, którzy zbudow<1-
li .statek kosmiczny „Wostok''. 
wszystkim ludziom radz;cc
kim, którzy .stworzyli warun
ki dla pomyślnego lolu w 
Kosmos statku z człowiekiem 
na pokładzie. ,.Lot te:n raz 
jeszcze pokazał calemu świa-
1 u, do czego je.o;t zdolny 
geniu.<z wolnego narodL:" -
oświadczyl premier ZSRB.. 

Nawiązując do historii kra
ju, Chruszczow w„.pomniał <> 
„.otrategach" i ,.1eoret~·kach" 
od ,o;iedmiu boleści, którzy 
przepowiadali, że „chodz<wa 
w fapciach Rosja" nic tędzie j 
mol'!ła .o;tał .się najwięk.s-l:yrn 
mocarstwei;1 pn.emyslowy.m. 

Gdzież są dztś ci smętni pro
rocy? - zapytał Chruszczow. 
Pańgtwo .socjalistyczne 

ciągnąl mówca - otworzy!c 
wielkie możliwości budow
nictwa · przemyslowego i kol
chozowego dla realizacji ma
rze1'1 i planów licznych uczo
nych, inżynier&v.r i' techników, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W kioskach moskie\"skich 
sprzedaj€ się pocztó·vki z 
portretami pien1o:szego kos
monauty. 
Trasą prowadzącą na Wnu 

kowo ciągnie nieprzerwany 
sznur samochodów i autobu

(Dalszy ctąg n a .str. 2) 

Idąc do urn wyborczych 
więc już ju!ro.„ 

I<ampania wybo-t•cza, A które.i dominującą treś
cią była szczera, szero.ka. go
spoclal'ska rozmowa. o spra
"'acb Ś\\1iata, kr;.i,iu, miasta, 
dzielnic~" a jednym z podst.a
wowych za.da1'i poznanie Judzi, 
którzy z naszeg·o ramienia prn. 
cować będ;ł w Sejmie i ra
dach narodowych - dobiega 
Jco1'ica. Już jutro od samego 
rana zapełnią się lokale oowo 
clowych komisji wyborczych, 
1:-clzie spełnimy swój obywatel 
ski obowiązek dopełnieniem -
tak ważnego w ż~·ciu i>aństwa 
- aktu głoso"'ania. 

Wybory nie są u n.as formal 
nością. Są one doniosłym ele
men!em Judowladzlwa. I idąc 
,iu!ro do urn wyborczych ,„r-
1>cłnimy ten obowiązek z peł
ną rozwagą i odpowiedzialnoś 
cią. 

Na tysiącach spO!kań przed
wybo1·czych naród polski do
konał oceny przebytej w &Siat 

• dalszym wzrostem hez:nie 
czni.stwa. Polski oraz jc,j roli 
w polit~·cc i gospodarce mię
dzynarodowej; za pozycją na
szego kraju na arenie mic;d:ay
na.rodowej, za pokojem, za. nie 
naruszalnymi granicami na 
Odrze i Nysie, przeciwko wo.i
nie. pr:r..eciwko Iud-0bójcom w 
rodza,ju sądzonego obecnie w 
Izraelu, Eichmanna i ,jemu po 
dobnym; 

• umocnieniem .icdnośd lą.
cząre,i nas z krn.jami obozu 
soc.jalizmu; 

• rozwojem ~ot'jali~ly!'znej 
it„mok1•ar.ii i ludowej prawo
rządności; za walką z naduży 
ciami, klikowością, przejawa
mi kumoterstwa i z l:>iurokra
tyczną mitręgą; 

• dalszym szybkim rozwo
jem nasze.i gospodarki narodo 
wej, poprawą życia 1udzi pra
cy, za. pomyślnl•mi perspekty
wami na przyszłość. 

nich latach drogi - oceny nie Oddając jutro glos na kan-
•.vąlpliwie pozytywnej - po- dyclatów Frontu Jedności Na-
znał i zaa-1.:cl"ptowal za.dania. 1·odu, głosftwać będziemy za 
obję!e Programem Wybol'czym tym, aby każdemu z nas żył-0 
1'1·ontu Jedności Narodu. si~ lepie.i, zdrowiej. kultura.l-

i każdy wybcwca odrla.jac jn niej, w p<1czuciu wzras!aja.cc
tro swó,i glos na kandydatów go bezpiecze1istwa, i utrwala.ią 
FJN, wolą i sercem opowie cego się pokoju między naro
się za tym progra.JJUlm. Ouo.. _ da.mi. 
wie się za.: · (j. a. k.) 

'. 



ielkie śwlt:to Kraju Rad 'nemówienie ft; t [~rnuuowa 
i całej lu z ości! 

(Dokończeni-& 7..e .sitr. 1) 
sów. Wszyscy jadący na lot
nisko wiozą kwiaty. 

Aby powitać bohatera-kos
monautę przybył samolotem 
z Soczi premier ZSRR N. 
Chruszczow. Na lotnisku 
znajdują się także przywód-

przez długą chwilę nie wy
puszcza z obj ęć. Gratuluję -:
mówi Chruszczow. 

Bohatera serdecznie witają 
przywódcy partii komunisty
cznej i rządu radzieckiego 
Kliment \Voroszyłow, Leonid 
Breżniew, Frol Kozlow. 

1\1,ir J. A. Gaga.rin składa meldunek N. S. Chr~<'ZO
w1twi po pnyllyciu .na lo·tnlsko we Wnukowie. 

(Telefot-0) 

cy Komunistycznej Partii 
Zv»iązku Radzieckiego i 
członkowie rządu ZSRR. N. 
Chruszczow serdecznie przy
witał się z żoną pierwszego 
kosmonauty Walentiną 
Gagariną. Nina Chruszczo
wowa wręczyła Gagarinowej 
wiązankę czerwonych kwia
tów. Z obwodu smoleńskie
go przyjechali krewni Jurija 
Gagarina. Są tu jego ojciec i 
matka. 

Zbliża się niecierpliwie o
czekiwany rnoment. Tysiące 
ludzi wypatruje na niebie 
samo1otu wiozącego Gagari
na. Nadlatuje „U-18" w es
korcie 7 myśliwców. Piloci -
koledzy Gagarina w imieniu 
ojczyzny oddają honory swe
mu towarzyszowi. 

Czas dluży się ogromnie. 
Minuty wydają się oczekują
cym wręcz godzinami, za
nim .,Jl-18", który dokładnie 
o godzinie 12.52 czasu mo
skiewskiego wylądował na 
lotnisku. 
Otwierają się drzwiczki 

samolotu i po schodkach 
schod:!i major Gagarin. Jest 
on średniego wzrostu, dobrze 
zbudowany. Gagarin jest w 
płaszczu wojskowym z błę
kitnymi naszywkami i od
znakami majora Armii Ra
dzieckiej. Stopień ten otrzy
mał Gagarin przed lotem w 
przestrzeń kosmiczną. Szcze
ra, otwarta twarz, radosny 
uśmiech. Gagarin szybko 
zbiega na ziemię, tę samą, 
którą przed dwoma dniami 
oglądał z wysokości 300 ki
lometrów, skąd fale radiowe 
donosily jego spokojny, pew
ny głos: ,.Dobre samopoczu
cie, <iwietny nastrój, maszyna 
pracuje normalnie". 

Kosmonauta Gagarin ener
gicznym krokiem idzie w kie 
runku trybuny, gdzie ocze
kuje go premier N. Chrusz
czow. Tysiące Judzi okrzy
ka mi „hurra!" witają pierw
szego zdobywcę Kosmosu. 

G8garin wszecn na trybunę 
i melduje N. Chruszczowo
wi: 

„Towarzvszu nierwszy se
kretarzu KC KPZR, towa
rzyszu prwwridniczący Rady 
Mi11strów ZSRR - melduie 
ma·if"r Ga~arin. ~Pragnę za
meldować. że zadanie Komi
tet.u Centralnego KPZR i 
rzadu radzieckiego zostało 
w;vkonane. 

Rozlega się hymn pa1'lstwo 
wy Związku Radzieckiego. 

Nad lotniskie m krąży ho
norowa eskad1·a myśliwców. 

Nikita Chruszczow podcho 
dzi z Gagarinem do oczeku
jącej go rodziny. Major-kos
monauta serdecznie wita się 
z żoną, matką, ojcem, wszyst 
kimi krewnymi i znajomymi. 
Wszyscy są wzruszeni, w o
czach mają łzy i uśmiechają 
się radośnie. Grupa dzieci 
wchodzi na trybunę . i wrę
C!!';a-, ogromne wiązank~ kwi a
tów Gagarinowi, przyw ód
com partii i rządu, rodtinie 
bohatera. 

Nikita Chruszczow przed
stawia majora Gagarina przy 
wódcom KPZR i członkom 
rządu. I znowu pilot-kosmo
nauta otrzymuje kwiaty. Bu
kiet kwiatów wręcza mu tak 
że Nina Chruszczowow a. 
Następnie premier Chrusz

czow, ' Jurij Gagarin podcho
dzą do członków korpusu 
dyplomatycznego. Dyplomaci 
zagraniczni gratulują majo
rowi Gagarinowi suk cesu. 
Wśród entuzjastycznych o

krzyków zebranych, Gagarin 
i Chruszczow kierują się do 
samochodu. Gagarin pozdra
wia wszystkich zebranych. 

Nikita Chruszczow i ,Jurij 
Gagarin z żoną wsiadają do 
otwartego samochodu ucleko
rowanego girlcindami róż. 

Sznur samochodów otoczo
nych motocyklami rusza w 

celu drabiny strażackie, da
chy i balkony, rusztowania. 
Na południowo-zachodnich 
rogatkach Moskwy przez ca
lą szerokość ulicy przewie
szono transparent głoszący: 
„Cześć i chwała Gagarinowi 
- pionierowi podboju Kos
mosu". 

Plac Czerwony jest od
świętnie udekorowany. Na 
frontonie domu naprzeciw
ko Kremla - portret Lenina 
i t r ansparent głoszący: „Na
przód do zwycięstwa komu
nizmu". 

W centrum placu wznosi 
się 22-metrowy model rakie
ty kosmicznej. Jest to sym
bol nowej ery - ery podbo
ju Kosmosu. Na trybunach 
po obu stronach Mauzoleum 

robotnicy, pezodownicy 
rolnictwa, uczeni, pisarze, 
działacze społeczni, deputo
wani do Rady Najwyższej, 
oficerowie Armii Radziec
kiej , członkowie korpusu a'y
plomatycznego, delegacje za
graniczne. 

O godzinie 14 minut 30 cza 
su moskiewskiego na Placu 
Czerwonym zrywa się burza 
oklasków. Na trybunie Mau
zoleum pojawia się szef rzą
du radzieckiego N. Chrusz
czow. Jurij Gagarin z żoną ' 
i rodziną, przywódcy KPZR 
i członkowie rządu radziec
kiego. 

Otwarcia wiecu na Placu 
Czerwonym dokonał Frol 
Kozłow. 

Orkiestra odegral;;i hymn 
pai'istwowy Związku Radziec 
kiego. 
Następnie głos zabiera ma

jor Jurij Gagarin: 

Drodzy moi rodacy - po
wiedział m. in. major Gaga
rin..,.._ dl'ogi ,,t<;}~µarzyszu Cłl.n.1-, 
szczow, tov.'.at<1yąze pr;:ywóc!-, 
cy partii i rządu. Przede 
w szystkim niech mi wolno 
będzie serdecznie podz '•;ko
wać 'Komitetowi Centralne
mu partii komunistycznej, 
rządowi radzieckiemu i wam 
osobiście, Nikito Siergiejewi
czu za okazanie mnie, pro
stemu lotnikowi radzieckie
mu tak wielki.ego zaufania, 
za to, że powiPrzono mi od
bycie lotu w Kosmos. 
Przebywając w przestrzeni 

kosmicznej myślałem o na
szej partii, o naszej ojczyź
nie. Naród nasz - kontynu
ował Gagarin - swą boha
terską pracą stworzył naj
wspanialszy w świecie statek 
kosmiczny .,IATostok" i jego 
bardzo mądre i niezawodne 
urządzenia. 

Od momentu startu aż do 
lądowania - podkreślił bo-. 
hatcr - kosmonauta ani 
przez chwile nie watpilem o 

Pierwszv w świecie lot kos
mic;my dokonany został na 
radzieckim 9tatku kosmicz
nvm .,Wostok". \Vszystkie u-

Premier Chntszw;ow S('rclc cznic ścitika J. A. Gagarina. 
(Telef-Oto) 

rządzenia ) cal:l aparat11ra kierunku Moskwy. Trasa pro 
pracowały' bez za1:zutu. Sa- wadzi prz~z szerokie, wype!
''l'l.opącimde wsp.nni:lłe. Go- nione ludźmi aleje na Plac 
łów jestem wykomi,ć katde Czerwony. 
zadanie partii i rządu". Moskwiczanie dokonują cu 

Nikita Chruszczow po oj- dów pomysłowości. by lepiej 
cowsku obejmuje bohatera - zobaczyć pierwszego kosrno
kosmonautę, całuje go i nautę, wykorzystują w tym 
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pomyślnym wyniku lotu kos
micznego. Chciałbym z całe
go serca podziękować na
szym uczonym, inżynierom, 

technikom i wszystkim ro
botnikom radzieckim, którzy 
stworzyli taki statek, na któ 
rym można pewnie przeni-

kać tajemnice przestrzeni (Dokończende ze str. 1) 
kosmicznej. którzy w warunkach istnieją-

cych w carskiej R-OSji, nie 
Cieszę się ogromnie - po- mogli nawet my.śleć 0 wyko-

wiedzial Jurij Gagarin - że rzy.staniu swego rozumu i rąk. 
moja ukochana ojczyzna ja- Przewodniczący Ra<ly Mi
ko pierwsza w świecie wkro- ni.strów ZSRR oddal hold pa
czyła w Kosmos. mięci Kibalczyca, Mendeleje-
Serdecz~ię dziękuję wam wa, żuk-0wskiego, Timir'.azie

drodzy moskwiczanie, za go- wa Pawl-0wa i wielu mnych 
rące powitanie, jakie mi zgo wi~J.kich uczonych, k~órych 
towaliście. Jestem przekona- nazwis.l{a wiążą się z wybit-

nymi osiągnięciami narodu ra 
ny, że każdy z was w imię dzieckiego. „Ze szczególnym 
potęgi i rozkwitu naszej mat- .szacunkiem wspominamy dzi
ki ojczyzny, pod kierownic- siaj K-0nstantina Edwardowi
twem KPZR, gotów jest do- cza Ciolkowskieg-0, uczonego 
konać każdego bohaterskiego - marzyciela, te-0retyka 1-0-
czynu dla chwały naszej oj- tów kosmicznych" - p-0wie-
czyzny, naszego narodu. dział Chruszcz-0w. 

Niech żyje 11asza socjalis- Dumni jesteśmy z tego -
stwierdzi! premier ra<lz!ecki 

tyczna ojczyzna! _ że marzenia 0 ujarzmieniu 
Chwała Komunistycznej K-0sm-0.su będące największym 

Partii Związku Radzieckiego z . największych marzeń czl-0-
i jej leninowskiemu Komi- wieka zrealizowali ludzie ra
tetowi Centralnemu z Nikitą dzieccy i że bajkę tę zmie-
Chruszczowem na czele! nili w rzeczywistość. . 
Następnie do mikrofonu Obywatel Związku Radziec-

zbliża się premier Chrusz- _ ki·eg-0 - to brzmi dumn;e -
czow (przemówienie N. Chru- stwierdzi-! Chruszczow. Duma 
szczowa podajemy oddziel- ta jednak nie wypływa z te-

go, że odmawiamy innym na
nie). Uczestnicy wiecu z wiel rodom i krajom d-0konania 
ką uwagą wysłuchali prze- czegoś po(!-0bneg-0. „Jesreśmy 
mówienia Chruszczowa i zgo internacjonalistami. Każdy 
towali mu gorącą owację. człowiek radziecki wychowa-

Po przemówieniach na try ny jest w duchu socjalistycz-
bunę weszła grupa dzieci, nego patriotyzmu, a jedno-. 
które wręczyły kwiaty Ga- cześnie jest -0n gotów chętnie 
garinowi oraz przywódcom podzielić się swoimi os1ą.gnię 

ciami naukowymi, swoimi 
radzieckim. Do mikrofonu wiadomościami technicznymi i 
zbliża się dziewczynka, któ- kulturalnymi" 2le wszy.sikimi, 
ra informuje, że decyzją którzy g-0t-0wi są żyć z nami 
Centralnej Rady Wszech- w pok-0ju i przyjaźni - p-Od
zlwiązkowej organizacji pio- kreślił Chruszczow. 
nierskiej Gagarin został ho- Dokonany przez nas pod-
norowym pionierem. Dziew- bój Kosmosu, t-0 niezwykle 
czynka zawiązuje na szyi pi- ważny etap w rozwoju ludz-

kości - ;powiedział C'irusz-
lota czerwony krawat pio- czow. Zycięstwo to .stan-0wi 
nierski. n-0wy triumf idei lerinow-

Frol Kozlow ogłasza wiec skich, potwierdzenie sl:usznoś
poświęcony spotkaniu z pierw ci nauki mar.ksist-0wsk-0-leni
szym kosmonautą radziec- nowskiej. 
kim za zamknięty. Rozlega „Osiągnięcie to oznacza no-
się hymn państwowy ZSRR. wy wzlot naszego kraju w 

Rozpoczyha się pochód jego sta·lym dążeniu naprzód 
ku komunizmowi" pod-

moskwiczan. Przez plac de- kreślił mówca. 
filują tysiące ludzi niosą- Chruszcz-0w oświadczył, że 
cych transparenty, portrety nie ma na świecie siły, „któ
przywódców radzieckich, por ra m-0glaby s.prowadzić nas z 
trety Gagarina i kwiaty. tej dr-0gi". Zwycięstw-0 będzie 
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Na,~kwnach .25.,miłionów telr.wjzoFów w-Europie,:: 

Przez Leningrad, Tallin, 
Sztokholm, Helsinki, 

Danifł i NRD 
odbyła drogę do Polski 

audycja TV z Moskw)' 
WARSZAW A (PAP). - Bez pTzesady można powie

dzieć, że telewizja polska za notowala 14 bm. TekoTdową 
liczbę wtdzów. Powodem tej nie spotykanej frekwencji by
la Tetrnnsmisja z Moskwy - przez wszystkie polskie sta
cje nadawcze TV - pTzebiegu uroczystości przyjazdu do 
stolicy ZSRR pieTwszego lotni ka-kosmonauty. 

W tym dniu nie bylo w la moskiewską audycję z 
Polsce człowieka, który by NRD. 
nie chciał zobaczyć bohatera Poziom techniczny odbioru 
Z~viązku R::idzieckiego - Ju- na terenie naszego kraju był, 
nJa Gagarma. · moim zdaniem, niezly, bio-

Na ulicach stolicy i in- rąc zwłaszcza pod uwagę 
nych miast kraju można by- krótki okres przygotowań. 
lo zobączyć ludzi gromadzą- Występowały wprawdzie 
cych się przed ekranami te- chwilami zakłócenia, na ogól 
lewizorów wystawionych w jednak obraz byl wyraźny, 
witrynach sklepów, domów dźwięk czysty. Duża w tym 
towarowych. Także liczne zasługa naszych techników, 
placówki naprawcze telewi- którzy starali się, aby trans
zorów udostępniły swe od- misja wypadła jak najlepiej . 
J:>iorniki tysiącom widzów. Najwięcej trudu kosztowało 

to obsługę przekaźnika na 
WARSZAWA (PAP). Jak śnieżnych Kotłach w Sude

wiadorrio, Polska nie ma do- tach, gdzie samo dotarcie do 
tychczas bezpośredniego po- położonej na stromej górze 
łączenia z telewizją radziec- stacji trwa kilka godzin. 
ką - mówi naczelny inży- Jak wielkim wydarzeniem 
nier TV Jerzy Rutkowski - była ta transmisja, świadczy 
wskutek tego ob;:-az i dźwięk, choćby jedna liczba: w za
zanim dotarl do odbiorców sięgu odbioru audycji z uro
w naszym kraju, musiał prze czystego powitania majora 
być z Moskwy długą, okręż- Gagarina, oglądanej niemal 
ną drogę. Telewizje krajów w calej Eurooie znajdowało 
socjalistycznych skupione w się 25 mln teiewizorów! 
„Interwizji" skorzystały tu * * 
z pomocy zachodnioeuropej- * 
skiej „Eurowizji". Jak stwierdzi? na zakoń-

czenie J. Rutkowski - już 
za kilkanaście dni ta wę
drówka moskiewskiego pro
~ramu do Polski przez pól 
Europy nie będzie potrzebna. 
Uzyskamy bowiem bezpośre
dnie połączenie z telewizją 
radziecką przez Kaliningrad, 
Gdańsk, Olsztyn, Warszawę. 
Tak więc uroczystość i z te
gorocznej defilad.V 1-ma.io
wej w Moskwie .. Interwizja" 
transmitować bedzie za po
śretj,nictwem pols~iej TV, _ 

Program TV wędrowal 
więc z Moskwy do Leningra
du, a stamtąd do Tallina. 

· Następnie audycję retrans
mitowano do Helsinek, stąd 
z kolei przez stacje na wy
spach na Morzu Bałtyckim 
dotarła ona do Sztokholmu. 
Tutaj po raz wtóry program 
,.przeskoczył" Bałtyk, aby 
dotrzeć do Danii, która po
siada już. laczność ·z siecią 
„Eurowizji". Polska odbiera.-

z nami ~ powiedzial on ..... i 
to zwycięstwo najbardziej 
szlachetne, najbardzieJ pro• 
mienne. Nie prowadzi ono do 
panowania jednej grupy lu• 
dzi nad drugą, do pario..vania 
jednego kraju nad drugim 
krajem, czy nad grup;\ 
państw, jednego narodu , nad 
innymi, lecz przyncsi dobro 
wszystkim ludzi-0m na świe
cie. 
Chrus~cż-0w podkreślił, że 

dążenie narodu do komu
nizmu nie moż.e ulec zwol
nieniu czy zahamowaniu. 
Ruch ten nabrał -0gromnej, 
niezmierzonej .sily i nie ma 
takich przeszkód, które mo
glyby zahamować ten wielki 
proces rozwoju ludzkości. 

„Naród radziecki, narody 
krajów socjalistycznych, na
rody caleg-0 świata, a wśród 
nich również narody tych kra 
jów, które jeszcze nie osiąg
nęły .swojego zwycięstwa, ale 
walczą uparcie w imię 
triumfu postępu nad wy
zyskiem i uciskiem, zwyciężą 
i zbudują świetlany gmach 
komunizmu. Będzie to wiel
kim .szczęściem ludzk-0ścL 
uwieńczeniem jej nieustanne
go rozwoju" pow'.edzial 
premier ZSRR. 

Lot statku kosmicznego -
.stwierdzi! Chruszczow - je.st 
pierwszą radziecką jas.kólką 
w Kosmosie. Je.!it to natural
ny rezultat gigantyczne1 pra
cy naukowej i techn:cznej. 
jaką prowadzi Związek Ra
dziecki w dziedzinie opano
wania prze.strzeni kosmicznej. 

„Prace te będziemy kon
tynuować" - podkreśli! mów 
ca. Lui;l_zie radzieccy polecą 
w ;przes.trzeń ko.smiczną po 
niezbadanych d.r-0gach, będą 
tam przepr-0wadzać badania, 
ujawniać dalsze tajniki przy
rody i oddawać je w .sluiibę 
czlowi.eka dla jego dobroby
tu, w służbę pokoju. 

„~dkreślamy oświad-
czył Chruszczow - dla po
koju!". Ludzie radzieccy nie 
chcą, by rakiety, które 'Z. ta
iką ·zdumiewającą precyzją wy 
konują wyznaczor." przez 
człowieka pr-0gram, przewo. 
ziły śmierci-0nośne ładunki. 
„Raz jeszcze zwracamy &ię 
do rządów całego świata -
powiedzial Chruszczow - nau 
ka i_ tcclmika pop.unęly się 
tak daleko i zdolne .są w wy
padku zlej woli dokonać ta~ 
kich zniszczeń, że trzeba pod· 
jąć wszelkie kroki w k!erun. 
iku rozbrojenia. P-0wszechne 1 

całkowite rozbrojenia pod 
najściślejszą kontrolą między 
narodową - -0to droga do 
ustanowienia trwalego poko
ju między narodami". 

Premier Chruszczow 1>0in
form-0wal uczestników wiecu, 
że Prezydium Rady Najwy:i:
szej ZSRR przyznało J. Ga
garinowi zaszczytny tytul bo· 
hatera Związku Radzieckiego. 
Wam jako pierw.szemu - po.. 
wiedział Chruszczow zwraca
jąc się do Gagarina - przy
znaje się taikże chlubny ty. 
tul „lotnika - kosmonauty 
ZSRR": Dla uczczenia pierw
szego w świecie lotu cz!-0wie 
ka w Kosmos, w M<'skwie 
wzniesi-0ne zo.stanie popier.sie 
b-Ohat:-ra oraz u • .,.tanowi .się 
medal pamiątkowy. 

N. Chruszczow serdecznie 
pozdrowi! r(}dziców pierwsze
go kosm-0nauty radzieckiego 
Annę i Alieksieja Gagarinów, 
powiedział, że jest zachwyco
ny mę.stwem żony Jurija Ga
garina - Walentiny. „Ona wie 
dziara, że Jurij Aleksiejewicz 
udaje się w przestrzeń kos
miczną i nie starała się od
wiellć go od tego, podtrzymy
w~a z . cale.go serca swego 
męza:„ oica dwojga małych 
dz1e.c1 . Tak, to prawdziwr 
kobieta radziecka - oświad
czył premier Chruszczow. 
Narody Związku Radzieckie
go powiedział premier 
ZSRR - obchodzą uroczyście 
swe nowe zwycięstwo, zwy
c1ę.stwo pracy, nau.lb, myśli 
~udzkiej. Ludzie radzieccy ma 
J<\ za s-0bą wieLką drogę wal
ki o rozwój gospodarki na.ro· 
d-0wej, o rozwój techniki i 
nauki i otrzymali za.slu:i:onĄ 
nagrodę osiągając pierwszeń
stwo w wystrzeleniu w Kosmos 
.statku - sputnika z człowie
kiem na pokładzie. 
Chrusz~zow oświadczył, że 

wykonanie planu 7-letniego 
zbliży Związek Radziecki do 
.Przekroczenia górnej granicy 
-0siqgnięć świata kapitalistycz
nego i pozw-0li mu wysunąć 
siE_! naprzód w rozw-0ju ca„ 
lei g-0spodarki i zaspokdjaniu 
potrzeb. ludności tak, jak wy• 
sunął się on naprzód w pod• 
boju przestrzeni ko.stniczneJ. 

W za.kończeniu premie!' 
, Chruszczow wzniósł okrzyk na 
część narodów Związku na~ 
dzieckiego budowi~vcll 
k-omunj,zmu. 
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Odpowiedzi Władysława Gomułki Jak zostały załałwjone 
postulaty i wnioski na pytańia warszawskich. wyborców 

(Dokończen.ie re str. 1) 

do.s.zlo już do pewnego po
dz.iału pracy, zac;:ęia "''i &µe
cjaJ.izacJa produkcji w pi-ze
myśle maszynowym, paliw I 

surowców. Polska np. Je&t kra 
Jem, który w dużej mi-erze 
zaopatruje inne kraj0e w wę
giel, t-01też rozwi.Jamy m. Ln. 
Wlaśnie górnict\,\,1:>. Analogicz
nie -Związek Racizieck1 szcze 
góln1e mte..i.>ywnie rozbudo
wuje kopalnictwo rud żelaza. 
Daleko też wstała posuruęta 
W&pólpraca techniczna. 

Trudno jednak mów1c, że 
nastąpJJ: JUŻ planowy podzial 
Pracy między na.szymi kraja
mi, choć wzajoemna wspólp,ra
ca czyru poważne po·s.tępy na
przód. Po raz pierwszy też 
Wszystkie kraje socjalts<yczne 
zawarły wzajemne dlugoletrne 
umowy handlowe - do 1965 
roku, oo niezmi02rnie ula.Lwia 
ich rozwój i sipecja·lizację pr-0 
dukcji. Na szerszą skalę cen
ne to zjawtlsko wystąpi przy 
realizacji planów p0erspektyw1-
cznych, które oprac·owują o-be~ 
nie wszystkie kraje. Otworzą 
one nowy etap międzynarodo
wego podziału pracy 1 &pe
cjalizacji w krajach .socjali
stycznych. 

Na pytanie dotyczące możli 
wośri rozwoju naszego eks
portu .;.o krajów wyzwolonych 
- np. do Afryki - i konkret
nych poczynań w tym kierun
ku, Wt. Gomułka ująl: s.pr.i
wę tak: 
Możliwości :z.większenia eks 

portu do tych krajów istnieją 
ale &ą uzależnione po pierw
&ze - od odpo>A>liedmoeJ masy 
towarowej, po drugie - od 
udzielenia kredytów tym pań 
&twom. Krajoe afrykańskie 
dążąc do rozwoju, do rozbu
dowania swoego prremyslu, 
muszą korzys.tać z kroedytów 
na zakup dóbr inwestycyj
nych. Nasze zaś możliwości 
kredyto·we są niewie1ldoe. 
Również niezbY't. p0rosfa jest 

.sprawa masy towa.ro.wej. Nie 
zależ.nie od wymagań od stro
ny jakości, trzoeba --: z uwagi 
na inM! warunki kltmatycz.ne 
- de.si osiować naszą produk
cję do warUJnków tropikal
nych. 

Mimo tyćh trudności, naszoe 
obroty z 'kn1jami afrykań&ki
mi O&tatnio vnrosły i są da
leko więk.s:re niż prz·ed wojn.ą 
(wtedy ok. 7,5 mln dolarów, 
c·becnie ponad 25 mln dola
rów rocznie). Zalożone w 5-
leciu kilkakrotne podwyżs.z·e
nie nas.zych <ibr-0tów z. tą &tre 
fa. jes.t zut!}elnioe możliwe. 

M<J·żliwości nasz·ego handlu 
z krajami Afryki będ.ą cor1z 
w'ęks.zoe. 

Na py·tanie, czy będą pod
wyżki płac w 1961 r.? Wł. 
Gomułka stwi•erdzH. ż,e pod
\lwżka płac nie zależy od w-0łi 
Partii, rządu, Sejmu. l\fożna. 
dać to, co się ma, tego cze
p;o nie ma, dać nie można. 
Dz;,zlimy dochód narodowy, 
który wytworzymy. Na naj
bliżs,ze 5-lecie pla n uje s.ię o
&iągnięcie wzrostu realnych 
Plac o 23 proc. Nic nowego 

'l1llJ 
~()Wy JORK. - Wła<iu. ONZ 
Przeprowad7la]ą w ba.'~ie Kami
lla przesłuchania najemn·ików 
Katangii wziętych ostatnio do 
lltewoli przez żołnierzy etiop
~~ch w miejscowości Iiabalo. 
"'.sró:l więźniów znajdu,1ą się 
0 Ywatele Unil Polmlniowo
!fryka1is·kiej, Wielkie·] Bryta.ni•i, 

l. Ustrii ora11: 2 Amerykanc>w. 
ONDYN, - Brytyjski minister 
rbrony Watkins-On odpowled11:ial 
1 
akonicznyn1 „nie" na interpe 
ację parlamentarną, czy rzad 
~rytY.lski ,jest skłonny zgodo:ic 
5;ę. Qbecnie na o<idanie brytyj
u >tiego lotnictwa bombowego 
Il ZbtQ,jonego w bomby jądrowe 

l>Ą Od kontrolę NATO. 
ltYż. - Francus•kie władze w 

~lg;erze Z"1olniły okolo 500 ln
:ernowa·nych Algi<>rczyków. Ko 
~:f,Pond~·nt R,e.utera oblicza, że 
ł\ ,,o1'ozach dla. intet''H>'wa.
zK~" Jlo·wstaje około 5,000 Mu 

lio 111 · anc>w. 
(N:· - W okręgu f'.lens•bur~ 
\V F) - Segord (Dania) odby 
l\;.1 ą się manewry wojsk łącz
Sit sc;b I. Jednostek sztu.bowych 
Je z ro.Jnych NATO. ,Jak poda
C"Cfe.Pra.sa zacho.d.nioniemiecl\:a! 
cvc:1" tych n1a,newrów 1 nos·za
fos.t kryptonim „Happy Time" 

trenm1< S7.fabów NATO I 
;~krzc'llwyciężan•ie trudności ję-1\:.\ owych". 
n;:,i.· - Pn:emruwiając na 
vrljęc~1. wydanym z oka.zj.i 
l \ se,,h Rndy Ekonomi·c7Jnej 
n~~~ Ar;i.b{,"tk"*~j 'v Bagrladz!e. ~e 
Il\ ł Ka.sem r.odal do Wi·•od·o
Clz"śct o otwarciu l?ranicy mfę
r-u"' Irakitm a 7że~noc"Z-oria tte 
rth~llką Ar~h"•ką ora~ 7.rtf. 3:e
h Wszelk,ch ogra.nic·t-eft. w 

<llftlłl11 ml~dz;y obu kraja.ml, 

na ten temat nie mam do po 
w1edz.cnia. Mogę tylko zazna
czyć, że pJerw<;.ze lata nasze
go planu będą najtrudruej.sze 
i na. żadne generalne podwyż 
ki plac pozwolić sobie n.i.e bę
dziemy mogli. 

W. Gomul:ka ws.kazał na
stępnie na korueczn<J·ŚĆ dal
szego wyrównywania pew
nych istniejących j·eszcze nie 
spraw1edliwoścj, likwidowania 
dysproporcji . Są również nie
które grupy, gdzte należy 
w1prowad.zić porządek - 1 to 
pociągnie za sobą też pewne 
wydatki. Generalnioe mówiąc 
j.ednak, płace będą wzras•tać 
przede wszystkim na drodz·e 
wzrostu wydajności pracy, co 
się wiąż.e ściśle z wprowadze
niem norm technicznych. Cho-
dzi o spra·wiedliwy p-0dział 
dochodu narodowego tak 
wlaśnie działamy. 

Na pytanie dotyczące eweń 
tualuego skrócenia wieku eme 
rytalnego dla pracujących ko
biet I sekreta,rz KC PZPR od
powiedział, że w obe·cnych 
warunkach jest to niemożli
v,,1e. •Wiek emerytalny w 
ogóle - kobiet i mężczyzn 
nie joest u nas wyższy niż w 
&zeregu innych krajów na
wet bogatszych od naszego. 

Ni·e można zapominać, że 
w związku z ogólną poprawą 
warunków życi-0·wych, higi.eny, 
służby zdrowia itd. przedłuża 
się wiek życia czl-0wieka. Joest 
to o.gromne osiągnięcie. Spoty 
kamy się przy tym z s.zere-
giem faktów, że ludzie nioe 
chcą pójść na. emeryturę, 
pragną dalej pracować. Ni•e 
j~~ . to tylko kwe.stią pewnej 
roznicy między zarobki.em a 
emeryturą. 

Człowiek, który kizie na e
meryturę, czuje się w P€W
nym .sensie wykreślQ!ly z czyn 
neg-o życia„. 

W. Gomułka przY'Pmnina, że 
sysMm1at.ycZJ1Jie wzra.st~ u nas 
przeciętna wysokość renty: ze 
15!1 zl w 1955 r. do Gl4 zl w 
ub. r. Prz.ewidu.ie się, że w 
1965 r. przeciętna renta wzro
śnie do 730 zł, a np. dfa pra
c·owników lmlejowych do 8:i0 
zl. Nie uwz.ględniamy pa-zy 
tym ewentual.n;;-j rewizji rent. 

Kolejne pyfa;nie do~yczylo 
m<1żliwo1id zm.n.ejszen<a. róż
nicy w długości urlo-itów ·p.rą-, 
ec.wników fi2yC2lll~•ch · i. umy
słowych. Wl. Gomułka oświad 
czył, że różnice te stale się 
zmni•ejszają. Ro·zsz,erzyliśmy 
zakres urloopów: dla robo~111i
ków wynoszą one oboonie 12 
dni roboczych po jednym ro
lrn pracy (przed ·wojną wyno
siły 8 dni kalendarzowych). po 
3 latach pracy wyno1szą o:ne 
15 dni roboczy,ch (prz.ed woj
ną bylo 15 dni kalendarzo
wych), po przepracowaniu .10 
lat nale±v się już 1 mie51ląc 
urlopu. W przemyśle kluczo
wym 25 p.roc. rol>otnikó'~· a w 
górnictwie :JO pro·c. zalog ko
rzysta juz z miesięcznych Uł'
l-0pów. 

Nioezależnie o<l ieg-0 skraca
my czas pracy niektórym gru 
pom robl>tników (np. przemy
słu chemicznego). 

·wszvstko to śwfadczy o tym, 
że róinice między robotnikiem 
a pracown.iki,em umysłowym 
stale zmniejszają się, przy _u
trzymywaniu dla pracow111.kow 
umy.slo·wyd1 nabytych przez 
nich p.raw. 

Na. pyta.nie, dlac.ze'\'-O w War 
szaw-ie jest tak frudna. sytua
cja miesrz;ka.nimva, co sądzić o 
po·trzebie rozwijania taniego, 
interwencyjnego budownictwa. 
w. Gomułka oodal przykłady 
dotvchczasowego wy,.siłku bu
dO\vlane~o w stoolicy i szybkie
!'o wzrostu jej ludności. S)'
tuacja je~t niezbyt doobra, stąd 
też sprawa obniżenia kosztów 
budownic\ wa nabiera wie!Jkiej 
wagi. Trzeba bĘdzie pójść V: 
tym kierunku, aby bud-0wac 
więcej, kos.ztem standardu me
którycll mieszkan. Niezwyikle 
ważne je.ot też zmniej.sza.niE 
zużycia o:natedal°;wego w bu
downictwie m1e.sz.Kanmwym. 

Czy w War:;;zawfo z.ostał w.V 
kcnany po.prLedni program WY. 
borc:zy? - Oto następne pyta
nie. Wł. Gomułka odpow1e: 
dział krótko. wymieniając ilośc 
izb, naltlady na. remonty bu: 
dynków. na rozbudowę siec: 
\vodo·ciągowei i gazowej, na 
budo·wę nowych jezdni, na 
rozwói komunikacji micjs•kiej. 
Przypomnial też, ile .oddano 
do użytku szkol. szp1oiali i 
kin. _ 

Cz:v wni<>S·kl. dezydera.tv 1 
uwaęi zs:-laszanc w t-0°ku k~m
panii w.1 bOTcrhej będą nMałv 
wplyw na ustalanie 111asctyc.h 
pl~111ów - tak brzmiało koleJ-
ne pytanie. , . . 

Przeważająca częsc wmo-
sków i'9st ·real.na - powie
dział Wł. Gomułka. - Niektóre 
z n:C'h mc.żna załatwić w bar
dzo J:-;~1.,.;rn cz·.~.~-·=e. inne wv
magają '1h1ż.sz.e<?;o o·!ffesu. P=> 
wyborach komitety wojewódz-

kie partii odbędą plenarne po
siedzenia, na których wnikli
wie rozpatrzą wszystkie dezy
deraty wysunięte w toku ka;.-n 
panii wyborcze.i. W.szy.stko, co 
zmierza do ulepszenia planu, 
zostanie uwz..~lędnione. 

Na.s>tępne pytanie do0tycz:i:-lo 
pr~blemu zatrudnienia kobiet 
ora.z roowoju przemysłu dr()b
nego i spóldziekrości .Pier:w
szy sekretarz KC odpow:edzial, 
że plan 5-letn1 zakłada harmo: 
nijny ro·zwój różnych !'alęz: 
produkcji i usług. Truano?c1 
z zatrudnieniem kobi·et rozwią
zujemy drogą robót •. ,interwen
cyjnych", przek:wa!Jf;kow~a 
kobiet a także przesuwania z 
ni-ektó~·ych dz;ialów męż~.yzn 
i zatrudnienia w icJ:i nueis,ce 
kobiet. Jeżeli chodzi o spol
dziekwść pracy, ti;> w _więk_
szym stopniu mus1 byc_ . ona 
nastawi·ona na dziala~osc u;
slugową. Tym samym. iest t<;'z 
i tuta.i możliwe- zw1ęk.szeme 
zatrudnienia kob~-et. 
Również w kierunku m;1u: 

gowym powinno się rozwinąc 

rzemio.sJo. 
Następne pytanie, a racz.ej 

po.stulat: „Wobec wz~ostu z'."
potrzebf)wania na mieszkania 
spółdzielcze pfrStulujemy ot"'. 0 

rzenie nowych spółdzielni m1e 
szkaniowych". Wl. Goml;11ka 
pod.kreślH, iż państ"':'<>: p·oi:1°era 
rozwój spółdzielczosc1 . mies.z: 
kanio·wej, s•twarza JeJ Jak n.aJ 
s:zio..rsz·a mo,żJiwości. Proporqe 
w budownict>Aoi!e będą się ca
ra z ba.rdziej zmieniać na ' rzecz 
bud-0wn.ic·t'\Va spół.dzielcz•ego. 
Być mo,ż,e, że w tych przy
padka.eh, w których plany bu 
downictwa. s.póldziclczego są 
niewystarczającoe, nal·eżal;ib~ 
sprawę jeszcze raz zba~a.c i 

poszukać nowych możliwo
ści. 

W dalszym ciągu Wl. Go
mulka odoowi-edział n.a sze;:-•zg 
pytań dotyczących spraw mię 
dzynarodowych. Wyjaśnił on 
m. in„ ż,e propozycjoe zgłoszo
ne przez delegację polską na 
XV se.sii ONZ, pcdaobnie jak 
wiele innych zlo.żo!1ych piro
po·zycji, nie będą ro·zpatrywa
noe na bi·eżąoej sesji. Stalo 
soię to na ży.czenie n-0wej ad
minis.fracji amerykańs.kiej, 
która oświadczyla, że ni.e jes.L 

• jeszcz,e przygotowrana do. dy
skusji na temat rozbro1en:a 
(tego przede . wszystkim J?ro
blemu dotyczyły propozycJe 
polskioe). zgo<lz~no się więc 
odroczyć tę dyskus.ję na ki,lka 
mioesięcy. 

I .soe,kfetarz KC PZPR pod
kreślil rów1nież, że sprawa 
rozbrojenia jest glównym pro 
bl·emem J.La.szej epoki. B~z 
powszechnego .i całkowHego 
rozbrojoe:nia w naszej epoeo<? 
będzie i&t.nieć ciągła groźba 
wojny. 

Przypominając, że świat 
imperiailis:tyczny uwikłany 
je.st w sieć wla.s.nych wewnę
trznych s,przeczn<Jści, że dla 
imperiali.zmu propozycja roz
brojoenia wydaje się ni0smożl!
wa do przyjęcia, a równocze
śnie wśród ludzi rządzących I 
w pańs.twach zach9dinich wzra 
s.ta coraz bardziej świado
mość konieczn·ości r-O"Lbroj,e
nia, Wt. Gomulka stwierdził, 
ż,e nowa a<lminis.t.racja am-ery 
kańska .s0zuka ja.kichś nowych 
dróg pod•ejścia do tego probie 
mu. Co to będą za propozycje 
- powiedział I sekretarz KC 
PZPR - zobaczymy. Szereg 
obecnych posunięć nic dobre
go nie roku.je, bo wiemy, że 
Stany Zjednoczone zwięk.szy.
ly wydatki zbroje.nio·woe. 

•Władys.la.w Gomułka oświad 
czył dal.ej, że rzecznikiem roz 
sze.rzania zbrojen .s.ą przede 
wszystkim rządzące koła. NRF 
i ws.kazał na po·tworne niebez 
pieczeństwq, dla pok-0ju . jakim 
byłoby uzbrojenie Bun_de.s.-

wehry w br·oń nuklearną zgod 
nie z żądaniem Adenauera. 

O J..le w Niemczech zachod
nich w ciągu 16 lat, które: 
minęły od zakończenia woJny., 
zaszły przemiany niekorzy.:;.t
ne dla pokoju, o tyle sytuacja 
w .s.kali ogólnoświa.to·wej roz
wija się na rzecz pok-0ju. 
Przypominając epokowy suk
coes radziecki - loot· pioerw.s.z,e
go człowieka w prz0estrz.eń 
kosmiczną, Wl. Gomulka pod
kreślił, że fakt ten wzmac
nia n1.ezmiernie siły poko1u, 
dowodząc z Jednej strony, Jak 
w1elk1e z.:J.,obycze nauki m-0.gą 
&!użyć ludzkości, a z drugiej 
zaś, jak potężnoe środki te-cl1-
mki radzieckiej mogą być u
żyte dla obrony przed napas.~-

wysunięte w czasie rozmowy 
M. Tatarkówny•Majkowskiej 

z wyborcami przy NTU 303-04 
nd<.'ZaB spo·tkania. przy NTU 303-0ol ka.ndydata. na 
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wyborcami, nie tylko poruszono s~eg proble!11ow 
(które relacjonowaliśm:-· w sprawo:zdamu). R~mowcy 
zglas-zali także postulaty pt-ze~~yboroze, ~ą,dź :zwra
cali się z osobistymi bolączkami i klo·potam1. 

M. Talarkó""-na - Majkowska o·bieca.Ja wówczas swym 
rtYnnówcom że wszystkie ie sprawy za.stan.a. r~a
tri;one i ,~ miarę m·ożnośc1 załatwione. Obecme. m1>ze
my już donieść o pełnej realizacji tej o~ie?Ucy . . Do 
wszyslki•ch, którzy zwrócili sic: ze spra~am1. mdyw1du.
alnymi - zo·staJy już. wys lane. .odpow1ed~1 lii;lowne, 
Lu.formują.ee 0 sposobie za lalw1ema spraiw~ · 

nikioem. l Ostatni·e pytan'.e, na które 
odpowiedział I .sekretarz KC 
PZPR brzrn.ialo: Na czym po
lega różnica w łonie państw 

Zrea.Jimowane :zo.staną tak że wszyst0kie słuszne postu- I 
laty. 1 tak: 

zachodnich w sprawie grani- -------
cy na. Odrze i Nysie? Wł. Go- • Teren wokół n.1wych 
mulka podkreśli.l w od.powie- bloków przy ul. Drukarskiej 
dzi, że wlaściwie . _jedynym uzyska właściwy wygląd. 
zwolenn.iki0em reWLZJI granic DRN _ Baluty przy.s~ą;nla już 
na Odrze i Ny.s.ie jest Ade- do robienia porządków. M. in. 
nauer. W istocie rzeczy, nie zostanie położony chodnik, 
ma problemu naszych granic: mieszkańcy podczas roz-
nikt ich zmi0enić nie może. topów nie będą już musieli 
Je.st tylko problem pokoju. brnąć do domu po biocie. 

W końco\,\,1ej części swego Prace te mają być ukończone 
wystąpienia I &ekr·etarz KC do końca kwietnia. 
PZPR podkr·eślil, że mu.s.imy Inna jest natomiast spra-
wykuwać pokój nas.zą słuszną wa - jeśli chodzi o otynko-
p·oli.tyką, naszą pra.cą - rea- wanie tych budynków. Nie 
lizacją planów g-0.s.poda.rczych. możr.a zagwarantować, że na-

Jestem przekonany - }'.>O- .sta;pi to w br. Trzeba bowiem 
wiedział - że w wybo·rach, zdać s-0bie .sprawę, że w L-O-
do których pójdziemy 16 1-;,wi·et dzi s.ą do od.robienia p•iważ-
nia, cały naród polski zaakcep ne i, niestety, wciąż jeszcze 
tuje na.s.z program. na.:;.z,z pła wzrastające - zaległ-Ości w 
ny r<>zwojowe i naszą p-0lity- tynkach zewnętrznych. Zale-
kę pokoju. I nie tylko zaak- glości te wynoszą w chwi-1i 
ce.ptuje, ale ooprzez swoją wy-! obecnej aż ponad 900 ty.s. m~ 
t~walą i o.fiar.ną pracę, przy- tynków. I dopóki prze:!się-
czyni s.ię do realizacji tych bior.sotwa budowlane Lodzi n;e 
wiełk:ich zamioerzeń". przejdą wreszcie na mecha-

Eugeniusz Ajnen~iel 
wśród pracowników PWSTiF 

W•czorajsze otwarte zebranie 
Pcd.:.~awcwej Organizacji Par
tyjnej przy Pańs.twowoej Wyż
s•:ziej Szkole Teatraln.ej i Fil
mowiej im. L . Schilloera, po
Ś\vięcone było problemom wy 
borczym. Wzi<i.l w nim ud7..!ał 
kandydat na posła do Sejmu 
PRL Eugeniusz Ajnenkiel, któ 
ry ob.sz•ernie i s~czególowo od 
P·O·wiadał na pytania, zadawa
ne mu prrez uczestników :tJZ-

brania. Pytania te dotyczyły 
pracy na.sz,"go S.ejmu, ordyna
cji wyborczej i udziału kandy' 
data w dotychcza.sow0ej pracy 
pa-~lamentarnej. 
Wśród problemów nas.z.ego 

miasta, omawianych na wczo
rajszym ZE.braniu, znala.z ła. &ię 
m. in. s.prawa u.począdkowania 
oficyn szczególnie w posesjach, 
kt.órych elewacje doczekaly 
się odnowienia. jp 

Prof. dr Remigiusz Bierzanek 
na spotkaniu w Studium Nauczycielskim 

Wczoraj odbyło się spot,ka
n.ie wykładowców i słuchaczy 
Studium Nauczyci-els.k'.ego z 
kandydatami na po.słów do 
Sejmu prof. dr. Remigiuszem 
Bierzankiem i A. Rossel-Kiciń 
ską oraz z kandydatami na 
radnych E. Bugajskim i J. 
Piątkowskim. Obecny był rów 
nioeż kurat-m· okręgu s.zkolnego· 
mgr Mieczysław 1Woźniako1w
ski. 

W czasie ,,-,potl'ania kandyda 
ci na po.slów i radnych odpo
wiadali na szoereg pylań zglf1-
szanych prze.z .s·tudoeniów i wy 

klado·wców. Poruszano m. i.n. 
sprawy bytowe nauczycieli. 
problemy realizacji r0eformy 
szkolnictwa, sprawy emerytur 
nauczycielskich, praw .s.tuden
tów s.tudiów nauczyciels.'.dch.„ 
Kandydat na posła pro.f. d.r. 
R. BierzaPek sz·eroko i cieka
wioe omawia.{ również niektóre 
,s.p.ra,wy międzynarc·dO\\'le. 

Na zakończ.enioe odbyła się 
bogata część art)'styczna. Spot 
kaniu towa.rzyszyła .soerdoecz1~a 
atmosfera i liczne owacje, któ 
re mlodzież zgotowała kandJ-
datom. R. G. 

Mgr Zofia Bartnicka 
wśród uczennic Liceum im. Wyspiańskiego 

W na·wale przedwyborczych 
zajeć kandydatka na radną -
mgr Zofia Bartnicka wyg.ospo 
darowała trochę czasu na s,pot 

kani·e z uczoe.nnicami XII Li
c0eum im. St. Wysi)iaJiskieg-0. 

--
niczną metodę tynkowaria (w 
tym celu podejmuje s1ę <;>d
powiednie kroki) - rue:mozh
wa będzie całkowita Uk\~ida
cja „czerwonych murow w 
mieście. 

• Za słuszne :Zost,al)'. .u
znane postula •y m1esz;rn ncow 
z ul. Próchnika 25. Frez. 
DRN - śródmieście zo•·gani
zowało w tej sprawie specjal
ne zebranie lokatorów !'.: 
przedstawicielami przedsię
biorstwa remontowo-budowla
nego, na którym to zel:.raniu 
podjęto decyzje i ust ;,Jo:io 
terminy przelożenia podlog, 
zmiany instalacji elektrycznej 
itd. 

e Również mieszkańc;Y ul. 
Przemys!owej mają powc,d d-0 
zadowolenia. Ich ulli:a bo
wiem zc.s.tanie uporzą-Drnwa
na na 22 Lipca w ram'ach 
prac kompleksowych na Do
łach. zainicjow<'!',ych przez 
LPBM n.r 3 j „Dziennik Lódz-
ki". 

e Czy można przenieść 
za mia.sto szkółkę m,ej.ską 
znajdującą się na Marysinie 
III i zl-0kalizować tu nowe 
budownictwo? Po .sorawdze
niu okazale się, że w· plana,ch 
rozw-0ju mia&ta rejon \en 
jest przewidziany na urzą-
dzenie terenów zielonych o.raz 
na budowę jec4norodzinn;Ych 
domków wlasnośc10·.vych 
(większość t~enu składa się 
bowiem z placów sla1:owi<1-
cych własność indywidualną). 

• Słuszny i bardzo istot
ny był postulat w sprawie 
zabezpieczenia frontu robót 
przy porzą·dk-Owaniu Lo.:'.zi .
dla mlodzieżowych hdcow 
pracy. Sprawa ta jest w trak 
cie załatwiania. Jeden z huf
ców podpi&al: już konkretną 
umowę. 

* * * 

O ddzielny temat, to postu
laty pod adresem han
dl u. - Było ich kilka. 

A W~ĘC - SPRAWA JA-
KOSCI PIECZYWA. Poi;raw1-
ła się ona ostatnio dooć zna
cznie (zwlaszcza smacznE' µt 
pieczywo z piekarm „Lilipu
tów"). Faktem jest jednak, że 
jakość pieczywa nie ze wszy
stkich jeszcze piekarni jest 
zadowalająca. WydziaJ Handlu 
Prtl'.Z. RN m. Lodzi zobowią;
za,I sie pc.djąć 0°dipowiednie 
kro<ki dJa. wyeliminowania wy 
pac!:lców znajdowania się w 
sprzeda.ży złego pieczywa. 

Jak stwierdzil Wydz. Han
dlu - nie napotkano ostatnio 
wypadków zlej jakości :nasl3. 
Odegrała tu rolę m. in. szyb
ka rotacja tego artykułu. Nie
mniej jednak sprawą h\ za
interesowano t-Owaro;z,nawców, 
kitć.I'iZy zaostrzą kont.role: od
bi~ru jakościowego. 

Prof. W. Bross dokonał 

Siedem miłych przeds.tawici•e 
loek klasy X powitało gościa 

mon.t'łżem scoenicznym o histo
rii Sejmu, popartym cieka.wą 

anoegdotą, po czym poprosily 
mgr Zo.fię Bartnicką o parę 

DLACZEGO ODC Z UW A SIĘ 
BRAK MARGARYNY „PAL
MA" „LACTA"? Przede 
wszystkim, należy tu wyjaś
nić, że między „Palmą" 1 
,.Lac.tą" nie ma żadnej róż
nicy prócz nazwy. Różnica na
zwy wynika po prostu stąd, 
że produkowane one .są przez 
dwa różne zaklady. Braki 
spowodowane są ograniczono
ścią produJ{cji (wytwarza się 
z surowca importowane~o). z 
UW8gi jednak na dużą popu
larność tego rodzaju marga
ryny, przemy.sł spożywczy, w 
miarę możliwości, zwiększa. 
su:kcesywni·e je,i produkcję. 

rewelacyjne i 
WROCŁAW (PAP). - Zna

ny polski kardiochirurg prof. 
dr Wiktor Bross przeprowa
dził 12 kwietnia rewelac~·jną 
operację n1t otwarty!J1 sercu 
u 11-lettfiego Jurka F. Doko
nał mianowicie równoczesne
go zamknięcia ubytku mię
dzyprzedsionkoweg-0 i mię
dzykom-0rowego. Ten mE~y
kle trudny i .skomplikowany 
zabieg przeprowadzony zost<il 
przy zasto~.owaniu apru:atu 
.s.ztuczne serce - pluco. W ope 
racji brał udział kilkunasto
osobowy ze.spół pi;acown.ików 
II Kliniki Chirurgicznej AM 
we Wroc!awiu, a więc ub.słu
ga aparatu, .ze.s,pól ane.ste.zjil-

•• operacu serca 
logiczny, kardiochirurgi::zny 
biochemików. 

Aparat sztuczne serce-płuco 
typu Kay-Cro.ss, które prof. 
Bross otrzymał cd Polonii 
Amerykań.s:kiej, działał bez 
zarzutu. Sztuczne krąi'.ienie 
trwalo 54 minuty. 

Operacje na otwartym ser
cu za pomocą .sztuu:nego 
serca byly JUZ wy.konywant
w Pols.ce, równoczesneg0 jej 
nak zamkniecia ubytku mię
dzyprzedsionlrnwego i m:ędzy
komorowego prof. Bros& do
konal po raz pierwszy w P-01-
sce. 

Po dwóch dniach Ju!·ek F . 
czuje .się dobrze. Sinica ustę
puje &t-0op.niowo. 

.s.lów na temat pracy rad 
d-0wych. W interesującej 

loekcji mgr Z. Bartnicka 

nru'o 
pr~

naj-
więcej miejsca pośwlięcila pra 
cy kobiet - radnych, któroe do
brz0e zapi.saly się w poprzed
niej kad·encji. 

Po pogadance młodzież z 
wielkim aplauzem przyjęła po 
&t.ulat wysunięty przoez joedną 

z nauczycielek o µrzeniesierne 
sz,koly ze stare.go, zniszczo·n•e
go gmachu do nowego budyn
ku. Bo Liceum in1. St. W•y
spiań.ski02go w 1'!l33 r. o bcho
dzić będzi.e 100-leci·e .s.wego 
istni·enia. A to jest poważny 

acr.gument. (.s·t) 

JESLI NA't:OMIAST CHO
DZI O JAKOSC WĘDLIN -
to niewątpliwie pozo.o1aw!a 
jeszcze ona wiele d-0 żvczE'
nia. Na ten stan .sklad~ się 
szereg przyczyn, które el!mi
nuje się poprzez stwarzanie 
coraz lepszych warunków dla 
;przemyslu mięsnego. R'lwnież . 
częste kontrole przycz; nią s'e 
do .!2ystematycznej po;irawy 
jakości kierowanych do sprze
daży artykułów mięs.nycn. 

(~ręb.) 
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Z procesu Eichmanna 

Servatius atakuje zasady 
prawa mił}dzynarodowego 

na podstawie których sądzono 
hitlerowskich ludobójców 

JER-OZOLIMA (PAP). - W tnzecim dniu roo:prawy 
prz;eciwko ludobójcy Eichmannowi pri>kuraLor general
ny Iwaeia Hau.sJ1er w d alS"Lym ci<J,gu uzasadnia! właś
ciwość sądów iz1·aelskkh do rO'Zpatrywania. spraw~ pr.ze
ciwko Adwlfowi Eicbman nowi. Po wystą.pieniu prnkura
tG~ przemawiail główny obrońca Servatius, który pułe
m1zowal z argumentami o·skarżenia. Następnie isąd od
roczył rinprawę do poniedziałku. 

Prokurator generalny raz 
jeszcze wracając do zarzutów 
zachodnioniemieckiego ubroń
cy Servatiusa dotyczących 
stronniczości sędziów 1 nie
kompetencji sądu, pow.<)dział. 
że prawo Izraela w sprawie 
karania nazistów i kola bora
cj-0mstów hiller-0wskich jest 
całkowicie zgodne z prawem 
iniędzynarodowym. Prokura
tor powiedzial, że sugestia 
obrony, iż „oskarżony słucha! 
tylko rozkazów", nie uspra
wiedliwia jego czynów. ,.Po
staramy się także udowodnić, 
że przekraczał on swe ;nstruk 
cje i skwapliwiej wykonywał 
rozkazy, niż tego od niego 
oczekiwano". Zwrócił się on 
do sądu, by uznał tezę. o 
„dziale.niu na rozkaz", jako 
pozbawi-oną podstaw. 

Prokurator oświadczy!, że 
gdyby uznać „dzialanie na 
rozkaz'', jako uzasa,dniony 
argument obrony, to w 
związku z panującymi wów
czas w Niemczech dy'kta,tor
skimi stosunkami - oskarżo
ny mógtby żądać uniewmnie
nia i tylko jedneg-0 czlowie
ka można by oska~żać - Hi-

Operacje 
w karetce pogotowia 

BERLIN (PAP). - Nieoce
nionym pomocnikiem leka
rzy okazał się nowy typ ka
retki pogotowia ber li i'lskiego, 
dostosowany do przeprowa
dzania na miejscu wypadku 
niezbędnych operacji. 

Karetka wyposażona jest 
m. in. w sztuczne płuco, nie
zbędną aparaturę do transfu
zji krwi, bogaty zespól narzę 
dzi chirurgicznych, nie mó
wiąc już o cieplej wodzie. 
Wóz jest ogrzewany. 

Pracujący od jesieni ubie
głego roku w charakterze 
„królika doświadczalnego" 
nowy typ karetki pogotowia 
przyczynił się już w pónad 
150 wypadkach do uratowa
nia życia ludzkiego. Uzyska
ne doświadczenia zostaną wy 
kcrzystane w pracy karetek 
pogotowia w ogóle. 

!Jera. Hitler sam zresztą, ja
ko głowa państwa m'iglby s'i.; 
powoływać na nietyl<alno~ć. 

Servatius w swej replice 
starał się dowieść, że do pro
wadzema rozprawy przeciwko 
Eichmannowi kompe,entnv 
jest sąd w NRF. Oświadczył 
on, że „Eichmann ma prawo 
żą.jać od swego pai1s'wa, by 
go bronilo i będzie s;ię tego 
domagać". 
Usilując podważyć porćwna

r.ie prokuratora wzięt~z orze 
cze11 praw3 międzyna dowe
go o piractwie, han lu nie
wolnikami i innych teg0 typu 
prze.~t:ęu~.t\'·[.ch w o-dnies1eniu 
do czynów popełnionych przez 
Eichmanna, Servatius posuną! 
się do twierdzenia, że w prze 
ciwieństwie do piratów mor
skich jego klient nie stano
wi! powszechnego ni 0 bezpic
czeństwa dla ludzkości. Ser
vatius powoływał się również 
na to, „że... po zakończen;u 
wojny Eichmann stał się s.po
kojnym obywatelem". 
Obrońca ponownie stara! się 

podważyć zasady prawa mię
dzynarod-0wego przyjęte po 
woime, zwłaszcza w udnie
sieniu do karania zbrod!li lu
dobójstwa. Wedlug zachodni-0-
niemieckiego obroi1cy, zasady 
te „nie .stanowily elementu 
postępu".. Posłuży! się on 
przy tym takim argumentem: J 

gdyby zastosować zasady. któ 
rych broni oskarżyciel, wszy
s.tkie nowe państwa moglyb0r 

wydać ustawy działające 
wstecz, godzące w ich poprze i 
nich wladców kolonialnych. 
Cala argumentacja obrońcy z 
NRF dowo<lzt, że stara s:ę on 
nie tylko br;:nić E;chn•ann: , 
lecz także atakuje zasady 
p1·awa międzyńarodoweg<:>, na 
których pods.tavJie .:;.ądzeni są 
hLt.Jerowscy zbrodniarze - lu
dobójcy. 

* * * ,,Nigdy nie popełniłbym 
samobójstwa, nawet r'''·-
bym miał po temu oka
zję" - oświadczył Eichman·1 
w rozmowie z Servatiu-
oom, którą relacjonuje, 
dziennik „Yediolh Ahronoth". 
„Nigdy bym tego nic uczy
nił, choćby z tego wzglę1u. 
iż w oczach świata tego ro
dzaju akt uznany by zos.tal 
jako puyznanie się do winy". 

Dwa groźne pożary 
* * 

1 O budynków spłonęło we wsi Bujały 
26 w Potolm Jaworowskim 

Iskra z komina w czasie wy
pieku chleba stala się ubiegłej 
nocy przyc~yną groźnego po
żaru we wsi Bujały, w gro
madzie Kaleń, pow. Rawa Ma
zowiecka. 

Ogień, powstały w zabudo
waniach miejscowego rolnika 

„Ikarusy" 
dla Warszawy 

BUDAPESZT (PAP). 
Wkrótce warszawska komu
nikacja otrzyma poważny 
„zastrzyk" autobusów węgier 
skich. Znana i ceniona na 
rynku zagranicznym fabryka 
„Ikarus" wykańcza bowiem 
dla MPK serię 46 luksuso
wych autobusów, które po
winny nadejść do Warszawy 
w II kwartale br. W roku 
bieżącym Węgry dostarczą łą 
cznie Polsce 200 „Ikarusów". ----------------· 

Jan.a Ko,strz.eW1y, mim-0 ener
gicznej akcji ratunko·wej pro
wadzonej przez wiele oddzia
łów .straży ogniowej i ludno
ści, st.rawil doszczętn.ie 10 bu
dynków wraz ze znaczną czę
ścią inwentarza, maszyn i na
rzędzi rolniczych. 

Lkzne st.raty według pro·wi
zorycznych oblicz.eń, sięgają 
wy.s.okośC'i pól miliona zlotych. 

RZESZÓW (PAP). - Groźny 
pożar, spowodowany prz•ez po
zostawione bez opieki dziecko 
- szalał wieczorem 13 bm. w·e 
wsi Potok Jaworowis.ki, pow. 
Radymno. 6·1etni Zygmunt Ko
loowaj, bawiąc się zapalkami 
podpalil slomę w stodole swe~ 
go ojca Mikołaja. Na skutek 
siln·ego wia,tru ogień natych
miast ogarnął stodołę j przerzu 
cił się na sąsiednie zabudowa
nia. Mimo akcji straży pożar
nych, pastwą płomieni padl-0 
łącznie 26 budynków - do
mów mies.zkalnych, obór i s.to 
dół oraz .szereg maszyn rolni
czych. 

Koledze STEF ANOWI KOP ANIA W}'razy 
\WPółC'Zuoia z powcdu śmierci 

szczerego 

4 

składają 
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Na zdjęciu: Adolf Elchma.nn na sali 
klatce z pancernego 

sa,du 
szkła. 

w specjalnej 
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Okazja do zdobycia pięknego zawodu 

Młodzież województwa 
wybuduje cementownią w Działoszynie 

Chyba nJc nie daje takiti 
satyfilak~ji jak bu•dowan'e. 
Dlatego wlaśnie zawód hudo
w"n'cz,ego cieszy s:ę wśród 
s.poieczei'lstwa, a wśród mlo
dĘJież,y swrególn.ie. dużą po
pularnioś·cią. Wielkie bu<lowle 
oocjoa·Ez1:nu W?,niie•S>:Qne Z>Mt.ały, 
i są wzncsz,c1ne nadal. w z1na
czn·e.i m:erz,e właśn1ie ręk.aonu 
mtod,ych. 
Budować to wielka .~a,tysfaok

cja, ale jakże w'i·eJe zaodowolc
rui.a może dać śwrla·d:omość iż 
wz1nrni .S:ę wlas.nymi ręka.ml 
f.a.bry!kę. kt.ór.a będ!Z:ie p:·odiu
kować śro:llk;i slu·iqce do. b1,1-
dc•.v1n'0twa "! Taką fabryką bi:
dz1e właśni.i•e por!ężna n11•w-0cze
sn.a eeme·ntownJ.a. w DzlLaJl-0-
szynie. w w-0J. Iód'Zlk.i:m, która 
już w pol-01wie bieżącej p~ęci-0-
1.alki ro-zpo1l1mie p1'{)odukcJę, 
aby OS'iąginąć zapla.n-0wany mi
lion f..o111 cementu TOC2J1de. 

Zaopatrzenie 
sklepów Krakowa 
tylko nocą 
A w Lodzi? 

KRAKÓW (PAP). - W Kra
lrnwie znlkają nar-eszci-e z ch-0d 
n'ków sterty ró:i.n.ego rodzaju 
tcwaróWI, a z ulic ciężarówki 
z przycrepami, hamując·e ruch 
kclowy. ·Wy,tlział Handlu Pre
zydium Rady Nar-0dowej Kra
kowa wydal bowiem -0dpowied 
nie zarządzenie, zalecające za
opatrywanie sokl~pów w godz!
nach nocnych bądź reż we 
wczesnych godzinach rannych, 
ki-edy ruch na ulicach jest mi 
nimalny. Usprawni to nie tyl
ko ruch wielkomi·~j.s.ki, aloe 
przede wszy.s.&kim samo zao,pa
trywa.nie placówek handlo
wych. Klient nie będzie dzię
ki temu odchodził od zamknię 
tego sklepu, na którego 
drz\·niach bardz.o często j.eszcz-el 
do niedawmt'" wisiała tabliczka 
- „Odbiót• towarów - przepra 
szamy''. 

P.o:ruiewa·ż na:d ta najwięks.z~ 
w n:;iszym woje·;;ódcztwie in
westycją b'·eżąoeg.o planu 5-
letn:e,go Qbjęla patrnna.t wojc
wóclizka 01·g·anizac,ja Zwią2lm 
l\UC'i~zieży Socjalisty<izn.e.i 
nic też d21i1\v1ne~gu, że ni.. :iin. 
stara i;,ię ón'Ol. aby te.n za1klad 
hu.d0·\'1<1.lii mJodzi. P.c.s1tainow:•:r 
n.o ~r:ęc zorg.atn:.z.o:vvać przy 
po1ws~.ają:iej ozi1n·e111t:OM"Ill v.,.,. 
DziiaJc15z:yn.e Och•ovn.icze Hufce 
Pracy Z'.\'IS j ZJ.\llW. Inwes:ty
cja iest potęż...'1.3, a.le OHP 
dY\Slponrnją tu ty1lro 400 m~ej
,sicaimi dla m1·01dz"eży z te1rena 
nnsz0go ~województwa, która 
chce pracnwać i ucz.yć .sńę. 400 
m"ejs„~ na pona<l 1 m1n. 600 
tys. m:es.z.kail-c.óvv \ViC>jta';,vód\Z
twa to niewJele. ale prroc'.<"ż. 
bud~wa w Działc..'3.Zy•n:ie n1!e 
j€1Sot j.e<ly1ną inwe.s.tycją w 
okręgu lódzkim. Joot hudową 
najatrakcyjniej.s.zą, to pewne. „ 

Dla polc•wy jun.a,'ków, którzy 
zgl!Oszą się do drz.ia!loOSeyńskirh 
OHP pr.:cwiorlz.ia,1w 1niej,sca w 
2-le~,ni,ej Zasa.dnic7l~j Sxkulc 
Bu·do·wlane.i klórn. będ:<ie 
ksz;t.ałcjć cieśli bu.(!owl~nych, 
zbrc-jart.y i beLoafrwz.y. 200 
ucznjów te.i szkoły :rosta.nJe 
wyl-0oniionych sp<>śród calcj 
grup!J 400 drogą e~iminac.ii. 
Dla.tego właśnie pożąd~.ne je;,~ 
świ~_<lectwo ll'końC'tenia 7 kla.s 
sxko•ły po<lst.awcwe,j„ P<1lącxc
nie nauki z praca, w sprawa 
niefatwc. Z tego wz:gh;du ko
nieC'i.ne .f-e'st uko,J1c1z;enie 18 roku 
żyda. p:orwstalych 20-0 juna
ków bę.clzie mi·ał<t m(}żn<tśe 
ucrzeuJ.a się na 6-lllli,esięCZllJ'Cll 
kursach bud,~wlanych, a. na
stępnie zatrudnienia w LPBJ' 
nr 1. 

teraz już kirótko: zairobek w 
pl.erv.:is.z.ym roku pir.&1CY w Q}IP 
- !JOO 7ll miesięcz,n,i:e. w <lru
gi.rn. od 1200 do 1500. Zarkwa
terowa:n:'·e, ubtaon1ie Pobocze i 
n~·rzędz' a pra•cy - bez,platnde. 
BłiŻoS.ZYCh iinformacjd udz'ela
ją ()ll'."az forma,Lnośc1i wyja·ZJOO
we za.Ja~wia.ją k<1miotetv po
wia:.o-we ZMS i za,rzącly po
wiatowe ZMW w wojew&dz
tw'e. OHP w Dz:ało.szy:ruic 
roz'P'oczynaj ą praocę z diniem 
15 maja br. 

.1.r. 

Stopniowo likwiduiemy 
dawne zaniedbania 

Po raz pierwszy w Radomsku 
urządzenia w od no-kanalizacyjne 

Radomsko przeżyło wczo
raj wielki dzień. Oddano tu 
do użytku miejską sieć wo
dociągową - pierwszą tego 
rodzaju w województwie 
łódzkim. 

W 700-letniej historii Ra
domska nie bylo w mieście 
urządzeń wodociągowo - ka
nalizac:)'Jnych. Mieszkańcy za 
opatrywali się w wodę ze 
studni publicznych prywat-· 
nych. 

W roku 1956 Łódzkie 
Przedsiębiorsbvo Robót Inży 
nieryjnych rozpoczęło budo
wę głównego kolektora sa
nitarnego w Radomsku. W 
następnych latach wybudo
wano kanaly sanitarne na 15 
ulicach o lącznej długości po 
nad'7.5 km. Łączny koszt tej 
inwestycji wyniósł ponad 17 
mln zl. 

Do budowy wodociągów 
przystąpiono z początkiem o
statnie.i kadencji Miejskiej 
Rady Narodowej w r. 1938. 
Plan perspektywiczny zakła
da budowę dwóch ujęć wo
dy na .. Miłaczkach" i w dal
s7.ym etapie na „Zakrzów
ku". 
Ujęcie wody to szereg u

rządzet'l i obiektów budowla
nych, w sklad których wcho
dzą m. in. linia wysokiego 
napięcia o długości ponad 2,5 
km, dwa zbiorniki wody czy
stej () pojemności 500 m'l 
kciżdy, budynek chlorowni. 
pompowni i inne obiekty wÓ 
dcciągowe. 

Wczoraj punktualnie o 
godz. 13.30 w dzielnicy „Mi
laczki" odbyło się uroczyste 

otwarcie urządzeń wodocią
gowych. Tradycyjną wstęgę 
przeciął I sekretarz KP 
PZPR w Radomsku - Ro
muald Banasiak. Następnie 
I sekretarz KP PZPR uru· 
chomił w stacji pomp urzą
dzenia wodociągowe. Woda 
poplynęl:a do 40 pierwszych 
budynków mieszkalnych Ra
domska. Około 5 tys. miesz
ka1iców tego 27-tysięcznego 
miasta w w::ijewództwie lódz 
kim od tej chwili będzie ko
rzystać z wodociągu miej
skiego. 

J. Kr. 

Skrzynkę 
z moneta mi 
znaleziono 
w Miiędzy zdroiach 

SZCZECIN (PAP). - W Mię 
dzyzdrojach w pr>bliżu plaży 

- od!rnpana została przypadko 
wo dr·ewniana sk.rzyn·:=czka, wy 
p·elniona .s.r.ebrnyrru monetarni 
z XVI i XVII wieku. Są to 
holenders.k:e, saksońskie, pol
skioe oraz pomor,,;kie tal&ry 
szelągi. 

Monety znajdują się już pod 
opiekq Muzeum Pomorza Z'ł
chodni·s·go w Szcz·~cini.e, a za
daniem numizmatyka j·Est 
st\:\•J,erdzen:1ei czy skrzyn-eczka 
ukryta zestala przez jakiegoś 
zbieracza czy t;?ż jest ~·'.rnrb-~m 
pozoo.tawionym prz•ez nadmor
skich kupców. 

Ze spotkań "'yhorców 

Małe i duże problemy 
mieszkańców Osiedla 
in1. Włady Byiomskiei 

Ol!."iedHe ~llll· Włady. Bytomsk ie.i ?JD&lllJ' z pi!ęknych, koloro
""YCh b~&k~w,, ~1Z·el'ok1,ch uli~ i 1ielei1ców, Calkow~ta jego bu
dowa n.c J8S" ,Jeszcze -zakQ-nc.z <ma. I wlaśnrn na tema4 per~ 
speklyw rorzbud•Jwy Delów dy sku,to'Wdi oo>latn1o mles'lkańc"' 
Osic·dla. im. ''Bady Byto-m.skiej z pm.Jck~a11lem inż. Lwicrko'. 
Hyfo l<t spo•!kanie prz.z.dwybo·r ~·ze z t•ykln tzw, problemo-
wych. Za.sa•dni,czym problem ein JN!>!'Us·zan;irm Pl"'.tez WYIJ.or• 
ców - b(yly &\l'rawy n&\\ ego budownictwa na. t~·m t~enic. 

NajµieTW inżynfor Zwierko 
prze<J;s,tawit na: plan.szach naj
bhższe plany roZJbud<YWY tej 
dzielnicv. Centrum Osiedla im. 
Wlady • Bytomskiej znaj
dzie się przy ul. SpornE>j. T~ 
zl-0kalizuje się g["'()is .s1'.<\.epów 
l punkt.ów UStlu1gi0\vy<:ih. '\r pro
b!1iżu Utl . Sp.oa.-.n·ej p-0w0<tan1~ 
Klub Mię<lzyn.ar.odowej Pra.n 
i K„~ą.żk:, z ka·'A~.ia1rnlą ora.~ 
wyb~<!uj-e sl<; .~ecjalny. wol
nos·tojący pawilon pralniczy. 
PrY2wkiz.iano takż<e wydz;i,e:le
Il'ie terenów pcd budowę ga.ra-

ży przy ul. Emilii Plater 
Praemys·owoe.i. 

Niezwykle inter€Sująca dy· 
sk.ti.:aa wywiązała się nad 
prz2d1Staw'.o•nymi projektami. 
Mic.s.zka1i.cy m~eli sporo uwć:::; 
pod adre,~em lódzkkh ~r<:llJ• 
te:Ctów. Zwracano nip. uwagę = 
to, że n'e pomyśl;mo w pra
cowniach urbani1Sotycznych <> 
maly.ch lcrka.Jnych boiskach 
sport.::n•:ych dla mi-OC.zieżf 

Rad.i o • 
L' talt1.wizja. ---·-

.szkolnej. Dzieci mają p:ask•.
wni·ce. ale m1odzież nie llU1 
gdzie pa.grać w pilkę. A pr~
cież 11;a os·i":'dlu można by u
rządz1c chocby prowizo1-yc.znc 
boisko E1P-O·rtowe. 

Albo in•na sprawa: <JSiedl~ 
po.s,iada pięk1~e ziE.leńce. jed• 
nakze n:·eżyciowo zootaly one 
zaprojektowan2. Proj-e.ktant nl<• 
porny,ślal w 1aki s::·o.sób ludzi•J 
<kslaną się . do sklepu cZY 
t.r~·mwaju i za,pa.mn.iał o przej· 
se.t.ad1 m:ędzy trawnik.ami. 
Toteż mieszkańcy cs:ectla albo 
nadrnb:ają drogę, albo tei 
Dl>5'Zczą trawniki. 

SOB-OTA, 15 KWIETNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wi.aod·Olffi'OŚ<Ci. 8.00 Muzy•ka 
i a1k.t.u.al10oś.c11. 8.26 Mtuzyika poran
o.a. 8.45 Aud. z cyr«:lu: „s:vwkamy 
15 mWard.ó1w zl·o~y,erh" . 9.0o Aud. 
<nl.a k!.a·s Ill i IV pt.' „NaS!Za driu
i;a za·g.a,d(,a. muzyc2na". 9.20 Ko·n
cert por.aonny, 10.0-0 Mówi Tech
n :1ka ! 10.10 Mwzy·ka ba1ro·k·o1w1. 
10.50 FE•l'etoa ua t-ematy m:ę
C1':yrna>!'od.c1we. 11.00 Au,d. dLa r.vJa·s 
VI. 11.30 Wt:·sore m~,11:>d'.e. 11.50 
A·ud. " c;ykJ.u: „Rodzice a drz;e
cr"'o". 11.55 Ch•wLt.a muizy,ki. 11.57 
S~igrnał -cza1s.u i h·ejC'lal. 12.frJ w:.a
do'moś·ci. 12.15 Na swojsika onutę 
g>ra tŁe·:.pół l ud>OOW~' PR. 12.30 ,.R-0,l 
n~·crzy Ccwa.dra.ns' 1

• 12.45 U'bw·orry 
n•a :fleit. 13.00 , 1Pan żow.·r..:ie•\v'..c'l. 11 

- :!'tie.gim. 13.30 Ko•ncer-t -01·r<'es.try 
rn'ltlld,D•l'rniistón.v LRPR. 14.0U Au•d. 
d·la klas III i IV pt. „Histor"a 
o dD'bry.m J:stcn-0•5.zu". 11.20 W 
.!>O'godnY'm ua.s>trojti. 15.00 Kom. o 
sMnie wód. 15.01 Ir.i fD'rmaoje. 
15.()5 Plrogir.a.m <lni.a . 15.10 Sob-0;.n'e 
'!>C'POł.udnie. 16.00 Wi.?rd0<moości. 
13.05 Pnzeglą1dy i pogląody, 16.30 
r.rra•gaz}n muzyc;zrn:r. 17.00 z życfa 
Zw'.ą:uku Ra,dll.'e~k'ego. 17.30 Miuizy 
,ka. <la•w•na. Hl.OO Wi.ad0<mcści. 18.05 
W·:er:•ze M. Gr:z·eÓ'.CC!J.ika i E. St3-
chiury. 18.25 R,e„a;.c:i,..·y ku•rs n~l·fti 
jo;iz. fra,nou,r-de'''°· 18 40 M·2·l-0::t·:e 
w:e1def1s•kie. 19.00 „P:~ć m'.nut o•d 
now'ed!Zi". 19.05 Ze·;;1pól Dziew:ąrt
ka. 19.25 ,. Wę,drrówki m••rzyc'Zone po 
~ra,J•u" - &Ul(i. ZQ.00 Drz.i«Jin'k 

wieroorny. 20.25 WJ,adoomości sp-0•r
to•we. 20.30 P.odJwie·czc1reC< przy mi 
krofcnie. 22.0-0 Melodle tanecxne. 
22.30 Murz.yt(.a tanerc:z;na. 213.00 0-
s.ta rnie wiad,om·ości. 23.10 Od me
l-0rdii do melodii, 

PROGRAJ.\I II 

8.30 Wiad•omości. 8.36 Muizy1k;a 
poracoa. ~.oo Mu:z)i.rn syimk1.1'.c!l.
<1a . 9.30 Z <J~(<Lu: „Spo'.l,Qarnia n.ad 
Wisłą". 10.00 Duety ·nstru•mfnte·l· 
ne. 10.20 Z oy1ktu: ,.R.co:im0<wy są
do•weu - aud. 10.50 Pon&1n·ny kon 
ce.Tt cho1p 'nc1\v.Soki. 11.22 J .a.n 
Stira.u.s1s: , ,B.ail studentów" 11.57 
Sy,g11ia,l ca.esu i hejnał. 12.05' vv:.a
domośc,i. 12.15 A ·udycja a1ktuatna . 
12.25 P'e§ni lu•dowe. 12.4.5 Rad'<J
wy l<'ll'l'S r.rnt:ki jerz. ,·,o·syi·~k·;ego. 
13.~o. (Ł) Kom. Jristyt.utctt' - Ochr. 
Ro.-1 n. 13.02 (Ł) JłOfOrma.cje c:r.1's. 
13.07 (Ł) R'a.d'.c,,·~r;:Jama. 13.17 (Ł) 
Przerw•a. 15.oo Wia·d-o,m·c(~c·i. 15.05 
Uf.l\~~ory Cih.a1r.a!kte1!'y::;tyCiZ1nC, 15.25 
Ch,wiJ.a ffiiUIZ)"ki. ló.30 Dla dlz:eci 
.. Muzy-k . z daJcrcej Br~rzylii"'· -=. 
aud. 16.00 Omów·'.-f:n;e program·Óiw. 
16.1)5 ()L) Mu17.,y1kR t2necrm.a. 16.30 
(Ł) Audycja tygcoi::<-ricN:a. 16.4; (L) 
A-mE:it.c1ri.::r::ie zc-.;-poly prze-ct m :1ktro
f.c1neim 17.-00 Audycja lfrst:>ryrc;z·n;i. 
17.20 (L) Mo:za„(<,a muz~'czna. 18.00 
(Ł) L6d"."ki dz'e0.n'I.< l'<•ct:ovcy. 18.15 
(Łl, Roct·onl<lama. 18.25 Mtm)ka i 
ark „u.3.''1.10~".!I. 18.5-0 Fel. Ma1rc~Je.r.to 
.To:·sta; . 19.00 W'?.•d<lmc.~ci. 19:05 
N·:~wc1s.c1 n111rz.yki rctZ~·~r\\'·!{orwe1. 
]9 .... 0 .. Maitys;21kow'e" - -c·d.c 20.00 
K<Jf':ucert OO'k:estry PR. 20.5.0 · Diw·ió 

wiązarlci fc1~st1•ot.ólw. 21.00 z l\<Jra
_.~ i ;z;e śiwia1ta. 2i.2~1 Kr-on:ik·a 
spoi.rtic•w.a. 21:40 G•r1a pcm1.ańS!k.a 
pię:tnas•tf:{a T-a.ct:-'?w·a. 22.00 Kcccert 
słynnyich so·l:slC'W. 22.30 11 Sp·rar\va 
RufUisal< - hu1mo1rP.ska o. L-e·ssy. 
23.00 Muzy•ka tane·cmna. 23.50 Ostat
n'e w'<l·c!Olmoś.ci. 24.00 Muo:yka ta
r.1ec7na. 

TELEWIZJA 

lJ. CJ Pl'O•graom dla wkól: Gec•gra
fia - .,Cze.1my ląd" dl.a kl. 
VII (W) 

11.30 Prr;oe.nwa 
15.C5 Prngr-am dr.li.a (Ł) 

16.00 Spr·s•\Vlo2d1amie z m.eC<ZU piihk.i 
nożnej o m i,&tt:W3-tWO I hgi 
Le.g'.a - Sta,\ (W) 

1'7.55 Prc1gira:m tY'godni.a - -0.góJ.ino 
pol.>ki (W) 

18.10 ~rog1L'a1m ty1g,01drJ!.a - 1-ckail.
ny (L) 

18.35 Telew·!ZYJ•1y 1<urs mot0>rQ1wy 
(W) 

19.00 F'l.m prod„ telew'zyjnej pt 
..Sp<:,'fc;m:e z E.wą" (W) 

19.30 Dz'<•.w.'lk teJerł.''.zyjny (W) 
19.50 .A,pel wybll<l'CIZY (W) 
20.lO Pe1gisz - ma,ga:z.yn ku.itur,a•l· 

ny (W) 
20.40 FH.m i-»•b. prod. fraonc.-mło

sik'.·~·j ,.Pu·•tf·]n:a P'-w·meń-:I.>:':'" 
I S·C•r'a (W) 

22.10 Os\•atn'e w'•a.d-0·mc·ści (W) 
22.20 .,Zabarw.a v.r tra,ged:e" - pr-o 

grallll r0tZ'l!"Y'\1,kc1wy ('~'") 
22.JO . Pnzyipc1m·namy" pvo-

fram tHmOIWY (Ł) 

Mamy pełne uznanie - mó· 
Wiono na ~potkaniu dl<l 
naszych projektantów. Cie!;zy
my s'ę z koloTQWych blokÓ'.'\!. 
J-edmakże eremu nie pomyślano 
o lak.im drobiazgu jak o spa· 
<ia'Ch na dachach. dzięki któ· 
rym woda· nie splywalab:'i 
prnsto na t~•nki. Całe stru· 
młenJe wody :z.es21;iecily j ul 
ma.lo•wi<ll!a. Poza tym wod8 
zalewa m:.eszkania n.a ootat· 
lJJkh kondygnacjach. 

- W pra.lniach ...ą grzejnik!, 
a w s.uszarniach. gidz'e ba:· 
dz.ie.i potrzebne jest centra]Jl.!l 
ogrzewanie. p~ojektand n'.e 
pomy.śleli o nich: Hównież '" 
jednych blokach są gnia~9 
<lo pra·lek <:1ektrycz'.'l..,V'C'h, a '1>' 
dru<rich ich n'e ma. 

M&wio.no także o ruderacl! 
przy ul. śrc.Cokawej 34. ~e 
P·Od samymi oknami mi~l;.an· 
ców nowych b:oków stoją ltO~ 
móI'kJ. klóre winrny być jui 
a.a wno ro·z.ebrane. 

J. "Kr. 



* Zielone- światło dla Polski powiatowej * Więcej 
koordynacji, mniej poleceń administracyjnych 

Przedwyborcze spotkania przy NTU 

Dziennik" rozmawia z min Z Ja n uszko Półtorej e;odziny 

'' ·----------- . . z: Jerz·ym Lorensem 
wiceprzewodniczącym Komis ii Pjanowania przy Radzie Ministrów W poniedzialek oc:lbylo się 

przy NTU 303-04 kolejne 
spotl;:anie przedwyborcze. 

T,·m raz.em przy lolefonie za
siadl kandydat na radnego do 
Rl'I' m. Lndzi - mgr inż . .JE
RZY LORENS, zastępca pl'Ze
woclniczą.cego Prez. RN m. Lo
dzi. 

Na spotkaniach z kandy tfa.tami na posliYw i rad
nych wyln>rcy po.ruszali wkilc problemów i wysuwali 
pO.situla.ty związ.a.nc z decen·tra liz.ac.ją. władzy admIDi
sh·a-0yjnej i go.sJHJ-darczej. Chcą c zasp!>k<llić za.mterew
wanfa i ciekawość ~-yborców - naszych Vcytelników 
- zwróciliśm.v się d1> wic-ep.rzc w·odnicząccgo Komisji 
Planowa.Ilia pny Radzie M:Ln·is trów - ro.in. Zbi.g.niewa 
Januszko z prośbą o wyw:ia<l. 

W ażnym elementem de
mokracji s<>cja.listycz

ncj jes~ decentralizacja 
władzy. Jak Pa.n i\'linister o
cenia. wyniki de>tychczasO<\ve.j 
deccntrallzacji w zakresie ad
lllIDn:.stracji terenowej go
spodarczej? 

- ProDesv <l.ecen tralizacj i 
~laly za.awans.()wa:ne do.ść 
~n.acznie. Pewną ich miarą 
Jesrt syn.tetyc:my ws.kaźn;k u
dZialu gcsp.e>da.rki terenowej 
W budż-ecie ogólnokrajowym, 
który sita.nowi obecn;e 24 
:Proc. Prociesy te najsilmEj 
wy;stąpily w latach 1957-513. 
W następnych latach stara
li.śmy się ugrun<tować i u&tą-
1ić pra~vi<i:-0we formy tej de
centralizacji. W stop.'lini jesz
cze n.i.edc&~atecznym dece.n
tralizacda przesu..-:ięła się na 
szczebel pcnv:•atzywy. Chcemy 
Wlaśnrie teraz za paJić ziel0'!1c 
.śwd.a.1tlo dla Pol.ski powlat,o
W>e.i. W ogóill;vm bowiem 
budrec'ie RN szczeool woje
Wódziki po.sJ&<la zbyt wóelki 
uclz'al. st.ain-owiący 40.2 proC'. 
Chciałbym zaznaczyć, że 

pro()e.;i clece111traUzacii nie je.s: 
:Pme>e..<en'l jedno~odny.m. że z 
&'rubsza biorąc obejmuj.e on 
dwa kierunfoi: a) decentra.li
uicja w za!ues[e decy?jj ad
lłlinrst.racyjnej, (k.tóra jest po
Wam:e zaawan.sowarna): b) 
decentralir1:acja w za.kr~.s.ie 7,a·· 
gadnfo1\ gospo.da.i"C'Zych. (która 
P()\Vlin'lla i będzie się nadal 
rozwijać). 

Ciężar zagadni·~ń poil.e.rra na 
tym, aby to. czym RN z.a
:rządzaJą, zos<l.alo jak n;;jbar
·ctzi'ei USIP't'a wnione przez po
prawę w,"kaźn'ków ekonomi
<:znycl1, wyraż,a.i<iCYt!:h wyd3j
no'ć P:'<ll>CY. ren.towność ikl. 

W prooe..~i (leoenkalizo:<:ji 
trzeba zawsze m"eć na uwa
dze i,nleT>e& !'(Os;>oclarki na,ro
d-o~j. Chodrz.i o 1o. że zakła
dy z,:nJ-eniająoe .swoj.e bez<po
średn<'e k'erown:ctwo z oen
traJnego na terenowe. nie 

"10MIO•c• 
na polkach księgarskich 

Ro-bbrojen!e ONZ. ll::olondal:izm 
J<;w. zł 40. 
Xv sesj.a ONZ. W n'l!l'ejsrzej 

J>ubt .kacji crz.yt.eln'k za.p.oona się 
Z obszeu1y-n1i fragm~ta•ini prze 
?nówiE.ń vvyglo:srz.cnyich v.r czas·i-e 
Cleba.ty g€c1eralnej. K.s!ą.o<f.<a za
Wi<>ra enc)'r~Jopedy<!:Zne wi••do-
1ności 0 ];,::rajach J\.:iiryki, \ Azji. 
Ąmer~ f.{i La·cińskJej i Oc-e.a.uH. 
Ą, Niemo,jcw!i'ki Biblia a 
l!'Wia~dy, KiW, ll!ł 14. 

„St-0 pytal'1 staw'i.enyc<h bLbl!
Skm oraz sto odpo·wiedzi dJa 
ludrt.i um'eją,cy.ch myśleć . wła
sną głową". 

mo~a tracić na doradztwie 
tech.nolog:kznym, na na<lz<r 
rze techn.riczn~. na: spra ~1-
J'HJGCi za-0•patrzenda, na .szkv
leniu ka<dir, na Irooroynacji 
oranżowej itd. 

- Jak Pa.n MLniister LSObie 
wyob>raża da,lszą <lecentraJ:i-
7acj„ ze szczebla woj~w6dz
kiego do pow:iatu? 

- Szczebel wojewódzki 
trzeba traktować jako w
średmrl. Właściwym =ze
l>lem. a nawet pcdsta.wowym 
ogniwem zarządzania. rnus-zą 
stać się rady po.wia<towe. Oczy 
wiście, że województwa n.ie 
m()ż.na ominąć. 

O ile w wi~kszośoi. działów 
gosipod.arkii i urzą<J.zeń oo
cjalno-kultw:·a•1nych d€<!entra
liza•cja na szcz.ebel powiato
wy mo:i',e nastą,!'.}oć szybko, -0 
ty~e wi~k1szą ootrożnooć kw
ba wykazać w za.kresie de
oen ka·lizacj i za kład.ów p~ze
mystowych oraz wykona.w
~twa inwesityc.h w dziedzin.ie 
robót budowlaino - mon.taż,o
wych. Tu jest po.trzebna kal
kulacja. czy to jU!Ż się opla
ca przekazywać, czy też 
n.aJ.eiy jeszcz.e w.s.trzym<'Ć ten 
proc-es. aż te iTh';.tytucje się :i

mocnią i dojrz.eją do tego. 
- '"{!obecnej chwil.i pow;ąza

nfa, m.ięd"l!Y RN wszystldch 
szczobH a prz~dsiębfo·rstwami 
p.rzemysłu kluczowego, znaj
dującymi s;~ na i<ih terenJie. 
sa dooć zn,ik-0•me. Na .o;>p<>tl<a· 
n ia~h pt-zodwybi>rczyc·łi lu
dzie wskazują na &tra.ty i 
trud.ności wyni•kającc z hr.-i
ku tych p0>wią7Jań. D<0•tyczy 
t-0 ll•P. .spraw za.t.rudnienia, 
k0<rzYSt.an<la ~ urządzeń ko:mu
łllaln,ych. bu00wn'>etwa. mi·z

IS'l'kani<>wego itd. C() Pa.n Mi
n.istCT -0 tym sądzi? 

- Je'°'t-em zdania, że po
wiązania tak:i.e is.tn.'.eją. U·· 
prawin:enia RN w ogromnej 
więk.szości zagadnóeń goopo
da·rczych i 151P'Olec:z,nych ·· Sc"\ 
baxdz.o duże i ściśle ok·reśLo
nc. Do•tyczy t() nD. 'Ioka . .ftiza•cji 
bud;}\lrnictwa. na<lzo.::u budn
v„rJ.arne~o i SJ.njtarinego. 11-
prawn:en wodnych. z.att,u<l-
n'enia. służby zdrowia ośWri.a
ty Hd. 

Jest niewat]Jiliwe. że zbli-
7,a,1ący się okres n.ajbliższyoh 
mles:ęc:v i la.t prz.:ismva eoię· 
żar siwawowa.nja. wJadzv w 
k>renfo 7,e spraw bezp-Ośrecl
n.ie~o zarządzania ;edni>stka
mi p.u.dleirh~rmi RN na 7,a
ll'a.dniellia ko.o·rdynac;H oo.a-
lalności RN z driafal-
n<J.Scią. wseystkich jedn<>-· 
stek gos.pod~.rczych :i S>J)OłeC'Z
n:veh wys.tępujących na da
n.vn1 terenie. Pod.st.a wow~ 
fot·ma tej koordynacii powin
no być ws;iólne uzgadnianie 

stanowisk między jec'Lnootk<t
mi plan.u oen.iralnego i tere
nowego pod kierunk'em RN, 
Iąezien:e środlków i pla.:iow€
go dz:.alaruj.a. Temu uzga<lnia
niiu tl'2lllba w koordynacj.i te
renowej nadawać coraz wyż
szą. range;. Unikać na·tomia.s" 
należy nadU!żywania form 
aclm1ui,iJStracyjnych poleceń. 
Na teren.ach. gdzie to jest 
wprowadWlrle wyniki są za
skakująoe jak nJ>. ociwietlen.ie 
górnośląskri.ego zaglęb:a wę
glowego. 

Z za,gadini'611Jiem koe>rdyna
cj i w.iąże s:ę też sprawa 
kompleksowego planowan:a. 
Życi<e. p•zez to. że się oor<>:>: 
bardz'ej rozwiija. staj.z s'ę 

()O<raz bardz.iei zto:Wne. ża<l· 
ne za;gadnii€1llie goo,poda.rc-z.e 
n:e m-0że być dzisiaj wyod
eoobn l-0ne od innych. Kom
pleksowe planowanie zac:era 
gra.n:•ce między ,g-O<Slpodarką 
klucz.ową a terenowa. 

- Jak Pan Minister ocel1ll.a 
'"-ysunię!y na n.ieklórych sl'.)0-
tkania.ch w Lodzi i woj, !6-
d:zki:m projekt !J'O•Wiąz.anfa 
kluWJowego przemysłu z RN" 
poprzez fundusze osiągane z 
pu.n.adpfan-0<wej a·kmuula-0.ii. 
które pl".ll2choozityby na rrePz 
RN? Czy nie stałoby się to wy 
f'larozając;ym c7.y1mii>kiem za
int.ere.si>wani•R. RN goop.Godar· 
k:i, w danym prz,eds;eiJ,iQr
stwie i jej wynikami? 

- Nde c-.cuję się w J>Clni 
lrompeben.tnym do wyp.owiedzi 
w tej .sprawle. RaC2>z.i pow·t
n'.en tu głos zg,brać ;ministR:
fhnansmv. Wyd.aje mi sii 
jedn.9.k, że trzeba z ostroż
nokią podchl()•dz;ić do sr>raw 
ponadp.Janowei ali.i:umulz'\'.!.11,._ 
przez co rozu,miem oczywiśc . .e 
akuonul.ację wypracow.ainą 'N 

wyn.iku wyż.sizej wydajno·:ki, 
lepco;z.e; gosp•od.a.rnośd. mnóej
szego zużycia m.aten.alów itd. 

Od fa,t je&+ r[}zważa.na· kt.m
oepcja. by tę część do·ch<Ml.i:w 
w budżec~e RN. ;;:Lórą otrzy
mują -0ne w f<l.rm:e d:itacj• 
=•i-enić częściowo na u-cbiui 
w zyskach prze0.3 1 ębiccs.~w 
przemysJu kluczoweg·o. Jok 
:i€scem zodenltowany - pro
jekt ta.ki w Mlnisterstw'e 
Fi·na:msiów j.est p·:.„zyg~::>towy

\\T.a.ny. Sąrd..7Ą, że \\:r,p:'..'Dwa<l.zc
nie j~go będzie mu.5ii·a1o być 
p<J1;:i<rzedrone pewnym eksp.~
ryimenita.J!l1 y:in spra wdz.e.nii.em 
na n'..zktóry•ch tereamch lub 
w n.id;:tóryl'..'h prredis'ęh'.o•r
stw.ach · p;:z,emysl<u klL11Czowc
go, 

- Istnieje wielki na·dsk 
2lZ str{l<ny f}f)Wia.tów w kie
runku przokaza.nia jm c-0>ra1t: 
więkmych u1>rawn'eń. Powa·i
nym zaś hamulcem w tym za

Iu·esie jest poziom kadr w 
aclrrui1njstracji pe>wia,t·o·wej, Co 
?'Alaruem Pana 11-Hn.istra. na
leży zrobić dla rychłego pod
n1iesj•znia poziomu tych kadr? 

- Sądzę, że ie.sit kJlka kle
ru n.ków dzialan:ia. 
Po pierwsze - obecna k:l

<ka. ;pracując wie·le lat. na
brala iuż <lu.żo dośw'.ad·~zeii 
admind&bracyJnych. Z tych 
pracow!l1dków nie n.a.leży rezy-

gnować . Trzeba ich kwalifi
kacje J>'{Minieść µrz1.:!z cz"~
śc:ej organizowane kumy lub 
kurao-l<onferencje. 

Po drugie - trzceba oski:fj 
eg:zekwo-wać wymóg uzupl'l
nien.ia wykształcenia ogólne

g·e> (średniego). Dla w;eh 
praoowndków trzeba stworzyć 
zachętę i warunki dla uzn
p;o,łnienia kwa1ifikac,ii na stu
diach zaocznyeh lub wieczo
rowych. 

Ną.s.tęp.ną formą. która zd.a
la n.a niektóryd1 te:en<.<::h 
egziami.n (np. uz1u1p.elntlen:e 

ka>d.r bud<J<Wlanych w WOJ. ko
s:z.alińskim) jest nawią7..vwn· 
nie be.zpo-śt't<lnicb Iron!aMów 
ze środowiskami b1>gatszymi 
w ka.drę zaw<J•dową. lub z 
u.czelrrfami i 'P'fzygotow:•w2-

n.Le orla tych ,r;ciąga<:iych spo
za da•n1ef!o teren.u fa·:-1",::>\.\"{.>Ó ~v 
- o-dn"wieclnich mieszkań I 
Często .- m '€:szkanie }e<·t jed
nym z za ;:a-din ·czy~h m·ome.n
tów zachecających m'od.ych 
abs()lwe ntów. a także i star
SZY'Ch fa~howców. <fo przyj
ścia n.a danv teren. W te:J. 
glówn'e s.()::shb nal<>ż,y zdo
być kadrę inżynieryjną i le
karnką. 

.Jediną 7. batidzo wa2my~h 
form, która 7,a 2-3 lata już 
da owe,:!':>. s.ą s•tyo:<mdia fun
dowane. Nie.f.t.etv nie ,~,c:zyE1r
ki<:! rady n:.tr-c,:5.·nw.e w dcsta
tecz,nvm S<tc.pnóu korzys.t.aią 
z tyc''l fo-m. Również i woi. 
lódz.:~:e ufund.o.walo w 1%0 r. 

tylko ' /' z liczby s::vpen
diów dlań wyznaczonych. 

Roz:ne>wę 

MARIAN' 

p;rz,e;o;J1::-owadz'l: 

BIELECKI 

HPłonąca 
włócznia'

1 

Spotkanie to bylo .szczegól
nie inter€sujące. Zakres poru
&zanych spraw byl wyjątkowo 
szeroki. Zain tere.0 .owanie !'"kon
oentrowalo s'ę jednak prnd·e 
wszv.„tkim wokół takich pro
bl·emów gc.s.podark: k-0munal
nej jak porząciko\.\'0.nie ulic, 
budowa wodociągów i krinal:
zacji oraz - 'NOkól' p•ers.r>ek
tyw rozwoju budownictwa w 
naszym mieście. 

Tak np. pyta.no o !€-min 
uzbrojenia Pabianickie.!. Snra
wa la wiąże się z przebudową 
w:adttktu (nie uwzględnione 
prz,~z PKPG w planie 5-lel-. 
nim). Ni·emm·ej prace kanaliza 
cyjne i wodociągowe mają b>·ć 
w t·ej 5-latce rozpoczęte. W 
przy„zlości Pabicn:cka będz•e 
arterią d\.\TJjezdniową. 

Park '\11/ence ja, jest źle urzą
dzony, CZfi.'~Ć jego }ednak w re 
joni·e AL Po.Jit02chniki i Pabia
nickiej JUZ uporzsdkowano. 
Gdy tylko pow."-taną jak!·eś r.e
zerwy - urządzi s.'ę re:;1.z'e 
parku. W 5-1atc€ ma powstać 
obok t-eg() parku kombinat r•n 
rywkowy z kawiarnią, salą do 
ta1\ca i ki,wm. 

B:;la mo·wa także o i:>h>nach 
bucknvv osierHa przy ul. iWiel
kopolsklej. Bc;dzie to osiedle 
S'l.modzieln.e. wypa.~.g,V:J.ne ""~ 
W-"7->elkie u.s.lugi, -0 budynkach 
5-kcndvgnacyjnych, urbeni•.ły
ci:ni·e iakoś cdcię•-:~ od Żubo.~
d?.'a. Początek budowy - 1963 
rok. 

Rozm•owv do·tyczyly także 
s.pra1v.•.v m;~.i.sr.a nrł .e-:::r.~a7"? nr7v 
nowych blokac\:t, b11downictwa 
n1i·es.zkanlo\uego na teren:_~ch 
u>.brnjcnych, rozbudowy dzicl
n ie willcw~'ch. proiektu un~
dzenia na Dolach klubu MPiK 

Jcclnym z ojców afrykańskiego ruchu w~·zwoleńczcgo, czyu
n~·m politycznie od czterdziestu lat, jest przywódca walki 
" wolność Kenii fomo Kenyatta. Hasło „wolność dla Re
nyatty" - roo:brzmiewa dziii w całej Afryce i wyda.je si'), 
że Brytyjcz~·kom nie uda się już dlugo utrzymać w miej
scu przymusowego odnsobnie ni.a tego, którego w KcnH 

nazywają „płonącą włócznią". 
Na zcljęcin: Kenyatta (drngi i>d prawej) e>raz ws11ółtowa
rzysz jego walki i zeslania K'lggia (drugi od lewej), z żo
na.mi, w otc:.czeniu działaczy ruchu niepodległościowego, 
którzy e>dwiedzili ich 8 marca w mie.iscu zesłania, 

w Lodwar, na pólno-cy Kenii. CAF - fot. 

F-0to: L. Olejl1:C!Z.::k 

wraz z kawiarnią, a t •kże w 
k;iku oddzóelnych wypadkach 
- .:;.praw mie,,;zkaniowych. 
Wic·eprzewodniczący Lorens 

zapewnił &wych rozmówców, 
że w sprawach, któr•.? wymaga 
ją zbadarna otrzymają w nai
b\i7.0.~ym czas'e o<lpowieaż ll
stol.\l.1ą. 

Ze względów technicznych 
nie możem~', nieslfty, bard-iicj 
szczegó!Qwo Zl'Clacj9nować 
choć części spraw omówia
nych pnt'lczas tego ciekawego 
sp~tkania. 

Problemy te jednak znajdą 
swoje odzwierciedlenie jeszcze 
nie.icdnokroinie na łamach na 
szej gaze(i•. (gr) 

„Betonstal" oddaje 
halą aparatury 
trakcyjnej 
na· 22 Lioca 

W Zakładach Tran~.forma fo
rów Aparatury Trak\.yjneJ 
-0clbyla się na rada załogi 
Lódzkiego 'Rejonu .,Beton.sta
lu'·, wznc·s.zącej tę największą 
obecnie inwestycję przemysJ-0-
wą Lodzi. Naradę organizowa 
lo ki.ero·wnictwo rejonu i rada 
robotnicza. 

Pcclczas narady - obok bo•: 
żących zagadn'€ń produkcyj
ny.~b - dy.s.!iuto\v~no ć.pra\VY 
zbliżają.cych się wybo.rów oraz 
zobowiąza1'1 p-0dj.ętych dla po
parcta prngramu Frnntu J·2d
noś~1 Narodu 1 dla uczczenia 
święta I Maja. 

Załoga. która osiągnęła w 
I kwartale br, 104,8 proc. wy
ko-nania planu - podjęła obec 
nie szereg cennych zobowlą
:r.ań, zmierzających do przy
~pl::szenia poszczególnych za
clań budowlanych. Na czoło 
z11be>wiązań wybija sic; posta
nowienie o<id~i:ia w dniu 2Z 
l!pca 1>gromnej hali - fabryki 
a.paratul'y tra.kcy,ine.l. st.ano
wląccj połowę za.kładów. 

R. G. 

Pyta ni a przed wyhor~ze ,, Ozie n n i ka'' 

Twój ,,idealny" kandydat 

SZCZEGOLOWE OJ.\·IóWIENJE 

1) Wszechsłironna znajome>ść spraw 
:kiraju spraw bytowych ludności 

Za umie.szerzeniem lej cechy n:~ 

pierwszym m1eJscu glosuje 56 uc'le
stn.i1ków ankiety. 16 chce ją umieś

cić na trzecim miejscu, za umiesz
czeniem na dalszych miejscach pa
da mniej głosów. 

6) Ta.lent oratorski. 19 uczestni
ków umies'.W'ba tę ccehę na s-ió.-t:vm 
m1.eJscu, 'Zdania są jedna,k 1Jar'1.zo 
podziel1>ne, zaś aż 32 osoby uważają 
tę cechę za nieistotną. 

7) Przyjemny sposób bycia. Opi
nii 15 uczestników zawdzięczamy 

umieszczenie tej cechy ua siódmym 
m1eJscu. Od wyrażenia własnego 

zdania powstrzymuje .się 31 o&ób. 

l><J'Zornic może wydawać się skompli
kowana. Niemniej pozwa,la ona. 
wni"sk1>wać, jaka sylwetka „ideal
nego" kandyda,la, może być u-zna
na jako typow11 dla opinii \'"aJego 
niemal społec'Zeństwa, te> znaczy 
wszystkich wyborców. 

Aby wybrać - trzeba poznać. 
~oznać - aby porównać 7. 

SO.b' idea.Iem. który kaidy „nosi w 
r· ie". De>lyczy to również wybo
~'"! d1). Sejmu i rad na:ro·dow~·ch. 
każdy z nas j~.koś sobie w~·obraża 
P andydata na po.sla c-zy radnego, 
P<Jr?.y czym u posu"lególuych osób 
al Slcz~gólne cechy chara~teru „illr
l'ó~eg~ kandyda.ta, usiawione są w 

:tlleJ kolejni>ści. 

ła,:by. możliwie precy:zyjnie zbadać 
zw . s,i~. la sprawa J}rzedstawia, 

roc1hsrn:v się z ankietą do 20fl 
~~~eowni·ków z.pn im. Ma.rchlew
~re~g?: 8~ p~·ac·owni•ków p1-zędrLalni 
1 n 10-•. 1 .c1enkoprzędne,i, mciarni 
d Pl"Z~Wl!Jalm, 20 pracowników przę
c:a1n.1 {ldP9.dk°:wej, 30 - wvkoń
i!, a.IJU, 40 Lkalm oraz 30 - wvdzia
c~~chu i biura:. W ankiecie tej 
dłu IJo e>; llsta~1en_ie kole,jne> we
Wy!b/i.op~a. wa.znosci (zgodnie z 
tót azemem uczestnika ankiety) 
Ot~Ych godanych w ankiecie ceeh. 
""·· YMahsm~ 146 wypelnio.nych f.or
--ular.ey anJueto'll'Ych. 

Po zllc:zeniu ilośt•i głosów, spo
~zlliśmy liisle. która. uwzględnia 

największe ilo!Sci głosów zlofonycb 
na poSGtcze.gólną cechę. 

SYLWETKA „IDEALNA" 

Cechy idealnege> kandy.dala na 
p1>sla lub .radnege> układają się w 
następującej ke>lejności: 1) Ws7..ech
stro.nna. zna,jonwść spraw kraju 1 
spraw bytowych ludności, 2) Siła 
charakteru, 3) Wybi<lna inteligencjl'., 
4) Dluge>letnia działalnl>Ść społeC'Z
na, 5) Doświadczenie polityc-aie, fi) 
Talent oratorski, 7) Przyjemny S•PO-
sób bycia, 8) Ujmują.cy w:yglą.d. 

I 
Należy przy tym za'Zna(,"Zyć, ie za. 

najodpowiedniejszy wiek kamh•data 
uc-ł:csb1icy ankie·ty uwa.żają lat o'ko
!o 511 (58 głosów), w dals-ze,i ko.lej
ności - lat ok. 40 (49 głosów). N.i. 
wiek ok. 30 lat padło 12 glo1<ów, 
zaś na wiek ok. 60 - 10 glosów. 

Oczywiście, ta „sylwetka" ldeal
ncge> kandydata je.si wypadkową o
pi!llii 146 osób bio•rącycb ud-z,al w 
e.nkiecie. Gdyby każdego z uczestni
ków pytać indywidualnie, na pewno 
nie uW"liględnilłby ki6rejś z cech.· 
lub dat jej w kolejności m1eJsee 

inne niż w o.sta;te(l'l;nym rezultacie 

2) Sila chara.kteru. 22 os~by pro
ponują umieścić tę cechę na dru:
gim miejscu, 1>0 19 na trzecim i 
czwartym. Opinie są więc 1>01l·lielo
ne, zwraca uwagę brak z<lecydowa
nia. 19 osób nic wyraża swojej {!pi
nii. 

3) Wybitna inteHgencja. Zł głooy 
padają. za umieszc-zeniem cel'hy n.i. 
trzecim ffilCJ·SCU, 17 za umJCSZC'ZC
niem na piątym. P1>wstnymują !Ilię 
od odpowiedzi 22 osoby. 

4) Długoletnia dizialalność spolecz
na. Również 24 glosy za czwartym 
miejscom, 23 glosy - za ósmym. 
Tylke> 12 uczestników powst.rzyrnu
je się- od wyrażenia opinii. 

5) Doświadcwenic poliL;vczne. Za 
umies-zczeniem na piątym miejscu 
głosowa!e> 16 osób, nate>mia.st za u
miesz~eniem na trzecim - aż 22 
osoby. Poniewa.ż ,jednak trzeci.e 
miejsce zost.a.lo „zajęte" przez ce
chę „wybitna inteligencja" (2ł gło
sy), w oslatec:znym rezultacie cecha 
ta znala7.Ja się na piątym miej8cu. 
19 uezes·tników w tym miejscu po
wstrzymuje się od wypowiedzenia 
wła.sneg·o zda.ni&. 

8) Ujmujący wyglą,d. 57 i>sób nie 
wyrari:a w tym miejscu swojej &pi
nii, 15 glosami zostaje umie-s-zcze>na 
na ósmym miejscu. 

WNIOSKI 

Opracowana przez ~ ankieta, 

1 % 3 4 

, 

Może.my rówmez stwiercfaić w 
wyniku ankiety. że wyborcy, nak.la
da,jąc tak wiele ,.ol>owią2ków" na 
swoich kandydatów, są przeke>nani, 
że będą me>gli wiele się po nich 
·spoclziewać i wiele im zawdzięezai). 

Oslatec-wy więc . wnloock: •pole
cze1'istwe> darzy swoich kandyilatów 
clużym 7,a,ufaniem. 

Opracowali: 
JULIAN llRYSZ 
i JOZEF POTĘGA 
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ZWIEOZ-1J4C 
WYSTAWĘ 
DOROBKU 
ŁODZI 

Ludzie czynu , 
i dobrei woli 

ZWROC 
VWAGĘNJł., 

::::::-

.„inie resujące stoisi';.o prze
mys łu t erenowego, w którym 
.>o baczysz zarówno nowoczes
ne 4.-pło mie n iowe kuchenki 
gazoice. _i a/.; i zauto matyzo~1>a-

71y podb ijak torowy d la ko
lejnict wa . 

„.pi(!kne garsanki , płaszcze 
i su·e.fry ora z cie k a· ice mode
'e o·buu:ia dam skie•go i mę
skiego , pr~ :entowane przez 
spóld:ie.lcz.osć ·i,nwalidzką. 

.„700 v fa;ns?, które 'IJO·Wie-

1 

d:ą Ci o tym, co ju.i: zostało 
w Lodzi zrobione i J·a<k bę
d;i·e wyglądalo nasze miasto 
za lat ;pięć. 

NAZYWA.JĄ ICH „AKTYW EM TERENOWYM". STANO
WIĄ OLBRZYMIĄ ARMIĘ LUDZI DOBREJ WOLI, ZA
PALE!li'COW, ENTUZJASTOW, BEZ KTORYCH TRUDNO BY 
SOBIE BYLO JUŻ WYOBRAZ IC TERAźNIEJSZOSC I PRZY
SZLOSC KAŻDEJ DZl'ELNICY, ULICY, BLOKU CZY OSIE
DLA. 

KIM SĄ 1 OO ROBIĄ? 

Aby poikazać tych ludzi, 
działających w Lodzi, w ich 
codziennej pracy, należal-0by 
chyiba napisać kiilkunas.toto
mowe dziel-0. Przyjrzyjmy się, 
choćby pobieżnie, jednej tyl
ko dzielnicy - Bałutom. 

W dzielnicy tej działa oko
ło 1.500 aktywis1ów tereno
wych. 

Slady działalności aktywu 
terenowego widać · na Bału
tach na każdym kro.ku. Oto 
kilka przykładów: 
Aktywiści komitetu tereno

wego FJN nr 47 p,r.ey ul. Sie-
ra.ki&wskiego 27 otworzyli 
świetlicę dl.a mieszkańców, 
wystarali się o lokal i sprzęt 
i życie świetlicowe bardzo 

dobrze się tu rozwija. Sta:ra
li się również o kin-0 - i 
wkrótce zos.tanie ono Nwar
te przy ul. Sierakow,;kiego 
nr 3. Doprowadzili także d<> 
wymiany szyn na ul. Lima
nowskiego, których stan gr-0-
zil wypadkiem. Przewodni
czący tego komitetu - Wa
cław Kaoprzaik oraz przewod
niczący terenowej grupy par
tyjnej - Mieczysłaiw Krzyża
nowicz, to dobrzy, pełni ini
cjatywy gospodarze. Skupili 
wokół siebie ludność, rozwi
nęli działalność kulturalno
-Oświatową i odczytową. zor
ganizowali TPD. 

Nowy tryb postępowania 
Sąsiedni kontitet nr 48, któ

rego przewodniczącym jest 
Stanisław Lut.e.k - nie pozo
staje w tyle. Organizu1e spot
kania i aka.demie oraz porno.: 
dla rencis.tów, opiekuje się 
na co dzień szkolą przy ul. 
Mackiewicza , roztacza upiekę 
nad dziećmi trudnymi, poma
ga rodzicom i szkole w kk•
potach wychowawczych. Zor
ganizował on bibliotekę, z jeg-.> 
również inicjatywy mieszkań
cy ułożyli chodniki na ulicy 
Hipotecznej do Pojezierskiej 
- w czynie społecznym. 

przy kierowaniu do pracy 
mężczyzn - pracowników fizycznych 
WYDZIAŁ ZATRUDNIENIA PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

m. LODZI POW~ADAMIA, ŻE OD DNIA 18 KW!ETNIA W 'PRO
WADZONY ZOSTAJE NOWY TRYB POSTĘPOWANIA PRZY KIE 
ROWANIU DO PRACY MĘ2CZYZN - PRACOWNIKÓW FIZYCZ
l'YCH WYKWALIFIKOWANYCH I NIEWYKWALIFIKOWANYCH. 

U.poowam'ony prczedstaiwicle[ rz,a 
kładu pi-aicy osobiście zg.l;arsiza 
1w-0ll'le miejsce praoy do Wy
<k;alu ZaitM.>dml<:ni.a I ll!ZY'sk.uje 
'P ;sema.1e U!2lW!Odenie n.a ptizy1ę
c ie po·brzebnycll 1>N••00•\1110•'k6<w 
f' zy<C!Zln}"C'h - męż>czyrz.n. Z~o-
t'llA!ń doiro«'JUje się na US>ta~o-
01 yC'h ~r.aioh druF.-ców, ~tóre 
,lJ.Empta.tnie moima ot·rzY'mać <W 
Wyciziaole Za1Jrudl'liemia. 

W Wyd?ja:le Zatrudn iff:11oa nra 
ta bi ie.acti intoo!'ma.cY'jnycil ogła-

Pi~kny dar 
dla Muzeum Sztuki 

Muzeum Sztuki w Lod'Li w.zl>o 
gaciło 9ię w teJ cłtwtli o jeden 
-0bra.z - „~poczynek po polo
·wanitt" ttieznanego mała.na ho
leradersikiego z XVII wieku, 

szaine są 2lg>l10<sz.en i.a przez. zaikla 
dy prarcy worlrnyoh m·erjsc d:!.a 
pra.cowniików f izyco:'1yeh - mę-ł 
azyrzn. 
MężcrŁyżn! - pr.a,oownioy fi

ZY·=i poszuku·j~cy rza.trrUJdr.'Lienia 
wybier•adą sobie pracę, która im 
n.aijleipiej ottporwia.da z w:i-1wie
szek um:esrzc:zornych na tabili
c.a,ch 'ruO'romaeyjr!lych i bez <[<'e 
!I'O•w.a:1ioa WY'<liz'.a.h1 ZatPuan:er.i'a 
uda,ją ;;ię be2lpośrenn'o do o:a
'kŁa1du prncy ce•lem zalat•w i.e'll ' a 
;fu>run,91!<1-0ŚCi '21Wiątl<OOyOh Z przy
jęciem. 

Zaf.cł.a.d pra,cy UZY'srkJa•WE!ZY w 
t€c <1pc1só>b kandyda•tów na rz.gł-0 
WOine '\vołnoe m!ejs.c·e, P'Ql\\":e-.":i:·ern 
ni·emwł·C•crzrnie zaiwiad·am' ć teilef;o
flirC!Znle Wydrzf.a1ł Zaibrll!d\'n !~:a o 
lkcn!ecrzn-0ś.01 :zdjęcia orgł-O'S/Z€(:l : a 
rz taJb'ii.cy :nrorma·cyjonej, by n~ 
\Yl>l'Owada.ać w b l~d naistępnY'Cih 
:;>'()SZukują·cyioh pMcy. 

Wydrzi.aJ Zat.rurdn'~ !a wyodaj-e 
b~ł.aitnie rz,a'o.te::es>c•w.anym rz.a 
rkl;aidQlm p r.a.cy SZJczeg·ól>orw.e wy
tY'cr2me rw 21wiąrz;ku z <JC>WY'm'i foor 
maimi ;pośredlliotwa pra,cy. 

KomHet terenowy nr 38, z 
przewodniczącym Lee>nem Las
se·m na czele, ma także po
ważne osia,gnięcia. Z jego; ini
cjatywy przez calą ubiegłą 
kadencję, radni. z tego terenu 
mieli codzienne dyżury w lo
kalu FJN, nawiązali ścisły 
kontakt z mieszkańcami. Wie
le też spraw załatwili '.l-0raź
nie, -O·d ręki - toteż z tego 
terenu prawie żadne sprawy 
interwencyjne nie wplywaly 
d-0 wyższych instancji. 

Dużymi su1kcesami może się 

pos.zczyc1ć komMet terenowy 
nr 10 na Osied•lu im. Włady 
Bytom.skiej. Na jego czele 
stoją tacy aktywiści jak Ho
reck1, K.r6la.k, Szalczyński i 
inni. Otwarto tu świetlicę, d<r 
której uruchomienia przyczy
nili się znacznie mieszl{ańcy 
- fachowcy z różnych dzie
dzin, a więc ślusarze, elek-

Obra'L ten &mtr<>wał naszemu 
Muzeum WM.<lysław Ry-mkle
wi-0z rzeczoznawca do 51Praw 
:przetwóorsitwa papie•r.niczego. War 
to tli przypomnieć, te w r&ku 
1913 - Po r<nbrojenlu Nle:m-0ó-w, 
Władysław Rymkiewi1": był dy
rektorem Wyda,wniollwa „Straż 
Pe>Jska" - pierws'Lej pots~le-j 
gazety uruch-0mionej w Łodzi 
P-O wyjśei.u okupanta. 

5 lysięcy ksiqżeczek 
M. 

Co nas obchodzi 
na ••• 

:!« „Spo~kani·u z plose.nką"? 
17 bm. o g1>d!zinie 17.Jn w sa,lii 
.,Teatru Rozmaitości" (ul. Mo
niuszki 4) T. Woźniakowski, 
prz:v ak<>n1paniat1>rskiej współ
pracy Edwarda Przyl ę ckiego bę 
dzie uczyt J>i<>senki z najn<>w
szej polskiej komedii filmmve,i 
• ,Mąt. s>wojej żony". Piosenlca 
ta ne>si tytmł „Co na.s obcho
dzi". 

„Co nas obch<>dz·i" będzie rów 
nież 1>rzcdmio-te·m nauki śpie·wu 
na. ,.Spotl<anht z ptosenka" w 
De>mu Kultury w Pabla.nicach 
ul.. Kościuszki H, 18 bm, 0 g~ 
dzmie IS. 

Dlrt zn klarlów nracy 

i jnstvf ucji 

czasie I Na 
Zbliża się święto 1 1\faja. a 

w związku z iym trwają już 
w z<tklac'laclt prac.: 1 inElytu
cjach przygotowania do uro
czy.stnści z nim związanych. 

AUTOSTOP dla łodzian 
W ubiegl;ynn roku l:rodti~re 

wyrkn.~ptlilii 4500 klsią.ż.ecrek A U
TOSTOP. W tym roik.u PTTK 
ZJaiPo:1lr:rebOWJaJo 5 tys. Liczba 
ta joe<lmra!k nie WlSlbała lJ•()t\vdier
d2iOtll;a, )JJr2leZ w amsizarwę. nr ie 

W Łódzkie i Fi I harmonii 

KÓNCERT 
Orkiestry ŁRPR 

wliadiorn.o więc C:Z..Y t[yle ootrze 
do Lod:zi. J aik się dJ()wiiardluj•e
my, klsiąż.ec-.zikii AUTOSTOP 
wydawane będą w dwóch ter
mimra.c'h. W d!ruiJarah od początku 
do PG•l·DW!Y cz.erwca bi:-. otrzy
mywać je będą na imienne L
sty or!faJllli,ziacje mlcdz:.e?.o-woe 
jark ZHP· ZMS i ininre, Wśród 
tych kalllJd;y•datów nra aiu~1~a
porw~c·zów będrz:ie mo!fla :zmra
leźć slę równ:eiż mfod!zlireż po
nli żej 1'8 :Lait z diollllą gramllioą 
lart 16 . 

Od policr\'lf.Y OZ€1l'WIC19. fl0•2'PJ:"'l
wad1z:a1nie będą książec:2lki dla 
osób z::;I:wzającyrch sli.Q 1nró.r
wirdiuarlruLe. wyłączntle jed!n;ark 
tym, którzy prrekn:oczyl:i 18 
rok ż,yicii1a. Od ws.zl)'l'i>!llcioeh aiuto
stopowicrww wym.againoe jest 
po1~1i1a1d1a.nrle książ,ecz'k!l PKO z 
wklardoem 400 Ził wpl.aoCOJn,yoh 
pr-zy>najrlTlll1iej w 4 raitooh. 

Tak w.ięc chę;trui na wędrów
ki przy pomocy aiut,oe t-0ipu już 
teraiz piow1i1111niL c ':u,Ja ć pi~ruiaid1z:e 
oria:z µrzy~giot•O'wy\l/la.Ć oid!po1w~1e
drui ekwtiipurnek, a wtęc prz:ede 
~21>otkinn p!eciak lub toirrbę 
tun:-ystyc21ną (tec21ki ra•c-2lej n;e 
wsc<amnre). za1pras bie!i;z.niy. 
g,i:iuby \S'Wlerl:er p 1a15:zcz luib \Vli•a-1 
tr&v'kę n1ire10.rz1:1m.?1~t :~ •l1ną. . a na 
2mgi naj'1ep:.ej pio~~i. 

(.k) 

trycy, &tolarze, malarze itp. 
Wykonali wszystko samt, nie
mal bez nakladów finanso
wych i dziś świetlica jest jaok 
cacko. 

Ta': ie i tym podobne przy
kfa.dy można by mnożyć we 
wszystkich komitetach (a jest 
na Bałułach 65 komitetów t.ere
n-0wych FJN i 17 os•edl-0-
wych), bo wszystkie one ma
ją poważne osiągnięcia - po
rządkowe, kulturalne, gospo
darskie, upiększemowe, o
światowe, sanitarne, a nawet 
sportowe (wiele komitetów 
posiada już boiska i d!·użyny 

sportowe - inne chcą ie or
ganizować). 

Ki1ka słów wart-0 poświęcić 
tym komitetom, które ·.'/yróż

ni.Jy się szczególnie w akcj: 
wyborczej. 
Są to m. innymi komitety: 

nr 1-15, z prz.ewo·dnkzącym 
Romanem Zdzj.echowskim, któ 
ry potrafił zorganizować spo
śród mieszkańców grupy ak
tywu na każdej ulicy i po
przez ten aktyw nawiązać 
współpracę z całą ludr{>Ścią; 
komirtet 27-28 na Osh.>.dlu im. 
15-lecia, z pr:zewodnicząca Ja
niną 01.s-hew.ską i przewodni
czącym grupy partyjnej, Ja
nem Sokalem, którzy w po
dobny spos.ób zorga ri zawal: 
akływ we wszystkich blokach . 
kamitet tlil' 13, kt6reg·o prze~ 
wo0dniozący, Ka:zimie.-t Kowa
lewski, wyróżnił się wy,1ątk-0-
w-0 ofiarną pracą, nie szczę
dził dni i wieczorów. wspól
prac-0wal z innymi komiteta
mi, sprawił i to, że k,1mitet 
ten. je.den z pierws.zych ukoń
czył sprawdzanie list wyb-Or
czych. Należałoby tu wymie
nić jeszcze wiele, wiele in
nych komitetów, ale nie star
czy na t-0 miejsca. 

Jest na Bałutach <:>kołu 

1.500 aktywistów terenowych. 
Nazwiska kiLku z nich już 
wymieniliśmy. Oto Jes.zcze 
kilkoro, najofiarniej.szych· 
Aleksa.nd.er P ·o·lak, Bolesław 
Kirajewski, Wlaclyslaw Stan
kowski, Józef An-drysiak, Ja
ni-na Jachimczak, He.nryk 
Gll.rstka, Wada.w Guliński, 
Mi1,1·cin Lazarek, Józef Wło
d?..rs;Jci, Miec-zysław Pawiikow
ski, Zu"Za·nna Szymańska., Ire
n<1< Bedna,rsk, Ka.rolina No
wa·k, Eugenia Kowa.lska. Ka
zimierz Ro•goziński, Fcli:k~ 
Pawlicki, Jóalef Gronczews·ki, 
Ja.n Gryś, Czesław Janiak, 
Wla.dysław Ja·chuLski, Roma.n 
Martyn, Zygmunt Grawender. 
Józef Pajo•i;... A iluż jes.z-cze 
brnk do tego półtora tys!ąca ! 
Wymienić ws-r,ystkich nie 

jesteśmy w stanie. Ale wszy
stkim. bez wyjąitku a.kty
wi.stom terenowym z Ba.łut i z 
ca.tej L11.dzi chcemy wyra"Zić 
tym skrromnym ariykulem 
głębokie uznanie wdzięcz-

ne>ść. 
ADA JASKULSiiA 

Dzieci 
ze Szkoły nr 2S 
dziękują ••• 

z pnzyj e·mrności ą s1pe·~r.1•1.a1my ty 
czen'e 82(<-0•lY nr ~ przy ul. 
J .arac:z.a, która za na;sz.y11n p-0·śire 
drn;ctwem pra,g1.1ie podiz'i;1k001wać 
w.J.1aści•c i elo1wj ta•ksÓ\v'ki or 599. 
<>b. Stanisbw<>wi Schleioderowi, 
7JiłJll, w LOd1'1 przy ul. Narwrot 
70. Ob. Sch.le'der odda•! w d•ni•u 
v.;ic-rz„o•r.aj1szy.m bez;pła, /(1 f-e ro.a c.e.ły 
clzi·ef1 swói s a.m.o·crhód do dYIS'PO 
zyoji s:zrcoły, kl\)ra korzystała z 
o"ego, do•w-0ri1:1e ma•teir;aJy deiko 
r.a0cyjrae P-O•timel:>n·e clo przygoto 
war.i'.a w srzf<ole lcka•lu wybor
crzeg•o. 

Nn1i1ba•r<lz'ed •wdJZ;ęcrz•ne· są dzrieiC1i 
b.o dzi~[<i poorn-0·cy o•b. Schle1de
ra przyw1€zi•O·t1JO QO S'Zllc•oły wy
poży•C:2Y:ine dwa telew::ziciry i w 
tein sposób w~rz.ysuk'e dz'eci mo 
gty o·gląd.•ć tl"rnsm i-<ję telewi
zyiro„ą z pc·w:tzr.'li.a JuT"i1ja Ga1g.a
r i1na w Mor~k!w le. (m) Zgodnie z wieloletnią tra

d~·cją i w roku bieżąc~·m te
atry łódzkie przyjmują już 
zamćwi'en.ia na orrran.i.-r,ację a
kademii I-majowych. 

Po kti:lkunniieslęC'Zlll1ej p!r'7Je'r
wiie Orkiestra Lód7Jkiej R.oiz
gł~nJ Polskiego Ra.rlira. wzna
wia swoje publ!i=nie w:ysrtępiy. 

J·UŻ w naj bliżm.y w1iCl!"er:.<e, 18 
bm. o godiz. 19.30. sibucll:ać bę
dziemy tej popularnej orkie
stry na estr"'dzie Filharrnon;'. 
Wystąpi ona tym raze m pod 
g<>ŚCi!IlJną dyirekic-ją Rado.miTa 
Res2ke, n:eznamego jese.cze 
łódrz:kirej p.ubU.:tCZ!1JOŚC:i, dycyig€łll-' 
ta ~ńis1tW1()wej F·i:lha.vm.o;nUi . we 
WI'Octla•w:Lu. Rów:ruież i wśród 
ooltistów wtird2Jiimy dwa na
:z1W.ii9ka, pojawtiratii.ice się po rez 
p 1ie:l"WISIZY na aiiszu: wroc:law
.siką po;:esenkall'kę Irenę Galusz
kro (DlJ€1ZZ\()OOp.ra1n) araz Maria
na IC:on<leUę - bary101T1Ja Pań
stwo wej O;>e1 y Śl ąsk.i ·2'j w By
io mriu. Ze ,<rta.ry•C'h 2i'1•ajomych 
p owit,a m y u.tolenteowa1ne.g0J wi·r
tuo.za tra bki Andrzeja Ro·kic 
Jcieg"<> or~z Ja.nus 7a Cegieł·h~, 
k;tó r y p ow ą 'le komcell't murz.y
cz!I1ą an-eg.dJotą. 

1\1n ,,l(alisl1ich Spolk::iniach Teałrnlnvrh'' 
I tRk np, Tevtr Pow<zech

ny proponuje łóc~zkim ·1.a·kla
dom pra·cr i instytucjom 
.na wypelnit>,nie czr,sc1 artys
fycwe,j akademii kilka 
d11sko•n.alych PT"Ze.dstawień: 

* ,,. * 
B !1l-eity arbcm.amentowe z dm,ia 

25. III. w1ażinre są na dzień 
18. IV. 1961 r. 

wesoły wodewiol Marianowicza W Tl'łtlbt• n M iJ 1.1 .. l' 
i Minkiewicz.a pt. ,;Wer.oae n " r 

Łódź reprezentowana będzie 
przez T eałr Powszechny 

W dniach 2-9 maja odbę
dzie się w Kalis·zu Fe&tiwal 
Teatralny, noszący tytuł „Ka
l iskie Spot kania Teatralne''. 

Powszechny wyjeżdża do Lu
blina, gdzie w dniach 17, 18 
i 19 bm. wystawi „Blękit.ny 
patrol". M. 

Nasi kandądacl 

Zofia Bartnicka 

Mgr Z.orf:ia Ba1rt!Jnooka, od 
wielu 1a t 21ajrn,uje staJilJ0>W~1"B:ro 
p111ziewo·dit1Jiloząrej S<~diu dla 
Niie<1ertniioo m. Lcxlr..Ji„ od 1<'45 r. 
prarouj.e w o"gainiLzacj1i kiobr1!e
oej, pe·linriąc fu1I11!{,c-ję w~p;r-:zie

wo1d1ni-c:ząoej Za.rządlU Ló<l!zki~e
go Lirgi Kob:et i Już po r:n 
czwar.ty kandiy<luje dIO Rady 
Narl"O•::l:O'Wlej m. Lodzn. 

- Wszystkie pani wysta,p.ie
nda. na sesjach RN m. Lodz.i, 
czy też na inn,y·eh pooietlize
nioacb k-0>ncentro<Wał.y się P<r:re
d•;) wszystkim ~kól sp.raw 

Z\Wąlmi!IY•Ch z mrodzieżą. Cze
mu należy p'l"ZY'Piiisać teg<> ro· 
d!Zaju za.inrt.eresowiania? • 

- Mojej p.'"'ć11cy zawrodiawe], 
która °'°"''tarc:2la mri w każd;y!ll 
dl!l,;u nowych. p::reważnie 
smu:tm1ych przy:k:ladów. A więc 
dl<J•tBg>O ·~!lJtere;;iuj ą mn'.e sp<ra
wy wyd1owa'Tl!ia m!Jcd2!ieży w 
oomu i szew.ie, s1pęd1za.nie cza
s.u wo.1:!1J€:gro od z.1jęć sz:kol
ny.cth, śro•c/JD'W'isko ro<llz'm.ne j,tp. 
Z tiegio też wz,-<lęodu ru··e są mi 
obojętne zagad.nrler..ia dotyczą
ce Ulb."'1a\v1cK.11a.v1c1twa r.oidlz;·..._111~1ieigo~ 

Jeśli :zic.Sota;nę ra•d1ną_ chC:ala
byin n;a,dial p~rao0::>wać w komi
sji <JŚ'N:.iety, Po~!!11iieWa.ż. proble
my tu p:>ir UG;it:.arne n.aj~2irdzi·ej 
odpow\i.adaj ą zaiga.idm:ien•;om. 
którymi po.·zes'.ąlrnćę.ta }est m.o
ja pr:aroa ZiJW<J\lo.wia. 

- Ja.lcia kwestie in.teresują 
panią z p()IZycji kobiiiety pra
cu,j"'"'"~J 'łóaw<JdO\VO? 

- Naj-l:Jiliżs-ze ~ą mi sprawy 
z zs11l:.res1u slużbor zdix1wria. W 
szcz.egó'lncroi imiternsuje 
mru:e roz:booowa poiradml c!Ua 
kob'et i dJzie.al. jark równicl 
pra>.:a w T1!3.>"fZY"'h żl.obk:ach i w 
diomaic:h ma•lych dzlire.ai. 

- '\\7racamy więc znowu do 
punMu wyjścia - do d:zieoi. 

- Bo d1a nich, Z\V as.z.cza w 
wcllZi.. <turo jesi~oCZJe t~;;ba 
2'JOO<bić. 

St. 

Roman Kaczmare! .~ 
Ri>m.an Kaczma.rek, dyrek

tor Wojewódzkiego Ar~hiwum, 
kandydat na radnego Okręgu 
Wyborczego nr 8 na Poles.iu. 
znany jest wszys.tkim 
mieszkańcom naszego miasta 
i województwa. żadna wy
stawa, praca dotycząca histo
rii nas.zego okręgu, dokumen
tacja archiwalna nie m-0gl~. 
być przeprowadzona bez o.s<J
bi.s.tego udziału wlaśmc Ro
mana Kaczmarka. W przy
szłym roku dyrektor Woje
wódzkiego Archiwum obcho
dzić będzie 25-lecie pracy w 
swoim zawodzie archiwi
sty. 

R. Kacz-marek jest oprócz 
teg-0 działaczem politycznym 

pełni funkcję przewodni
czącego Wojewódzkiego Ko
mitetu Stronnictwa Demokra
tycznego oraz pracuje społe
cznie na terenie samorządu 
terytorialnego. 13 lat byl rad
nym w Wojewódzkiej Radzi<! 

Dąbrowa, Chojny 1 Doły. 
Tam mieszkają ludzie \V no
wych blokach. tam też ro.sna 
potrzeby by';)wo-kultural ne. 

Rozmawiał~ Sk. 
.N<if;od-0wej. 1-------------

- Ja·kie sprawy mia.sta Lo
d-zi uważa pan za. najważ
nie,j.s.ze i jeżeli 'llosia.nie pan 
radnym, w jakim kienmku 
skiernje pa.n wysil.ki, by spiro 
s-t2.ć niela.twym za,da.ni:om po
wierzonego mandatu? 

- Od 1945 roku powie!'zch-
nia L-0·dzi powiększyla się 
znacznie. Uważam, że obok 
zagadnień m1eszkan10wych. 

Baudelaire 
:s=====- 1 muzy ka 

W nawiązan.l.u do wystawy, po 
święconej twórczoś-ci Baudelai· 
re•a, która czynna jest obecnie 
w Bibliotece Uniwersyteckiej, 
dziś o godz. 12 dyrekt<>r Ośr-0d 
ka Kultury i Cywilizac.ii Fra.n
cusklc,j przy Unhversytecie war 
szawskim - p. Daniel Slmonin 
zapro:;•zony przez UL, wyglasl 
odczyt p·t. ,.Baudelaire I muzy
ka''. WS>tę.p wolny. 

najważniejszym problemem 
będzie zniesienie dyspropor
cji, jakie istnieją p0m1ędzy 
centrum miasta, a iegr. ob
rzeżnymi dzielnicami. JE:stem 
zdania że pewnego r;:idzaJ 1.• ......._,,....._..._..,....,...._...,._.._.........,.._„ 

~~ac~~,-0~~~~ ~e n-O~~z~ro~~~~ D~iS .I 1~,· przez Polesie, aż p-0 Zubardź, • 
nie ma ani jedne.go domu 
kultury i sali kinoweJ. Zre-
sztą nie tylko w tej dzielni-
cy można znaleźć po.fobne ~ ~ 
wypadki. W tej właśnie dzie- ~ 
dzinie, moim zdaniem, man1y 
je.szcze wiele do .zrob'enia. ~= · ·;®.~ ~ 
Dziś nasze m1ast-0 t-0 Ko- _.,, "'~:- '"~ ~'l'ri;f> ;, ~".J. 

ziny, żubardź, Nowe Rokicie, ! MISKI emaliowane biali'! o:l 
zł 7 do 7-0. NA.KRYCIA! 
•'>tołowe „Gerlach" w du-

1 
żyrn wyborze, ARMATU-

pl"es ., zenarek l RA i narzędzia r;otr-
•• • fi I kows.ka 21. ~ 

9 bm. w god?!ina~h popołudnlo TOREBKI damskie, KORA-
wych w kawiarni. „Manolka" • LE, GALANTERIA z two-
został znalez11>ny pies rasy bul- ~zyw .sztucznych po zm- " 
d~g. Na obroży znajduje się ! zonych cenach (prz'óceni-0-~' 
numeT rejestracyjny 12815/1949. ne) _ Narutowicza ~l. 

Osoby zai.nteresowane proszo- · 
ne są o zgła.szanie !>ię do Ko- PRZECENIONA ODZIEŻ 
mendy MO m. Lodzi po·kój 155 damska i dziecięca już o i j 

w god~inach od 8-14 do dnia zł 15 - Kościelna 6, f 
17 kwietnia 1961 r. celem ode- Ogrodowa 4, Piotrkow.ska ł 
brania psa. 165. 317. Liman-0w,;;k,ego 46. ł 

* * * PRZECENIONE Tl{ANINYl 
WEL:S-IANE, ubraniowe, 

w 7!Wią'Lku z prowadzonym sukniowe i płaszczowe od 
d~chodzen-iem przez KD MO · zł 120 - K-0śc1e1na 6, 
Łodz-Bałuty, w sprawie k.radzie 0'{r-Odowa 4, P1otrk0wska ł 
ży ze.garka m-ki „Atlan.tic" k.o 317, Zielona 43, Kił1ńs.kie-1 
loru białego> - osoby za.in•te•re- go 139, Na\Vi·ot 72. 
S<>wane pro~o.ne są o zgłosze-

nie się do KD MO Bałuty, ul. U S L U G I MllD 
Ciesofelska nr 27 p-0kój nr 23 w 
god"Z>inach od 12-16 w terminie 
do dnfa 25 bm. celem zlożenia PUNKT napraw .sprzetu 

mia~tcc'/ko". świętna .'Ztnkę 
angie'5ką Willisit H~Jla „Ble
ikitny pairol", historię .Joanny 
D'Arc w ujęciu franru<kie~'l 
iiutora J!'~na Anouilha pt. 
„Skowl'Onek" ora-r, interesu-

MORALl'OSC 
jej charakter klasowy W p r-011ra m ie przew,d ziany 

jest ud zia ł lea lrtiw 7: F o:rn a 
ni a, War5'za wy. Gn ie zn a . Czę
.0to~how ~·. L u b li!rn , Zi •::oneJ 
Góry, Kosza li n a i td. 

------------------------------- manows.kieg-0 22. 

wyjaśnień. zmechanizowanego Li-~ 

GABINET fryzjerski i ll'c.!<-

jącą szti•ke ps;chltlogk"Zną · Dzi ~ w sali im prew wej 
Sidneya Howarda „Serc'1 Kluh u MPiK (Pi-0trl, ·JWS'k '3 
w m;i.tni". Ponadto na scenic nr 86, I p.) - p ~·e l e kcj c; pt. 
Teatru RO'lrnailości dwie do- .. Moraln o•ŚĆ i jej cha• akter 
skonałe komedie: W. Szekspi- klasowy". wygłosi mgr Zbig-
ra - „Sen noc~· letniej" i niew SDfin z Warszawy P-0-
0ska·ra WHde'a „Brat Mamo- czątek -0 godz. 19. Wstęp bez-
frawny". płatny, 

I> ll7.IF.NNJJC l'.łm7.lU nr 89 (4475) 

Lóc1ź reprez enlować 1.>ędz i e 
Teatr Pows.zechny, który wy
stąpi ze sztukami „Błt>,kitny 
patrol" i „Skowronek". 

Nie.zależnie oo teg-0, Teatr 

A u tok ar am i łodzi metyczny - ul. Glówna 5. 1 

p O l lnfo.rmacji mirciela Ló~'Zkie ł 
„Turysta" w-r.arz z Towairz.y

S'twem Przyjaciół Lo·dzi organi
zu,f ą dla. ło·dzian w dniu dzisiej 
szym (15 bm.) wycieczkę auto
ka.I'e>Wą Po półn·oc•nycll dzieJni
~ach nasze·g.o miasta. Wyciec~kę 

pe>prowadzą m. in. znll"1i prze- Z:jedno-0zeni-:i Przedsięb;-orshvl 
wodnicy - Zd1liS>law K<>nieki i Hand.lowych, ul. Jr,rzego 
Feliiks Bryś. Zbiór.ka zahLtereso 10112, tel. 250-31. (XOY• 
wanych o go•dz. 16 na Placu \V<>I l" 
nośoi p,rzed ,wtą.rym ra.~us.zem. 052-K 

·~~~,~~~~~-'-.:9' 
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C z y c H c E c I E ~ \I \I UWAGA, SŁABO SŁYSZĄCY, WIELKA OBHIŻKA CEN! 'I fi~it,aćN~~e;:i~a17:~~~~ 

~ (; I na tranzystorowe I , -
ŁAD N IE WYGLĄDA\- • 1 wzmacniacze słuchu 1 PRAGA · 

i \ POMOC de>mowa na s~.a-
1 

W toku codziennej pracy, trosk i kłopotów jakże czę:h nie myśli- i _=_.,, Aparat typ AS-2 le lub dochoclrz;ąc.a po-
my o własnym wyglądzie, nie zastanawiamy się nad wrażeniem, jakie 1230 zł = 759 zl. i , 

1 trzeooa rzararz. Warunl<i I wvwieramy na otoczeniu. Szara, . źle utrzymana cera, zaniedbane wlo- (przewodnictwo· po- ·: ~b~e, Pioti.,kawa~50 ~ , sy brzydkie zęby i zmęczone oczy - nie czynią naszego wyglądu wietrzne) y F_R_Y_Z_J_E_R--_m_ęs_•_t<_i_l_u_ciz_c_n, 
miłym dla otoczenia. Dbałość o własnv wygląd nie jest kokieterią 1550 zł = 1050 zł. nica od lart: 16 potttebni 
ani próżnością, ale powinna stać się naszą potrzebą. W utrzymaniu (przewodnictwo kostne) n a.. stałe. Obr. Stal:ogra 
ujmującego wyglądu pomoże nam kosmetyka - nie ta, szminką i pu- Do nabycia: w sklepach du. ~ ;l'roj&now~~GS G 
drem tuszująca dorywczo wady cery, ale racjonalna kosmetyka lecz- BZST Warszawa u1 

nicza i zachowawczą, która zapobiega wadom i defektom naszej urody. 
1
\ I Mazov'.riecka 6/8 'wro~ , 1 ~i?=a ~ot~~"i:~~ ~?~ 

claw Pl. PKWN 1/3, ' de>mość ul. Garuihiego 29 

S
Doptyóch celów jest powoła.na R CY URODA ZDROW'E I I ~l~~ó9:: ~/~~;;~t~/~~ I ~ł(·~~;~b-~~19. ~!ug 
. ŁDZIELlllA P A n i I U I ~ ~:~;: Śl~Et:;:~t~ ~ W'i . • ~~Ms~~nk1~~= 1r,~~· 
... ,„„„.„„„.„„.„„„.„„.„.„„.„.„ •. na terenie ni. Lodzi I 1: ~ stkich sklepach branży f~ A,· ~~ 

11111 

kt.óra posiada osiem gabinetów kQsmetycznych wyposażonych w apa
raty, lampy i wysoko kwa lifi.kowane sily fachowe, pracujące pod opie

1 "' radiotechnicznej. · " '· • ": --,_+v~ ~s · : ! I 
---------,------------------- NAUKA _ 

I Wynrane w Totalizatorze Sportowym l:~~~r:;~~~~EK~ •. 6 •I Łóclz, .. u~. ŁąkO<Wa 4, teł. 

ką lekarzy dermatologów. 

PODAJEMY ADRESY NASZYCH G ABINETÓW 

. ul. Piotrkowska 40 * ul. Tuwima 1 
KOSMETYCZNYCH: 

ul. Piotrkowska 73 * ul. Zielona 1 * ul. Rzgowska 3 * ul. Jaracza 38 * ul. Nawrot 1 
· 'Ul. Przybyszewskiego 40. 

GABINETY SĄ CZYNNE BEZ PRZ ERWY OBIADOWEJ od godz. 8 do 20. 

li ' :l89. 05 843 'l1 i NIE WYMAGAJĄ REKLAMY! li I LEKARSKIE f 
= Q.~I.:A:.I.NIQ„ ... „Y.!.„„„~.QJ?.~JJ :.· ~~ R!!~~1!R :: ~~~~: Ili de>któr Zlomk<YWSkt 16-!9 

• 2. IV. 1961 r. 68.870 zł. = ~~otr~=~=a 14 ANF~~o~ I 
Lekarze dermatolodzy udzielają porad z zakresu kosmetylti 
i ziwhowawczej we wtorki i piątki od godz. 17 do 19. 

leczniczej 

•li 9 IV 1961 2 x· 190.497 zł. m WICZ wener}"CZrle, skór-. • r 81 Ile 15.30-19. Próohnl·ka 8 
• • • Dr NITECKI &pecjaltsta 

P O R A D Y P L A T N E zł. 20,-. 
Prowadzimy również dział fryzjerstwa damskiego. 

Specjalności: farbowanie włosów, trwała ondulacja na zimno. Na życzenie \ 
klienta - myc.ie wł-O.sów mydłami leczniczymi i stosowanie środków leczniczych 

!1111 176.3 K lllł chorób skómy-0h. weCJe-
~§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§§~§~-§-§- ryC'l.l'lyeh 16-18, Kll ; ńskle " go 82 4938 G 

Hl PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
na włosy w/g potrzeb. Pielęgnacja rąk i nóg - leczenie odcisków. Obok usług , 
prowadzimy S1Przedaż artykułów kos metycznych. Tro:.,.•ą każde; kosmetyczki jest l'j / 
dobrać klientowi najodpowiedniejsze preparaty do pielęgnacji urody. Klientela 1

1
: 

I 
l!tała · może korzystać z abonamentów ulgowych - na pielęgnację włosów, masa- !;I 
że twarzy i inne zabiegi. Dalszych informacji ud:z;i€lają gabinety n. spółdzielni. 11,! 

1745-K .J 2 TECHNIKÓW budowlanych oraz 2 maj-
11 '' strów z uprawnieniami mistrzowskimi na ···············••Bllll••····················••ll kierowników budów przyjmie natychmiast 

~. _____________ , ___________ ,,_,_________ l.\'Iiejskie Pr7.ed.siębiorstwo Remontowo-Bu-

lVAZNE TELEFONY PRZEDSPRZEDAZ b·1 dowlane nr 4 Lódź, ul Sienkiewicza nr 56. 

fili- p ~~- . -O.-- 1 liElll7- tów na 2 ooi nap~~ 817_T Og1~enla wymia- · 'Y 11_0 · do kin: „Bałtyk", „Po-
'P~og'!,,e. „~tun&f~!~1!'e 3~-50 _ , .... , w-.:, , . _ . !\ ~i~:/, „.w • .:;f~~śĆ:~!ó0~: BIBLIOTEKARKI z wykształceniem co naj-
1' v• "'* """ .,. - u mniej średnim poszukuje instytucja naukowo-~ ogot. M;illcyj.ne 07 bywa Glę w specjalnej t h . 
atrat Pożarna os •• 1f1 1zE Aa GDYNIA-STUDYJNE (TU kasie k111a „Bałtyk" ee mczna. Pożądana praktyka i znajomość 
~oni. MleJS>ka MO 292-22 ,,,. lllLI rll wima 2) „KońsM py&k" Cul. Na;rut<l'Wlooa 20) w dwóch obcych języków. Oferty pisemne na-
•oin. Rucbu Dro- prod. M-i.g. dozrw. 00 la.t clnt P'O'W'S<Zednie w \ "odz lez'y ~kłada' d B ' Ogł ' p· t k J 'Pgowego SlG-62 MUZEUM HIST. RUCHU 16, <!od. „Pocztówka z 12-17 „ .. . o c o 1ura . oszen 10 r OWS ta 
,,'Yw. PClfot. D?:lee, 300-00 REWOLUCYJNEGO (ul. Zakopanego" (poJ..) g. . 96 pod „1722-K". 1722-K 
•·ryw, Pogot. Lek. 333.33 G'dań.o;il<a 13) - crzy.-ine 10. 12.30, 15, 17.30, 20 ...--

555-55 g. 11-17 HALKA (Krarwieaka 3-5) PT INŻYNIERA elektryk\a. na wy.sokie i niskie 
~or 359-15 M~ZEUM HISTORIIWŁO „wesoła <>rkiestra" - A EH.I napięcie zatrudni PUR „REKLAMA". Zgło-
Ce-ntuaa ·Podmlej!lka Ol KIENNICTWA (Więc- pr<>d. ang, dQIZJW. od la.t ' k " k d Lód' ul p· t k k k<l'wskieg0 36). Wysta- 10 g. 16. 18 20 ObT. Staa>ngradu 15, Pa szema w se CJ! a r z, . 10 r ows a 

• -~ """"· Jll'l. „Wystruw.a tka- MŁODA GWARDIA (Zie bianiclta 218, Głó-wt1-a 60; 78 w godz. od 8 dG 14. 819-:-;r'. 'r EA TR't" oi111 ~enesa'n~u l. baro- iena 2) „Ginąca p-reria" KoperO:kil ' 26, ~ Pi<:>'trltow-' 
~ [ . · :.kuN. , czy1111-a -· g, .11-1-01 prod. USk ·clio<Zlw. od lat Ska 67,„ PLao ~śmoel~ 8' · CHEMU~A, bioohewii(.a. lub fa.rmaceut~ na 
tATR NOWY (Wlęck-ow MUZEUM SZTUKI (Więo 10 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 Ja-racza 32 stanowiska. 8!!Y'Stent.a do zakładu fok'ly1fo'.:' 
&k,eg-0" 15> g00r.1;: 15·30 ke>wskt;>!(-0 36l crzynne ODRA (P.rzędza\lniaina 68) AS Al. KoścdUSll;k! 43 logii przemysłowej przyjmie z dniem 1 czer-„Most ' g. 19.1~ „Pan g, 9-lo s·. dm . b " od l . """'ł d . namazy", g, 20 „Obro- ll<IUZEUM ARCHEOLO- " 10 e me 0 pr · pe nt „_ e yzury noene wca 1961 roku Instytut Medycyny Pracy w 
Ila S&kr;i.tesa" (mała s.a GICZNE ł ETNOGR.A- fr.ano. ,d<:XZJw. od l.ait 18 Lodzi. Zgłoszenia osobiste ul. Wodna 40 w la) FICZNE (Plac Wotnośei g 16.40, 19 • 

'ttAT& POWSZECHNY 14) g. 9---16 PIONIER_ (FrarlJO!>sZtk·an!;ka Dy!ury szpitali gcdzinach od 10 do 15. 820-T 
(Obr sta.i.i<Lg.raclu nr 21) * :f. * 311 "1?,~ 1ewe1Zyn.a z pro- TECHNIKA włókiennika ze znajomością 
g, 19 30 „SkO!Wronek" KAWIARNIA MŁODZIE- wmcji prod .. USA_ - ] h t . k - t 'l'li.:ATn' Im JARACZA ZOWA ZMS (. .Staro- dO!llW. od lait 16 g. 15.45, POLOZNICTWO pracy na czesar tac na 15 anow1s o ma.JS ra 
(Ja zi) 1- 30 0 mieJsrJ<.a") - Darn,sl•ng 18, 20.15 oraz technika włókiennika ze znajomością 
lcr~~a d.k ~- • ·~ier;;t. * :t. * l'Oll:óJ (Kazimiet"<ł 111'r 6) Szptta.i. Położ11Jlezo-Glme- pracy na zgrzeblarkach - na stanowisko, 
ce .;ai~y&i~'e ~ 19 zoo - czynne g. 9-18 „Zł<>tY ładunek" pt·od. kologi.c.zny im. dr H. Jor- ma.jstra - zatrudnią natychmiast Lódzkle St • . · * :{. * n ;-clz. d<)!Z'W. od la,t 14 g. da.na przy ul. Przyr<>dni-
itze~c'! · i nęd!La 111 PALMIARNIA czyrin.a 15.45, 18. _20.15 czeJ 7.9 (tel. 566-44) p:zyj Zaldlady Przemysłu \1'elnianego Pl. Nlepo-

'l:ti\TRY 71• ('Il ug rtita.l) g. 10--18 OKA (T-uwia:na .34) „Przy- muje k<l'l:>iety coore g1ce- dleglości 4. Zgłoszenia przyjmuje dzial ~adr 
n e . • ra u; l&,,Jf'° I N A gody kom1w0Jazera" - kolog!camie. oięri:aime 1 od godz1·ny 8 do 15. 827-T 'rt::-\ tzynny „ prod. franc. dQalw. C>d r>Odząee z Dzielnicy „Ba-
<i.x!~umc~Z!_f)AITOS~! la.t 16 g. 14, 16, Hl, 20 buty" bem Potl!l<lnl „K" MASZYNISTKĘ zatrudni zaraz Miejskie 
„sen n~y iJii1eJ" KJNA PREMIEROWE POPULA~NE p:~!f00°"''a przy Ul. SędziowS>kiej 16 Przedsiębiorstwo ProdukcJ·i Pomocniczej w (p . 18) „10»~/n al1b1 prC>d. 
1 ~wj iz:am.1:;~te), BAŁTYK (Na'l'IUtoiwj.cu,a 20) crzeoskiei d<YLw. od lat szpital Połooniiezo-Gine- Lodzi, ul. Kopcińskiego nr 56. Zgłoszenia 

Ot>ri:i B.30 ak w~ J „G<>rączka w El-Pao" 16 g. 17, 19 • kologiczny Im. dr M. Ma- przy,jmuJ· e sekcja zatrudnienia i płac, tel. 
2ł3 ET.KA (Pi<>'btik-owsk.a prod. franc. doow. od 1 MAJA (K1llńsk1ego 178) durowicza przy ul. For-
azle g. 16 „ „R&zk-osor;na Ja-t 18 g. Hl, 12.30, 15, „Rek<>rd Annie" prod. na!ski-ej 37 (tel. 372•84) _ 282-76 wewn. 5. 1688-K 
1' Wczyna • g. 19.15 l'i.30, 20 USA dOlllW. od lat 12, przyjmuje kobiety ohore 2 WERYFIKATORÓW kart drog°'"IYCh, 4 

t>i~ anna Wodna" POLONIA (Pi<Jtrł<o!WS<k'a g. 16 „Rosemal'ie wśród gicekol-0-gi>C<mie cięża.me 1 
11 OIUo (Kop_e•rnika 16) 67) „Mąż s-wojej zony" milit>nerów" prod. NRF l rodzące z' Dzielnicy dyspozytorów 1 technika samochodowego, 
rosa?,7.30 „Diamentowa prod. pe>!. doow. od lat dO©W. od laJt 18 g. 18, „Polesl-e" kierownika za.j~ni oraz 3 prac. umysłowych 

"-lt.t.11: • . 12. dod. „Łódź, miasto w do działu głównego dyspozytora - zatrudni g KIN (Wólcz.an._<ka 5) nie0nane" prod. p<>tl.. RIU{ORD (Rz>g<J<Wl'lk.a 2) Szpital Połotn.i'l:Z.O-Gine- . Lod. • 
ll\a.j!i~. „Dzi„ci pana g. 10, 12.30. 15, 17•30, 20 „Oni ocaliLI Londyn" kologiczny Im. Curle-Sklo WOjew. Przedsięb. PKS III Oddział W Zl, 

Ot>i.:aA. a WISŁA CTtl!Wima nr l) prod. ang, d=w. od lat dow9kieJ przy ul. Curie- ul. Giba.lskiego 2-4. Kandydaci winni posia-
~l!Ą - :rll~Jll'lł'la czas przew.ły" pro<!. 12 g. 10, 1'2.30, 15-, 17.30 Skłodowskiej 15-17 rtel. dać wykształcenie wyższe lub średnie oraz 

._ Tit ZIEMI ŁODZ- Pol. d02lw. Od lat 12 g 20 201-07) przyjmuje ke>biety kt k b · h d 
18

111:.r (Kopern';ka 3) g. 10. 12.30 , 15 , 17_30. 20 · ROMA .<Rlz:gO'WSka ~. 84) chore gicekole>giC'Z.nie, cię dlugoletnią pra - y ę w ranzy samoc o o-
„l'anaa. męża.tka" WLOKNIARZ _ nlecizy.-i- „Nit>winni czart>dz1eJe" żarne 1 r<><lz<tce z Dziel- wej. Zgłoszenia przyj-1nuj.e sekcja kadr w 

ne prod. pc,J. d'017.JW . od lat niey „Górna" 1 Poradni godzinach 7-14. 1702-K 
WOLNOSC (Pmybygzew- 16 g. 10, 12, 14, 16, 18, „K" pl:"Ly ul, SędziOIW-

'

- - • sl<iege> 16) „Porucznik 20 8ł•iej 16 
'.J!!f!ł ~f?: .. ··- Jazdy" prod. ~ug.-ra,dz. soJusz CN<>'we z1<mio, szpltll1 Po1<>tn1ezo-ru.ne-· 

_ -~-~ ~,::'~· 1<:d 1~~ 1~ g, lO, ul. Pł~'to~cowa nr 6) kologiczny im. dr H. Wolf 
li' _ -· • a, • • „~rysaa 1 kra911-0lud- przy ul. Łagiewnickiej 
1~lłA1tM:oNIA (Na.ruto- KINA KATEGORU I kt prod. pol. dOZJW. od 34-36 (tel. 530-02) przyj-
~~ 20) g. 19.30 xxx la-t 7 g. 17• 19 mu,ie. kobiety. chore gice
"°"cert s 1'111 · MUZA (Pab~am~a 173) SWIT (Bał,u.oki RY!l1ek 5) kolog1mn1e. c1ęża-rne I ro 
~l'ltiEstrą P"f:L ~~~~~: „szczęściarz Ant0>nl" - „żyjąc.a pustynia" _ dzące z Dzlelniey „Sród
l S!efa1n MQ!rez;yk ~ prod. pol, dOIZIW. od la.t i>re>d. USA d<l0w. od lat mieście" orae „Widzew" 

:;~a - Regina Smec, 12 g. 16• 18• 20 7• g. 16• 18• 20 Chi,rurgia: Srzjpiital I Kl. 
fl;ita. PRZEDWIOSNIE (Żerom- TATRY (Sietiikiewiaza 4.o) Ch rrwrgim:nej, Wi,guity 19 

-

skieg.o 74) „Mil!jsee na Progr-am dla naJmł-c<i- . 

TJ 
górze" prod. a.n.g . . dorzw. s-..oych: „Bojaźliwy kot", Laryngolo1P1a: ~-P. lm. 

rłlll' , <><! lat 18 g, 15.30, 17.45, „Bulandra 1 diabeł", cLr Pkog>01Wa, ul. Wolica.an 
~ ~ fł 20 „Awantw·au, ,,Złodz.Je„ f(Ka 195 

~ • - STYLOWY (Kili1) <rc'e2:0 je", ,Przygody Kleksa" Okulistyka: Szpital Im. „ STĄWA .OSIĄGNIĘC 123)_ "~~ka Joanna od ~I~;·„ l~l'~zat~r ~a:~I N._ Barlfckieg<>, ul. KOP-
~lł.Zi;:MYSŁU I BUDOW Ant-0ll>w prod. pol C>d lait 10 · f8 · 2 · c·nsklego 22 
l' CTWA m. ŁODZI (w doZJW. od lat 16 g, 15.45, g. • 9 Chirurgia dziecięca -
ro~ Spe>rte>wej, ul. Ze- 18• 2o.15 KINA !Il KATEGORII Szpital im Kooopntoklej 
~!kiego) ozynna jest ZACHĘTA (Zgier~r.ca 26) S!X)ma 36-30 
11_20 Elnn.Je W godz. od .,Ciao, ciao, bamblna" L.<\CZNOSC (Jórzefów 43) 
'1!11 w W oz.asie trwa- pr.ad. wł. dca.w. od lat 011eC<Zynllle Laryngologia dzleelęc:a: 
Ile Y'Stawy wyświetla 16 g 1o 12 14 16 18 •o STUDIO Szpital im Konopnick1ej 
ti... e11 ftlmy w godz . ' ' ' ' ' - ' - 1111eczy,nine Sporna 36-<iO 

SĄL 13• lł-17 oraz 18 lg MEW A Cflzgowst<a nr 94) 
l'"t~N 'WYSTAWOWY KINA KATEGORII II „Baml>i" p~od. USA - ADRESY AMBULATO-
Ra • Łódź, ul. A Stru- ADR clww oo J.at 7 g_ 14. 16 RIOW pome>cy wteczo-
st 2. VIII de>roc:zna IA (Plotrkowfka !50) „Fa.l~rze" d<Jl'l>W. od lat rowej. dla poszc~gólnyeh 
11,~wa fe>to-gr-aflltl P wy Progra.m a ktuolnosc1: 16 " 18 2.0 dzieln-ic: 
"'lego T<1Warz ol- „Warmia", „Od Maigam • e 1 

~łl'r-afkrmego ~uo bos ~ Copacabany", POLESIE Cfo:na1'1k;ej 37) Gocl'2li,na 19-22 Sródmie 
l>~»l'lna COdzl~ie pró~ „Arie-km''.„ g, 16, 17, „WYSlla sm1erci" prod ścle _ P!otrk<>wgka 102, ł 
lt llledzl-a.llk~ Od gO(jz „_Bel Ami prod. franc bu!g., dozw. <>d lat 16, tel 271 _8-0; Widzew 18_ 22! ,.. do 19 · ooow. od la<t 18 g 18 g. 17, 19 d . . . '-1'\V 20 . ' PLAC BARLICKIEGO _ ( Z•e<!l) Ke>pc-lnskt<!'lfo 79. 
d A - lrolm!.nfku• • D 9 , ." . td 275-18, g, 18-22 (do-l'tury o r ,e, „e KM CNa•wrot 27) „Sza- g 1 „'len trzeci ' „H1 rośli) - Sz 'talna l• -tel 
~l'Oh Wy-ol~kywadzaj~- tan z siódmej klasy" storia je~nej _ustawy", 3~3 _ 81 ; Half.ty (d-zi~i 1 ta.wsch O&rookalX>PrWl- Prod. P<>l. do2lw. oo lat „Koncert, „Miejsce na dorośll) _ z Pa.caoow-frll<i:r Scztuk1 (P~~ n~og. 15.4s. IB. 20.Js . lato" 'l<'eJ s. tel. 5,41-96; Górn" 
s.etlklewi~a) odbywa· k RCOWE (Dw Kal!- * :f. * CcJ.o!'OOli I dz?eci) Lecz-
• w ś1'()(!y g. 16_i~~ " •> „xv sesja ONZ" - nicza 6, tel 427:70. ul 
~te.:! g 1-12; 80~ ~e/~; III seria, ,.Kon- Uwaga! FIBpertuar spa- p ·otr&i;owska 269. tel 406-5Sł 
lq ty g. 18-18, w =wart 14 t 15 g. IO, 11 20. J?. ~o rządz-coo na podslawie (de>r-0śl1): Polesie (do-rośli_. 

..._ ~.11: 20 ~ 20, l".40, 18. 1.9.2<1, korono l;atu Miej!l(ltiego I ,':12,ieci) Al._l :fw!:aj~ ?.4, I' 
- · ,Za,rzą-Qu -~JIQ. , tei, . ~~Sł.. I 

'Ili ,·~~ !mai!!: Ili 
' NIERUGHOMOSCI I I LOKALE I 

7 ·MORG ziemi upra.wi·od- DWA pokoje. kuohłli -a, 
11ej pod oebulę or,arz s;a, . oarter i pokój. kuehn!a 
owocowy, 500 cq,ereo;oi ż wyg>C>da•ml II piętro 
(2ii.OOO '2lł) O<idaim w d:z.rer sróómie{;(?ie :_ zamienię 
Żfl:W!'<- Wojc_ieoh Sol:>c:'al<, nd trzy polmje, kuchnia 
w.e.s K8!nuona= _ni 4, r.nkla•d<l'we - najchęt
gm" W!yn, pow. Si·er-adz niej b!Ołki. Tel. 412-53 

44H 6408 G 

\===SP=RZ=ED~A_Z==ł I Samochody -motocykle· I 
MATERIALY BUDOWLA - " 
NE belki „DMS" pus·tak l „SYRENĘ , st~n idealny 

DUS" pus\a,ki ścieonne (po li.OOO) spr:z.ęd.am. -
:.:_ ce•gię onaa. rż:ttż-G·l czer- Ogl_~dać - gar.a.z. ~a1ru
W-C<lY JX!lec.a d<> "'li'rzecJ,a- to.w1,cza l~l:~· za-ul€'."· ~o 
ży bez ogr,an ~ c-:T..en wy- b~ta. niea:z. e:a, p~1 ed"l .a 
twónn !a prefahl'ykatów 1"3...12=~-~ry-m~~ 
buclow1·3·nY<>h_ Łódż-Wi- SAMOCHOD „DKW" -
d?e\v. u.l. W 11.na 12. te.l. ::;p rz.ed chm, ul. Krośnień-
300-65 6304 G , l<a J ł 6&92 G 

J\iOTOROWER „Ja.w-a. 5-SS " MOTOCYKL lf " BK-~~ 
11cv1y spriz.edwm. T.C!ef.on . ~'Tr.o. : !'" •• a e-
2.>7-2.'i 67:/il G (~_": ;b c;g a.OOO) sp rz.·d~m. 

--· K .l nsk ;e.go H5 m. 18 od 
ZEGAR stojący „Bed<er" goclrz. 16 6404 G 
fotel k-c•somety•crll'IY ,z-o:rou -. --- ------ - -
wnn,-. budki H's.l adrne SAMOCIIOD „BMW" typ 
wó:;.•kowe sprze·dam. Tel. 321 s prz<lcla.m. Łóclż, Gda11 
~34-10 r.ka 7 Ja.n Ja:i.wiec;ki 
l'SZCZOLY -"J>rZ·e-dam.--= 641Y.J G 
Ul. U,p:··a1wna 17 pnz.y Ko- ,,.JAWA 175" sprzecta.m. 
ch~~óu•ce. · Doj·<.>Zd t'r-a.m- Oglą.d,a<! Tybury 14-17 
wa.JE11ll, . .M<:Q\.&ain'<l!r-cn--:kim (p 'Zeclł. Lwtomiel'sk'.ej) -
~ . .!i3~ -.lJ -OICU8,. ~bO_p 

MOTOCYKL „MZ" (p-rze 
bie-g 1.900 km) sprzed-am. 
Wia·d-oi!TuO'Ść, Narutorwi=a 

Dr BORECKI choroby ko 
b iece Traugubta 9 m. 6. 
tel. Z17-41 6786 G 

75-e-14 go.clzina 16.30 r----~----.... 
SAMOCHÓD „Fiat•~0:1: I ROŻNE · I 
sprzeda.m, wl. Obr. .Sta-11'1 ---------g ,,adiu 55 od gOOiz. 16 

6411 G 

MOTOCYKL z koszem 
.. Ghe>me-R.h<>me 750" 
sprze.1:1.am. Wygod<la 23-4 
e>d !ł<>drz. 15 6412. G 
,,P-70", stan dQibr y sprze 
d<im. 'l'el. 431-lS od 12 

6727 G 

POGOTOWIE • Telewl-zyj
ne „Radi0'.fcc 0 na.pra·wia 
w waszyoh oomaeh. ·zgla 
srz.a ć tel. 5S3-19 481).3 G 
SILNIKI WYSOKOPRĘŻ 
NE (Diese1 ) i i-rme pre.cy 
zy,;01e ;remontuje !oż. z. 
S-upady, Swwalska 24 

ft567 G 

PRZETARG 
PPH „J(onsumy" w Lodzi c-głasza. przetarg 
nieograniczony na dostawę okleiny .orzecha

-"· R'e'j,· ,~zCilrzyst-ei w; ilosciy 5.000. ,in2. W prze
. ta,rgu mogą ·br.a~" ~ U<laaY':Przedslębiorstwa 
p!fństwow~-cgpółdziełi!°te' i11P1~W"at~! >Oferty 
należy składać w nlakowanyc;:h ·kopertach 
do działu przetwórstwa i usług ul. Piotrkow
ska 101, tel. 361-91 do dnia 25 · kwietnia 
1961 roku. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 25 kwietni. br. -o .godz. 14. „Konsu• 
my" za.strzegają sobie pr.awo odstąpienia od 
przeta,rgu lub wyboru · oferenta bez podania 
przyczyn. 1742-K 

W pierwszą, boles1'ą ~ śmierci 
tęż„ 

S. t P. 

Prof. 
Kazimierza Jurdzińskitgo 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w 
kościele św. Krzyża dnia. 1'7 kwietnia. 
br. o godz. 9.3& rano, o czym zawiada· 
mia życzliwych pa.mięci Zmarłego 

ŻONA. 
6690-G 

Wym-zy głęi>'1kiego współczucia ko
le-i.ance Steianii KOPANIA z PoWodu 
śmierci 

~ 

CORK I 
składają 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA, 
KOLEŻANKI KOLEDZY ze 
SPóLDZIELNI PRACY „BUDO-
MONTAŻ" w LODZI. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o 
godzinie 17 .OO z ka.plicy cmentarza. na 

•Dołach. 830-T 

Dnia 14 kwietnia 1961 roku zmarł 
prze-.iywszy lat 71 

S. t P. 

Jan Edward . Zajgner 
.Wyprowadzenie zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku nastąpi dnia 
16 kwietnia br. o godz. 15 z kaplicy 
Starego Crr;enta.rza l!!a.tolfokiego _przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawi„wamiają 
pogrążeni w smutku 

CÓRKA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC i WNUKI. 

6780-G 



'!> ~~· ...... 
• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT B_,PORT • SPORT • ~PORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT I 

Wawel przegrał 
na własnym 
boisku 
W rozegranym 14 bm. w Kra

kowie meczu o mistrzostwo 
II ligi piłka·r&kiej, m1eJscowy 
!Wawel pr:regrał z tarnowską 

Unią 0:1 (0:1). Spotkanie stało 

na dobrym po·ziomie. 

Jak budować 
Go-Karty 

1 wyjaśnią 
; specjaliści PZMot 
:Suid-Olwą Go-Kartów, kitóre o: 

m;ej.sca zdobyły sob 'e Olbnym l ą 
populainn-0ść 1 z.aira terie1s.0tw ad': się 
Automo.biJl<;J.u.b Łód2'ki. P.cc ;eważ 
H=ba syun.pa.tyków teg<> c owego 
sportu staile w21rasta, Autom<>bii
.klub Łódrzki 011ga ni11.uae otiw.a•rty 
'WY'k~a<i o budowle l ill<puoicll ~a
m ooho.drz'ków. a•ngartują.c w oh.!1-
ll'<:(<terze prelegentów pnedsta1wi 
cieli głównej ke>misji $pol"to<wej 
=·rządu PZM w OS-Oha10h: pp. '.Du 
1aika i Ozy2'0IWS1k4eg·o. 

Wy.kł>a<i oobędtz.ie się 1'9 bm. a 
więe <W srodę prrz;y·srzA!e1110 ty1go
td111 ia., w sali Techni1kum Sa•mo<>ho 
oowego ul. Wó!<CMńS'ka 55. 

P ierw<sey ogótnorp<>Jski wyśd.g 
iGo-Kairtów oidibędzie się iw Ozę
sto<oh<>w1e 30 bm. 

Zużel 
na stadionie Orła 

.OZaimąd KS Tl"a•miwa•j.ao:YOa rzaiwi.a 
k:;e,mi.a posiaid.aicrzy ,k-<l'l'lt wo•bnego 
M•.s<t<;;P'll w •k<Otlorze cze11:w-OITTY'm, ee 
inie upoiwamiają one do be~<t
ineg·o 1W1sitęipu na <lu..i1siejsu..e rz;a1w10-

idy 2-;użlowe '1111amrw.ajairrz;a rz; P-Oil-O 
Ilią (Pifa). 

Mece ll'O!Zlpo.<:'1..ritie się o gcxlz. w. 
~ ,.. 

·Dli!ieiue ~:::1:~. 
SOBOTA, 15 KWIETNIA' 

SZERMJE•RKA. M·ięday.państwo
wy mecz .reprezentacji! akademie 
lkich Polsk·a - Węg·rY w s-alli 
MDK. lndyiwi<dua.Lne SJpotk·a•nla we 
florecie mę,i,JQim l w szpad«ie od 
,godz. 9. :F1i•nał we norecie o g,o• 
dztnle 16, a :!'inad: w MJpadzie od 
god'Z. 18.30. 
PIŁKA NOZNA. Ł<KS -' Pol<>

lllia. (By.tom) I 11.ga', godz. 16.30 na 
stadfonie przy Al. Unl·i 2. 

III LIGA. Sta.f't - S•ta.l (Radom 
isko), godz. 16 na boi·S>ku w Julia 
nnwie. Pl>'1:a tym graJą: w ~gie
rzu Boruta - Wid~ew, w Radom
sku Cą;a~ni - Kolejarz. w KU•tn<ie 
Czarni - Pildca i w Pabianicaeh 
WłóKniarz (Pa.b.) W'lóknian 
(Łódź) .. 

ZUZEL. Tramwaj'a/l',z - Pol-0ni.a 
~Piła) II liga, g-0dz. 16 na to:rze 
JPrzy PJaeu 9 Maja, 
PŁYWANIE. Trójmecz pływac

!ki o drużynowe mJ.s•trzo.s•two P<>l 
ski: St>airt (ŁÓ'dź) - Sparta (War
szawa) - G&rn.llc (Zabrze), basen 
JUDK, ~od.z. 16. 

e POWIE$C „DZIENNIKA" 

AL MORGAN 

1. Józef Beker 
[mław Kron !kontrolnie form! 2. Wiesław Jarzębski 

kandydatów 3. Stanisław Królak do reprezentacji Polski 
Wizyta kapitana PZPN 

na dzisiejszym meczu w Łodzi 

4. Andrzej Piechaczek 
5. Stanisław ·Gazda 
6. · Bogusław Fornalczyk 

Spece od selekcji biorą dzi
siaj pod lupę niemal wszyst
kie spotkania ekstraklasy pił
karskiej. Mecz LKS z Polonią 
(Bytom) też będzie mia! swo
jego obserwatora w osobie ka
pitana sportowego PZPN, Cze
sława Kruga. Co p. Krugd 
skłoniło do odwiedzenia Lodzi? 
Chyba raczej chęć obserwacji 
gry leadera tabeli, niż LKS, 
chocia.ż opierając się na re1a-

sprawę, w jaik trudnej roll 
znajdą się piłkarze LKS. Z 
Polonią różnie bywalo. W uh. 
rnku LKS byl górą, zdobyl na 
drużyn.ie bytomskiej trzy pU!l~ 
ty (2:1 i 1:1), Wiemy ró•.vniet 
na podstawie wielu obserwa· 
cji, że czym przeciwnik je.•· 
silniejszy, tym LKS gra iepiei· 
Zwolennicy łódzcy m. in. i na 
tym opierają swoje nadzieje. 
a biorąc pod uwagę wysokie 
walory przeciwników v.,;~rza, 
że będzie to jeden z lepszycll 
meczów sezonu. 

7. Franciszek Surmiński 8. Henryk Kowalski 
Program ostatniego dnia wyś

cigów eliminacyjnych s;.;:ladai 
się z dwóch <Części. Przed po
ludniem zawodnicy slar'owal; 
indywidualnie na czas. Dystan.3 
wynosil 30 km, a po obiedzie 
rormalnie jak w V{y§cigu 
Pokoju ze startu wspólnego. Z 
olbrzymiej gr upy, która roz
poczęła w ubiegłym tygodniu 
ellminacje na starcie w osta t·· 
nim dniu pozost alo już tylko 
38 kolarzy. 

I tym razem pierwszy na sta 
dio-n wjechał łodzianin Jan 
ścibiorcl<:, !który pokiereszow~J 
szyki wielu popularniejszym od 
siebie zawodnikom i ·.vielka 
szkoda, że zawodnik ten po dru 
gim wyścigu eliminacyjnym zo
stał .. zdyskwalifikowany i teraz 
wystartował jedynie poza kon
kurs.em, nie tyle dla wł<•snej 
przyjemności, ale dla zaakcen
towania, że przy u.kładan,u re
prezentacji państwowych nie 
~yJ.ko na Wyścig Pokoju, zawo1 
nik ten zasługuje na uwagę, 

Wyścig s.printerowski był nie
zmiernie ciekawym po3edyn
kiem Gazdy i Fornalczyka z 
pozosta.łymi ikadrowiczami. Tym 
razem wiell<ą klasą zabłysnąl 
Gazda uzyskując najlepszy czas 
45.13. Minutę gorszy czas miał 
Fornalczyk, a trzeci by! re
welac:i: jny Surmiński - 46,4Q. 

Sądziliśmy, że po tak udanej 
próbie Gazda i Fornalczyk po
jadą w drugiej części „etapu" 
zna.cznie lepiej, niż w czwartek, 
ale niestety, i tym raten'i dah 
się oni wyprzedzić s woim k0-
legom, zajmująĆ miejsca w 
drugiej dziesią.\ce. 

Kolarze przez caly czas je
chali zwartą grupą nie inicju
jąc prawie żadnej poważniej
szej ucieczki. Grupa zawodni
ków i kolumna samochodowa 
tworzyły jedną zwartą całość. 
Dopiero ikibka kilometrów przed 
Gdańskiem zanotowaliśmy lek
kie podenerwowanie. Zawodni
cy zaczęli się nieco .rozc:ągać. 

ZMS 
pomoże Unii 

Koio z.MS iptTZ.Y Łócl;zik'i1oh Z>aikla 
da,c<h WlÓlkien &tucrz11yich posita
l<lQIWi~o !PrtZYdść rz; p<>m 01cą KiS 
Unia. na 
spl.a1nitow.amiu teremu pnzy base1c."lie 

pły.wa<ekim ina Wiidrz;ewie. 

e POWIE$C „DZIENNIKA" 

(6?) 

Przed Wrzeszczem na cznfo wy 
sunąi . się ścibiorek walcząc o 
prowadzenie z Podobasem, 
Piechacz:ki·em, Gazdą oraz Ko 
walskim. 

Reze1·wowymi są F·rancisrzek 
Surmiński i Henryk Kowalski. 

Pierwsza c'.iwórka, t·t> najle•psi 
ko>larze teg<>r<>C"ldlY<lh wyścigów 
eliminacy j;nych. J. N. cjach z Poznania, forma ło-

Ostatecmie wyn•lkl Po 4 wy· ____... dzian zwyżkuje. . 
ścigach: Polonia należy do tych nie-
1. Beker (kadra) 14:18,13 w szp adz1"e 10 6 d 2. Jarzębs·k· i (kadra) 14:18.31 : Ecznych, nies tety, u nas ru-
J. St. Królak (kadra) 14:18.48 żyn, w których stale po.;awia-
"· Piechacze-k (kad.ral 14 :18.54 we fl'orec1"e 11•5 ją się nowe nazwis>ka. T<, ko-
5. Wilczews·ki (ka.dra) 14:19.16 • palnia talerttów. Jeśli ktoś o-
6. suirmińS'ki (kadra) 14:20.42 dejdzie, nie ma kłopotów ze 
7. Kowals·ki (k,a·dra) 14:21.00 wygra11· Węgrzy znalezieniem zastępcy. Kadra 8. Pt>doba.s (Legia) 14:22.03 
9. Swiątek (kadra) 14:2l!.1S mło<lzieży jest przygotowana 

10. Pnk<>my (ka.dra) 14:22.19 do zdobycia ~tróg gr~za li-
Na liście tej nie wzięto pod wczoraj r·o®po,czął się mecz gowego. · 

uwagę Gazdy ani Fornalczyk\ sze•rmie.rczy aikaidemi·ckd·ch repre · Jest to niezaprzeczalna za
i oczywiście Scibiorka. Dwaj . zentacji Pol.sl~i i Węgier. N-. sluga trenera Sloneckieg·o, o-

pierws<Zy ogień pn.s<Zedl turniej piekuna mi.o.dzieży, chociaż 
pierwsi już przed elimina<'jam: drużynowy we fl.o•re~ie i S<Z'Pa· lwią część należnych mu po-
mieli zapewnione miejsca w dzie. h 1 · k 
drużynie narodowej, o czterech FLorct wyg.rali wę.~rrLy 11:5, cho c wa przypisuje się temu, to 
pozostałych decy·dowala spe- c>aż poc<Zątkowo nie zannsiło się prowadzi pierws.zy zespól. 
cjalnie powołana komisia zło- na ta .ką porażkę, gdyż Plolacy „Bezdomna" dzisiaj Poio-nia 
żona z trenerów oraz przed- prowad7lili 3:1. (\ren.uje na boiskach Szombie-
s.tawicieli PZKol. Bezkonkurencyijny był Kamut, rek, bądź w Bobrku, wlas-ne 

WC7>oo-aj poznym wieezorem ti, mi„trz nlimplj5'kl z Melb.our- bowiem boisko remontuje) wy
Komisja PZKol. _ wi<leprezes ne, któ.ry n·ie przeg.rał ani je·d:ne stąpi z nowymi na,bytkami. Je
J. Tropa-0zyński, kapitan <zoso- go S·potkania i dat slę za.ledwie żeli wierzyć doniesieniom z 

6 .razy trafić, zd<>był on 4 p.k-t„ Bytomia, będzie l·o ten .sam 
wy - :r. K.róliilrnwski, kierow-· dalsze 3 jego brat, a po 2 - La· 
n'k wyszkolenia _ z. w;sznic- ganyi i Rosa. sk!ad, który pok-0nal ostatnio 
ki u.-.ta.Ulł skJJa,d repre1Zenta.c,ii W ~espole Pol~ki naj.lepiej spi: Odrę. A więc:. Szymko-w;~ -
Polski na tegoroczny Wyściu sa.t się flornc1&ta. AZS Bnrow.s.k1, Dymarczyk, P1e17.yna, \<\ 1daw
p k . N D ts I I d'.:' I t>dno„zą·c 3 zwy<e1ę.slbwa. Dalsze ski - G1'Zeg"~rC!l'.yk . Wiee2. orek 

OJ ~JU „1 eues" -;u c 1 an ~ 2 p.kt. u.zyska.li: ~ottner i Do·d- _ Luka.srlc-zyk, i',r~mpisrL, Po-
„Tn buny Ludu l „Rudeh1. ka . Zawlodł zupeln1e reprezentant I> L 'b d J „ · k 
Pru.va". Połs!ki, SlilfUd.i.ik, k·t<>ry prize1gr,ał girtZe a,, . 1' er a, : ozw.ia. •. • 

Na.· tego•r0-0znej trasie War-1 ws•zys·tkie walki. I Z tei iedena.s.lkt na1Jep1e3 w 
sza.wa - Berlin - Pra,g.a P<>l- Mecz w szpadzie również wy- meczu z . ?drą . zagrali: .szy.m
skę reprezentowa.<l będą: :rózef gr.all wę.grą,y 10:6. Ber.t po.rażJcil kowiak, Jdory ieszcze n1e re
Beker, 'Viesła.w :rairzębski. Sta- byt Muyze·r, _zdo·bywają~ 4 pkot., zygnuie '.". kandydal_ury do re
n'slaw K .·1 k A d . p·e h I L"n<lvay 3, Kes•ery 2, Ku\czar 1 . .prezentaCJt kraiowei, W ·eczo-

1 1 <>.a • n !"ZeJ . 1 -O 3 Dla Polski - Gąs.ior i S•k.ru- rek Lukaszczvk i Liber da 
czek, Stanisław Gw,da 1 Bo-\ dlik odnieśli. J!·O ? zwycięS>twa, a najgroźniejszy .;;.,. kwintecie <>~ 
gusła.w Fornalc-zyk. Zerna.ntow5ki 1. Dodka po 1. fensywnym. Utrzymanie teg-0 

" . ·~ lothego bran'1ko.strze1nego 

UWAG ł. łącznika nie jest łatwe. Ma-
4 newr, którym zwiódł Szczepań-

;d • • b 
1 

I • &kiego, a nas\ępflie zdobył zw:,-

sęuz1ow1e są ezwzg ę~nl ~!:S•~;b~~~~kę, świadczy O ikla-
Tych ikiLka luźnych uwi:tg 

wobec 
.... . , wystarczy, żeby zdać oo<bLr; 

K. Rozmysfowic-z 

Dziś od 16.30 
prosimy dzwonić 
na telef on 208-95 
:rak to już zapo~iada.Uśmy, O 

wyni.ka.ch mec'LÓw piłka.rskicfl 
bęclziemy iniformowali telclO
nlcznie (od g<>ei-1:. 16.30) w mill' 
rę jak na.pływać będą me!dun· 
ki z calego kraju. Prosiill1 
więc dzwoni-ć na nr 208-95. 

25 klubów 
na czarnej liście 
ŁOZPN 
Na nic się zdały wielo.krot· 

ne przestrogi oglaszane w ko• 
munikatach oficjalnych LOZP~ 
o .konieczności uregulowani8 
pr?.ez kluby należności finan· 
sowych. Nawet groźba utra·f.~ 
z.cJ01:)ytych n;i bol.Sku pu:~któ'-'' 
nie zdolala wywrzeć należytel 
presji na bezpośrednio zainte· 
resowanych. 

0.sta lnio warn zmuszony byl. 
działając zresztą zgodnie z wY 
mógami odpowiednich paragril' 
fów regulaminu mistrzostW• 
za.stosować ostre sankcje vl 
stosunku do tych, którzy zlek• naruszania przep1sow 

.Ted1<1Y'm rz; po,dstaiwow)"ch obo- boiis•kiU. Za za.t11waiżone UJchy<bie<nie 
wj~rzJków ipiJJ.<.airrzJa jest Zll'l.a~ ·O<mość sędtz:i.a udizielia n.arpomni·Enia. za
przepicSÓW gry w pill.<ę 1<1 •oeną. wodn;1k 1<1a1pom11i.a1ny , o He <l!01puś 
Ty1mozas·e:m w wi.a.•d ·omościaich .z:a ci się dir-ugjegK> wy~ro.cz,e111i.a, :7JO
l\'."C'Cin'lków 1stoierją w tym wrziglę- sta,je W)r..cJ.ucizo1hy z gry. Sędrz;i-0-
dzie dic.ść :potw-aOOe 1uf.d. ~ Ozę.Slto \\'~e surr•crwo oCECliaiją 11.lies.pont01W-e 
więc n •ie rorL..umieją dlaietZegio sę- za,ohovnunle się, a pod t-0 pojęi0ie 
drz.i .a za1wyr-0korwa•ł w ten a 11!-e p.c1dJciąg1a się roz.myśiną gi~·ę na 
w i1nny sposób i mają do niego cza1s, -0eil1ciwe za1tnzy:myiw.an1·e pił-

W Hal.I Sportowe)· ~~;~ż~~"'t;;~z~r~~bó~~w~':z~ 
· w więks.wści kluby klasy ~ 

C. Jedynym klubem A-klas-0· 

pret,e.nsje. "i ręką i·l·P· 
Zmieni.ają si·<: pt"""'p;sy. a ooa~ Dziwniej a:rbi•t.er spot.lvainia 

ma się. że 1ZJmie1n•i·a isię i.cih :mer W7>dr.a·gla·ł się pr.zed dytk.t.c1N«lll'·Em 
preta•c.ia. O ty1m llJa'W·odl!liioy t.a•k izu,tów .ic.a•nnyioh. Dzi·si.a.j n.aie<i';y 
saimo <p<l•winni być oobrrz.e p-0''.1<1:1!Gir to do prrz.e~rz,l-0śoi. O 1Ie prrzewi
m1owa111i. l'H€1n1e n.aistątp11ho maiwert: l'la l.ni t 

W O•Gli1C1Z1u IDorz;po.crzęteg<> se!llO<'l·U I poia !k.a1rneg,o sędrz.ia. .nieu1c1ti.roij'.}onue 
z1~rma1CH1my t11\\11a1gę 1.Pił1ka·I"Z-01I!l 11,a za,riząodzi rrzmrt: k:a1rriy. 
srl-e:reg 2Jmi.an jeśH c!hio;drii o i•nter Piillk1;~rrrze p.01w't..110.i więo w Q.o-
pret.e:c"'ę ni€któr yeih prze1pi1só·w. bre-e 211·c0umi.z11yim jn1ter·e.si.e :siw·o 

Z.ar„vio1dni1cy m1u:8tz,ą becz1w[l.gilędinie jej dT'•uży11.y, wy1sfJr!'Z!eg:ać się koli-
<lldpow1ooni<> rz.a.ch01wY1wać się na,:zJji rz; 'P'lYOeplisami. Rm. 

Czynne lodowl.sko wym, . dotknięt.ym. karą, jes! 
Pelikan (Lowicz;. 

I d · k w Hal' Spo·rtowej Ponieważ n1ekiore z zaw1.e• 
je<S•t CZ)'nne. Niewątpliwie łyżwia •·: ' U OW Z O Y Y OS a. JO O•Wl~ o '1 

• , O? Onych kl b. d b 1 t \• 
rae z zado1wofoniem przyjmą tę mo na murawie punkty JY!l' 
wiadcmość. Jnż wcz<>r.aJ lyżwia- strzowskie, stracą je wskute~ 
r.ze fi.gurowi korzy"ta1i "' !od~1· zawj.eszenia. Dotyczy to zaw-0· 
Dzień ro'l•poczyn.a . trenmg1em dów roze„ranvch w terminiC 

g.rupa wy<l:bletona ' cw1czy o<I 7 9 k . t . " b . 
do 9, a po P-Ołudniu tre•nuje w ·wie nia r. 
go.d.z. 17-18. Sl<izgawlca ma.sowa 
(tl'rupy TKKł') ma wyznąe7.~ne go 
d>J>ny 9-11 i 14-17. Wres-zcie łyż 
wiane Łócl'l1kiego Tow. Łyżwiar
s!<:iego ma.lą za.re.zerwowane go
dzi•ny od 19 do 21. 

Należy żałować, że wladte 
LOZ:PN . musialy sięgnąć d" 
tak drastycznych środków, ale 
niestety, innego wyjścia nie 
mialy. 
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słuchu sswemu sze.fuwi, C'O ka.ż,dy człowiek 
z sza,rego tłumu chciałby zrobić. Rozumie 
p.an? 

- :Ńfoże czeka panią niespodzianka, 
-:- Co pan chce prz~ to powiedzieć? 
"- A może nie będzie niespodzianki. 

- RoZIUJffiiem. 
- Czy w ta1kim wyipadkiu n~e pomógłity 

mu pan pr.zejecha.ć się na tamten świat? 
Czy nie po,szUJkałby pa;n jaikieg;oś mi,lut'k!e
go facecika w a'odrzaju Eda Ha•r1ri:sa, który 
prowadzi milUJtlki program1iik: n.a s.ka.lę lo
kalną i od samego p.ocząltk.u będzie czuł 
na1leży1y respekt dla szefa? Ozy nie uwa~ 
ża•łby pan, że to znacznie mniejsze ryzyko 
wpro•wad'l!ić Harriisa na miejsce Fullera 
i trizyma<'.: go przez cały czas w ga.rści? 
I miałby pan choLerną rację. 

Tu były w~.paniaie słO'Wa n.a o:ejśc:e ze 
sceny. Sko1rzystalem z ok.a.z.ii. Pomachalerfl 
ręką, odwróciłem się i wyszedłem do pcr" 
czekalni, następnie przemierzvłem kcrYtart 
i wszedłiem do windy. Było pięć po c;war· 
tej. Nadsnąłem guz1k i :zJechałem nil 
ósme piętro. 

M:ontażów1k.i Am;;ilgama1ted są najleps:te 

Przeł&iy:ta CECYLIA WOJEWODA 

cząlJlm lk1lęlka pa1n, żeby podziękować 
Stwórcy za to, że pir.zysłał paruu swego ko~ 
leż.kę, Her'ba Fullera. I to trwa jak.iś czas. 
Ale oto Heirlb Fuller 9Jostaje manii bo3ko.ś
ci. I n.aigil.e pan si·ę tak oziu.je, jakby to 
wca.le ni-e była pań61ka S1tacja, ale Herba 
Fullera. A on sobie poczyna, jaik mu się 
żywnie pod1oba, a gdyby pan p,rzypadkiem 
miał coś pTZe•ciw ternu, to 1Tu0że się pan 
ugiryźć w język. Już on się o to sta:r.a, że
by pan się dowied1ział o proipozye:jach, ja
kie on d1ootaie iz wiellkich sieci konku:ren
cyjnych. A kiedy mu się zaczyna nudzić 
u&tawkzne mieszanie się do cudzych 
spraw„ kiedy zamiast decydować o tym, 
ja.kQej pasty do zębów czy jaiki.oh papiero
sów ludziska m.a.pą użY'wać, zaczyna de·cy
dować, na ja,kJiego ka.ndydata politycznego 
mają głosować - wtedy pan nie\v:i·ele mo
że poradiz'ić, chyba p;rzeipros.ić go i bła.ga<'.:, 
żeby więcej tego nie robił. A kiedy un 
- przerz radio i poza radiem - ka:le się 
p'9.IIlU wypchać, n;-e pozostaje pa.nu _nic .i~~ 
ne"O, jak uśmiech:nać się i pow1edz1ec: 
„N"'o, czy ten Fuller nie je~·t komi,k?" .. I nie 
wo1n.o pa1n.u za'P'omi1nać, że postępuJąc w 
ten E;posób Fuller zyskiuje nawet większą 
władlzE: nad sza.rym tłumem, bo nie krępuje 
siię pocwie<lzieć p•ubliczni-e pa•rę słów do 

- Ależ pani ma niewy;pa;rzO'lle ustf:'czke. 
- Zn<iłani kiedyś drziewC'Zynę, która b~·ła 

w świ~oi-e.. Ama1lgama1ted ma n•ajle~ze 
pn:ewuark1 . i amiplifika1rory, jakie możJ'I~ 
na.być za pieniądze, a miik·serz.y tej in:;tr' 
tuc.ii są a,:rty1St.ami. Mike Ja1okson był jeO' 
nym z najlepszych mikserów. 

Kie.dy ~szedłem do kabiny, ~ryw!lt 
właśnie ta·srny nagraine p·rzeze mnie dzi> 
raai10 w studio 41. 

Prostaczek. Niewinny PTOstaczek. że):>y pan 
wied1ział, że Carletoo z.a.brił<by go, gd:--rby 
ty'l!ko mógł. Niech się pan za1stanowi. Jest 
pa111 :prezesem wielkiej s•tac.h ra.di•owej i te
lew1zyj.nej. Otrzy1mu.je pa111 d.01k:to;raty ho
norowe. Ma pan delLiksiakti, który ch pan 
nawet nie uż.ywa. Ale 't"e pańskie deluksia
ki i dioikltoraty honor~1we zależą od pew
nego drania ()lbda:i."7.onego sprytnym glosem 
i umiejętnością owijania każdego wokół 
małego paka. 'I'o wł.a.•śinie ten dTań ilI'zyma 
w kll\Pie ~ałą 511;ację i jej do·chody. Z po-

adiu1ta:n~1ką generała Shermana. A ki~dy 
wróciła z wojiny, miała n.a.j1chole!l'niejsze 
slownic<bwo w swiecie. 

- Przecie1ż woj:na s!ę s~ończy~e.. Smlttr. 
Sama to pani po·Wliedlżiiała. 

- Czy nie wc:tnio mi przy:stosowyw.a.ć się 
do Ż:>"cia w cywilu na swój SiP'osób? 

- S·zikod.a pa.ni na ~ydeczlkę statkiem, 
na trzymamie rąk w ki·nie i na czekanie. 
"lrż posłaniec W'I'ęc>zy p.a111i buiki-et. 

- Niech pa1n id.7ie dio mon1tażówki. Bi:-
dę słuchała pana w piątek · 

- Dobry materiał - poiwied1ział. ~ Nie' 
!które barwy tonu były dość kiepskie, wiE1' 
zgrałem taśmy, puściłem je przez filtr 
1 oczyściłem . 

- W.!0ipa1niale. 
. - Czeikadąc na pa,rua iposita.nowlłem n.le 
'ftradć oza.su i Z1montowafom cały materia!· 
Spodoba s:ię p~mu, to d:Olbrze, a jak niP· 
mamy tu orygmały i możemy zaozać r1ll 

nowo. (D. c. n.) 

Redaguje kolegium. Reda·kcja l Administracja - Łódż Piotrtww ska 96. centrala 293-00 łąozy a: wszystkimi dz1.ałaml. Telefony bezpośrednie: Redaktor naozeltJY 325·64. z-ea redakto-ra naczelrie· 
go 307_26 Sekretarz o<:Ip-0w 204_75. Dział ek-0nom 223-05 Dz.l ał m•ejskl 228-32, 237-47 Drzial kult. 341-10 Dział sport.owy 208-95. Dział listów I lnterwoocj.i 34~·80 Telefoc Usługowy 303•04 Redak
cja ł'le>ena 279_76 _ Bmi·o Ogłoszeń 311_50. i93-00. wewn 30 czynł'le do 15 30. sobota do 13 30 . . - Preł'lume-rata mles1eC21<11e zł 12.50. Pre..,umeratę przyjmują placowkl J><>C<Zte>we. listonosze oraz PUPIK 
. Ruch" Łódź. ul Roosevelta 17, kcl!lt-O PKO Łódź 7-6-579 Prenu mera

1
ta za gl'a'1 1ee w:vcos 1Ł: ó~ka~;a1cR1e8WZ1 5P2.50. pótro~dryle zł 105. roc:mie "'! 210 zamówi€tlia l WJ?łaty przyjmuje PKWZ „Ruch". 

wa.rsz.awa. ul Wlicza 46 . koc to PKO l-6-l00024 Wydaje: Wydawrnct"'o Prasowe: „Prasa , · u.u a • , „ rasa". Ło z, Pio-trko wska 96. - R~plsów nie 00mowionych redakc.1a nie ~aca. 

L-3 
8 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 89 (4475) 


